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Filmu Radzieckiego
w  S Z C Z E C IŃ S K IM  k in ie  „ K o s m o s ”  

o d b y ła  s ię  w c z o r a j  u ro c z y s ta  a k a ­
d e m ia  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  K o m i te t  
Z a k ła d o w y  P Z P R  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  im .  A . W a rs k ie g o , Z a rz ą d  Z a ­
k ła d o w y  T P P R  s to c z n i o ra z  O k r ę ­
g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  R o z p o w s z e c h  
n ia n ia  F i lm ó w .

Z g ro m a d z o n y c h  n a  s a l i  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  z a ło g i S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
o ra z  p r z y b y ły c h  g o ś c i, w ś ró d  k t ó ­
r y c h  z n a le ź l i  s ię  u c z e s tn ic y  R e w o ­
l u c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j ,  w e te r a n i  r u ­
c h u  k o m u n is ty c z n e g o  i  r o b o tn ic z e ­
go , p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  p o l i t y c z ­
n y c h  i  a d m in is t r a c y jn y c h  w o je w ó ­
d z tw a  i  m ia s ta  S z c z e c in a , p rz e d s ta ­
w ic ie l i  k o r p u s u  k o n s u la rn e g o  C SR S , 
N R D , K u b y  o ra z  Z S R R  z m in is t r e m

(Dokończenie na str. 2)
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Polska delegacja partyjno-państwowa 
na czele z I sekretarzem KC PZPR E. Glerkłem 
przebywa na Litwie

Wiec przyjaźni
w zakładach aparatury paliwowej

W ILN O  PAP. Piątek b y ł d rug im  dniem  pobytu w  L itew sk ie j 
Socjalistycznej Republice Radzieckiej delegacji pa rty jno -pań . 
stwow ej Po lskie j Rzeczypospolitej Ludowej, z I  sekretarzem 
KC  PZPR, Edwardem  G ierkiem  na czele, k tóra przebywa w  
Zw iązku Radzieckim  na obchodach 60-leeia W ie lk ie j Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej.

Transmisja w  PB  i  TV

Oziś uroczysta
akadem ia

w Warszawie
5 L IS T O P A D A  o  g o d z . 16.55 T e le ­

w iz ja  P o ls k a  w  p r o g r a m ie  I  ( w  k o  
• lo rz e )  o ra z  P o ls k ie  R a d io  w  p r o g r a  
m ie  I  p rz e p ro w a d z ą  b e z p o ś re d n ią  
t r a n s m is ję  z T e a t r u  W ie lk ie g o  w  
W a rs z a w ie  z u r o c z y s te j  a k a d e m ii  z 
o k a z j i  60 T o c z n ic y  W ie lk ie j  S o c ja ­
l is ty c z n e j  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j .

W  godzinach przedpołudnio­
wych w  siedzibie KC  K om un i­
stycznej P a rtii L itw y  odbyły się 
rozmowy, w  k tó rych  w z ię li u - 
dzia ł członkowie delegacji pa r- 
ty jno-państw ow ej PR L i przed­
stawiciele najwyższych władz 
L itew sk ie j SRR: I  sekretarz KC 
Kom unistycznej P a rt ii L itw y , 
Petras G riszkawiczius, prze­
wodniczący Prezydium  Rady 
Najwyższej, Antanas Barkaus- 
kas, przewodniczący Rady M i­
n is trów  L itew sk ie j SRR, Juzas 
Maniuszis i  in n i członkowie naj 
wyższych w ładz party jnych  i 
republikańskich.

Bój to jest
hasz ostatni...

6 LISTOPADA 1917 r. Rząd Tymczasowy w Rosji przestra­
szony falą rewolucyjnego entuzjazmu przeszedł do jawnej 
ofensywy. Wydano rozkaz zajęcia Smolnego i podniesie- 

| nia mos!ów zwodzonych na Newie w celu odcięcia dzielnic ro- 
[ bofniczych od centrum. Do Pałacu Zimowego ściągnięto nowe 
r oddziały junkrów z Peterhofu t Oranlenbaum. Sformowano, prze- 
' znaczone do walki z rewolucją, „bataliony szturmowe".
: Wydano rozkazy usunięcia z pułków komisarzy Komitetu Woj- 

skowo-Rewolucyjnego i przekazania ich sądowi. Żołnierze zostali 
uprzedzeni, że za wyjście z koszar bez zezwolenia grozi im sąd 
wojenny.

, W tym samym dniu oddział junkrów napadł na drukarnię bol- 
. szewickich gazet „Prawda" (która wychodziła wówczas pod naz- 
k wą „Roboczij put") i „Sołdat".
k Komitet Centralny partii bolszewickiej wydał polecenie Komi- 

J łetowi Wojskowo-Rewolucyjnemu, aby zarządził słan gotowości 
J bo;owej. Pierwszą próbą rewolucyjnego wystąpienia był rozkaz 
J dla Gwardii Czerwonej i żołnierzy rewolucyjnych: Odebrać jun- 
^ krom drukarnię!

J Rozkaz ten został wykonany. O godzinie 11 rano 6 listopada 
\  gazeta „Roboczij put" ukazała się na mieście z wezwaniem partii 
J bolszewickiej.

{  „W ładza powinna przejść w ręce Rad Delegatów Robotniczych, 
f  Żołnierskich i Chłopskich. Władzę powinien otrzymać nowy rząd 
’  wybrany przez Rady, odwoływany przez Rady, odpowiedzialny 
f  przed Radami!”

(Dokończenie na str. 2)

P E T R A S  G r is z k a w ic z iu s  m ó w i!  o  
o s ią g n ię c ia c h  L i t e w s k ie j  S R R  w  
d z ie d z in a c h  g o s p o d a rk i,  n a u k i ,  ©- 
ś w ia ty  i  k u l t u r y  w  la ta c h  w ła d z y  
r a d z ie c k ie j .  P o d k r e ś l i ł ,  że L i tw a  
ju ż  15 la t  u t r z y m u je  ś c is łe  z w ią z k i 
z W o j. b ia ło s to c k im .  W y r a z i ł  r ó w ­
n ie ż  z a d o w o le n ie  z p r z y b y c ia  d e le ­
g a c j i  p a r ty jn o - p a ń s tw o w e j P R L  do 
L i t e w s k ie j  S R R .

E d w a r d  G ie r e k  p r z e d s ta w ił  o s ią g ­
n ię c ia  b u d o w n ic tw a  s o c ja l is ty c z n e ­
g o  w  P o lsce , d y n a m ic z n e  w  o s ta t ­
n ic h  la ta c h  te m p o  r o z w o ju  na sze ­
g o  k r a ju ,  w  t y m  p rz e m y s łu , r o ln ic ­
tw a  i  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e ­
go . P o in fo r m o w a ł ró w n ie ż  o  d z ia ­
ła ln o ś c i P Z P R , o r g a n iz a c j i  m io d z ie  
ż o w y c h ,  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w  
d z ie d z in ie  k s z ta łto w a n ia  s o c ja l i ­
s ty c z n e j ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z n e j, 
w y c h o w a n ia  w  d u c h u  p a tr io ty z m u  
i  in te r n a c jo n a l iz m u .  W y r a z i ł  z a d o ­
w o le n ie  z d o b rz e  r o z w i ja ją c e j  s ię  
s ą s ie d z k ie j w s p ó łp r a c y  m ię d z y  P o l­
s k ą  a L i te w s k ą  S R R , co  s ta n o w i 
w a ż n y  e le m e n t  w s p ó łp r a c y  p o ls k o -  
- ra d z ie c k le j .

P o  z a k o ń c z e n iu  ro z m ó w  d e le g a ­
c ja  p a r ty jn o -p a ń s tw o w a  P R L  z ło ­
ż y ła  w ią z a n k i k w ia tó w  p rz e d  p o m ­
n ik ie m  W ło d z im ie r z a  L e n in a .

N a s tę p n ie  ro z p o c z ę ło  s ię  z w ie d z a  
n ie  m ia s ta . G o ś c ie  p o ls c y  u d a l i  s ię 
d o  w ile ń s k ie g o  In s t y tu tu  I n ż y n ie ­
r y jn o - B u d o w la n e g o ,  g d z ie  s e rd e c z ­
n ie  p o w i ta l i  i c h  s tu d e n c i.

C z ło n k o w ie  d e le g a c j i  P R L  z a p o ­
z n a li  s ię  ta k ż e  z w i le ń s k im  S ta ry m  
M ia s te m  o ra z  n o w y m i d z ie ln ic a m i 
W iln a  — Ł a z d in a i  i  K a r o l in k i .

W G O D ZIN AC H popołudnio­
wych członkowie delegacji PRL 
p rzyby li na w iec w  W ileńskich 
Zakładach A p a ra tu ry  P a liw o­
wej.

Przed zakładami transparent 
z napisem: „Serdecznie w itam y 
polskich p rzy jac ió ł” . Przed b ra ­
mą zakładową delegację p a rty j-  
no-państwową PR L z I sekre­
tarzem KC ę*ZPR Edwardem 
G ierkiem  na czele w ita  dyrek­
to r zakładów Algierdas D idżulis 
i  przedstawiciele załogi.

W ie c  o tw ie ra  d y r e k to r  z a k ła d ó w  
A lg ie r d a s  D id ż u lis ,  w  s e rd e c z n y c h  
s ło w a c h  w i ta ją c  E d w a rd a  G ie r k a  1 
c z ło n k ó w  d e le g a c j i  p a r ty jn o - p a ń ­
s tw o w e j P R L . O r k ie s t r a  g ra  h y m ­
n y  P o ls k i,  Z S R R  i  L i tw y .

W  im ie n iu  z a ło g i p rz e m a w ia ją :  
w e te r a n  W ie lk ie j  W o jn y  N a r o d o ­
w e j ,  m is t r z  I X  w y d z ia łu  F . M ra c z

k o ,  r o b o tn ik  w y d z ia łu  o b r ó b k i  p re ­
c y z y jn e j  W . E jd u k o n is ,  r o b o tn ic a  
D . M ie s z k in ie n e .

N a s tę p n ie  g ło s  z a b r a ł I  s e k re ta rz  
K C  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  L i t w y  
P e tra s  G r is z k a w ic z iu s .  W y r a z i ł  on  
o g ro m n e  z a d o w o le n ie  z p r z y b y c ia  
n a  L i t w ę  d e le g a c j i  p a r ty jn o - p a ń ­
s tw o w e j P R L  z E d w a rd e m  G ie r -

(Dokończenie na str. 3)

Gaz z Orenburga
M O S K W A  P A P . W ie lk a  w s p ó ln a  

b u d o w a  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  — 
G a z o c ią g  O r e n b u r s k i  o s ią g n ą ł ju ż  
p r a w ie  2 500 k m  d łu g o ś c i. D o  u ło ­
ż e n ia  n a  te r e n ie  Z S R R  p o z o s ta ło  
t y l k o  o k o ło  300 k m .

W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  że ju ż  
w  d r u g ie j  p o ło w ie  p rz y s z łe g o  r o k u  
ta  g ig a n ty c z n a  m a g is t ra la  p rz e s y ło ­
w a  w e jd z ie  d o  e k s p lo a ta c j i .

W Pałacu Młodzieży

Otwarcie 
Izby Tradycji
WCZORAJ w  szczecińskim Pa 

łacu M łodzieży im. Rewolucji 
Październikowej odbyło się u- 
roczyste otwarcie Izby Tradycji, 
przygotowanej przez młodzież i 
ins truk to ró w  z okazji 25-lecia 
nadania placówce im ienia i 
sztandaru.

O  G O D Z IN IE  15 d o  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y  p r z y b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  p a r t y jn y c h  i  a d m in is t r a c y j ­
n y c h  S z c z e c in a , p rz e d s ta w ic ie le  w o  
je w ó d z k ic h  w ła d z  o ś w ia to w y c h  i  
p la c ó w e k  d y p lo m a ty c z n y c h  a k r e d y ­
to w a n y c h  w  S z c z e c in ie . Z a s łu ż o ­
n y m  p r a c o w n ik o m  P a ła c u  M ło d z ie ­
ż y  w rę c z o n o  o d z n a k i Z w ią z k u  N a u ­
c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o  i  „ P r z y ja c ió ł  
Z H P ”  N a s tę n n ie  z a p ro s z e n i go śc ie  
z w ie d z i l i  Iz b ę  T r a d y c j i ,  w  k tó r e j  
z g ro m a d z o n e  z o s ta ły  t r o fe a  u z y s k a

(Dokończenie na str. 2)

W Zamku

Wystawa i kiermasz 
książki radzieckiej
C O  M IN U T Ę  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­

k im  w y c h o d z i 2400 e g z e m p la rz y  
k s ią ż e k , c o  d a je  d z ie n n ie  a s t ro n o ­
m ic z n ą  su m ę  3,5 m il io n a  w y d a w ­
n ic tw .  C z w a r ta  część c a łe j  ś w ia to ­
w e j p r o d u k c j i  k s ią ż k i  p rz y p a d a  na  
Z S R R . O tw ie r a ją c  t y m i  d a n y m i w y ­
s ta w ę  k s ią ż k i  r a d z ie c k ie j  w  Z a m ­
k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  — d y r e k to r  
o d d z ia łu  „ D o m u  K s ią ż k i”  Ja n u sz  
S u łk o w s k i  p r z e d s ta w ił  e k s p o z y c ję , 
p r z y g o to w a n ą  w  S z c z e c in ie  z o k a z j i  
t r w a ją c y c h  w  P o ls c e  D n i  K s ią ż k i 
R a d z ie c k ie j.

Z g ro m a d z o n o  na  n ie j  o k o ło  1000
t y tu łó w  z z a k re s u  te c h n ik i ,  m e d y ­
c y n y ,  m a te m a ty k i ,  c h e m ii ,  b e le t r y ­
s t y k i ,  s z tu k i.  W y ją tk o w o  w a ż n y  
d z ia ł s ta n o w i k s ią ż k a  s p o łe c z n o -p o ­
l i t y c z n a ;  w  d z ia le  ty m  z n a jd u ją  
s ię  d z ie ła  ta k ie  j a k  b io g r a f ie  L e ­
n in a  i  L e o n id a  B re ż n ie w a , o p ra c o ­
w a n ie  „ W ie lk a  R e w o lu c ja  P a ż d z ie r .  
n ik o w a ”  c z y  „R a d z ie c k a  k la s a  r o ­
b o tn ic z a ” .

(Dokończenie na s tr. 2)

i  Krajem Rad
RYSZARD DOROSZ 

mistrz ze Stoczni 
Szczecińskiej im.

A. Warskiego

— N A  p rz e ło m ie  m a rc a  i  
k w ie tn ia  te g o  r o k u  u c z e s tn ic z y  
łe m  w  w y c ie c z c e  z o rg a n iz o ­
w a n e j  p rz e z  naszą  s to c z n io w ą  
o rg a n iz a c ję  m ło d z ie ż o w ą  i 
, , J u v e n tu r ” . B y ło  to  m o je  
p ie rw s z e  - -  i  m a m  n a d z ie ję  
n ie  o s ta tn ie  —  s p o tk a n ie  z 
Z S R R . T ra s a  n a szeg o  w o ja ż u  
w io d ła  p rz e z  t r z y  s to lic e :  M o­
s k w ę , L e n in g r a d  i  T a l l in .  W  
k a ż d y m  z  t y c h  m ia s t z w ie d z a ­
l iś m y  n a js ły n n ie js z e  z a b y tk i  i  
m u ze a . N ie z a p o m n ia n e  w ra ż e ­
n ie  p o z o s ta w iły  p rz e p ię k n e  
k r e m lo w s k ie  s o b o ry  i  i k o n y  
w  m o s k ie w s k ie j G a le r i i  T r ie -  
t la k o w s k ie j ,  le n in g r a d z k i  so ­
b ó r  ś w . Iz a a k a , w z n o s z o n y  
p rz e z  40 l a t  p rz e z  n a js ły n n ie j ­
s z y c h  a r c h it e k tó w  X I X  w ie k u ,  
w re s z c ie  — u ro c z e  i  m a lo w n i­
cze  k a m ie n ic z k i  s ta re g o  T a l l i ­
n a .

W e  w s z y s tk ic h  t y c h  m ia ­
s ta c h , n a  k a ż d y m  k r o k u  ta  
s a m a  ra d z ie c k a  se rd e czn o ść . 
N a w ią z a l iś m y  w ie le  k o n ta k ­
tó w  ze s tu d e n ta m i i  le n in -  
g r a d z k im i k o m s o m o lc a m i —  
p r a c o w n ik a m i h u t y  s z k ła ,  k tó ­
r z y  p o d e jm o w a l i  na s  w  s w o im  

z a k ła d z ie .
D w a n a ś c ie  d n i  m in ę ło  b a rd z o  

s z y b k o . M a m  n a d z ie ję ,  że 
w k r ó tc e  w y b io r ę  s ię  do  Z S R R  
p o w tó r n ie  i  n a  d łu ż e j.  C h c ia ł­
b y m  p o z n a ć  m ia s ta  r e p u b lik  
p o łu d n io w y c h  i  w s c h o d n ic h  i  
s ła w n y  k r a jo b r a z  n a d b a jk a ł-  
s k i.

BOŻENA ZMITROWłCZ 
studentka HI roku 
filo log ii rosyjskiej 
w Wyższej Szkole 

Pedagogicznej

— Z A C Z F .Ł O  s ię  to  j u ż  dość 
d a w n o , w ła ś c iw ie  n a  d łu g o  
p rz e d te m  z a n im  p o  ra z  p ie r w ­
s z y  p o je c h a ła m  d o  Z w ią z k u  Ra 
d z ie c k ie g o . P o  p r o s tu  lu b i ła m  
f i l m y  ra d z ie c k ie ,  a trz e b a  p rz y  
z n a ć , że są o n e  — zw ła s z c z a  te  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  — n a ­
p ra w d ę  d o b re . P o za  ty m  d u żo  
c z y ta ła m  o  Z S R R , z a in te re s o -  

^a m n ie  l i t e r a t u r a  r o s y js k a  i  
ra d z ie c k a . J e ś l i  d o d a m , że p o ­
te m  d o ść  ła tw o  s z ła  m l n a u k a  
ję z y k a  ro s y js k ie g o ,  że ję z y k a  
te g o  u c z y ła  m n ie  b a rd z o  d o ­
b ra  n a u c z y c ie lk a  i że n a d a ł 
in te r e s o w a ła m  s ię  K r a je m  R a d  
— to  o c z y w is te , że id ą c  n a  s tu  
d ia  w y b r a ła m  w ła ś n ie  f i lo lo g ię  
r o s y js k ą .

P o  r a z  p ie rw s z y  b y ła m  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  je szcze  ja  
k o  u c z e n n ic a  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j .  P o je c h a ła m  ta m  z  g ru p ą  
h a r c e r z y  n a  w a k a c je .  M ie s z k a ­
l iś m y  w  R y d z e , k t ó r e j  p ię k n ą  
d z ie ln ic ę  s ta ro m ie js k ą  d łu g o  
p a m ię ta ła m . D ru g a  m o ja  w iz y ­
ta  w  Z S R R  z a k o ń c z y ła  s ię  b a r  
d zo  n ie d a w n o ,  z a le d w ie  p rz e d  
d w o m a  ty g o d n ia m i.  I  z n ó w  b y  
ła m  w  R y d z e , z a p ro s z o n a  z 
g r u p ą  m ło d z ie ż y  s z c z e c iń s k ie j 
n a  D n i  p r z y ja ź n i .  J e ś li po ­
w ie m , że p r z y jm o w a n o  n a s  s e r  
d e c z n ie , to  b ę d z ie  s ta n o w c z o  
za m a ło . T o  b y ło  n a p ra w d ę  
g o rą c e  p r z y ję c ie .  W z ru s z y ła m  
s ię . g d y  r a n k ie m  n a  ja k ie jś  
s ta c j i  d o  n a sze g o  p o c ią g u  w e ­
s z ła  g r u p a  u c z n ió w  c h y b a  
p ie rw s z e j k la s y ,  b o  b y ły  to  m a  
lu c h y ,  a n ie ś l i  d la  na s  b u k ie t y  
k w ia tó w  w ię k s z e  o d  n ic h  sa­
m y c h .

C ie s z y  m n ie ,  te  n a w ią z a ła m  
k o n t a k t  ze s tu d e n ta m i T Jn iw e r 
s y te tu  w  R y d z e . W ła ś n ie  w y ­
s ła l iś m y  z  n a sze g o  Z a rz a d u  U -  
e z e ln ia n e g o  S Z S P  p is m o  do  
o r g a n iz a c j i  k o m s o m o ls k ie j p r z y  
U n iw e r s y te c ie .  P o za  t y m  p rz e z  
9 d n i  m ia ła m  o k a z ję  m ó w ić  po 
r o s y js k u ,  a to  p rz e c ie ż  je s t  
n a jle p s z a  le k c ja  ję z y k a .

8k u . M y .
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ło je  spotkania 
z Krajem Rad
WANDA DZIEMIANKO 

laldorka języka niemiec­
kiego w Wyższej Szkole 

Pedagogicznej

— M Ó W I s ię , że Z w ią z e k  R a 
d z ie c k i  w y  d ź w ig n ą ł s ię  „ z  p o ­
p io łó w  d o  g w ia z d ” . M y ś lę , że 
n ie  m a  w  ty m  s tw ie r d z e n iu  
c ie n ia  p rz e s a d y . O s ią g n ię c ia  te  
g o  k r a ju  są im p o n u ją c e ,  że 
w s p o m n ę  c h o ć b y  o p o d b o ja c h  
k o s m ic z n y c h  c z y  te ż  o s ta tn im  
w y c z y n ie  ra d z ie c k ie g o  lo d o ła -  
m a cza  w  lo d a c h  A r k t y k i .

— W  Z S R R  b y ła m  w  u b ie ­
g ły m  m ie s ią c u . P r y w a tn ie ,  
C h c ia ła m  po  1 9 - le tn ie j p rz e r ­
w ie  o d w ie d z ić  z n ó w  z n a jo ­
m y c h  m ie s z k a ją c y c h  na  B ia ło  
r u s i.  P rz e z  c a ły  m ie s ią c  p r z e ­
b y w a ła m  w  te j  r e p u b lic e ,  m ia  
la m  o k a z ję  p rz e k o n a ć  s ię , że 
r o z w i ja  s ię  o n a  n ie z w y k le  d y  
n a m ic z n ie . R o z m a c h  o b s e rw u ­
je  s ię  w  k a ż d e j d z ie d z in ie ,  p o  
c z ą w s z y  o d  r o ln ic tw a ,  k o ń ­
cząc n a  p rz e m y ś le  c ię ż k im  i  
m a s z y n o w y m .

S a m a  s to lic a  — M iń s k  — to  
m il io n o w a  m e tr o p o l ia ,  d z iś  
je s t  w ie lk im  o ś r o d k ie m  p rz e ­
m y s ło w y m . M o ż n a  ś m ia ło  
r z e c , że ’ M iń s k  je s t  m ia s te m  
lu d z i  p r a c o w ity c h ,  s z c z e ry c h  i 
w ie lk ic h  p a t r io tó w ,  m a ją c y c h  
w ie le  p o w o d ó w  d o  d u m y  2 im  
p o n u ją c y c h  o s ią g n ię ć .

U c z e s tn ic z y ła m  w  je d n e j  *  
b ia ło r u s k ic h  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  w  r o z p o c z ę c iu  n o w e g o  
r o k u  s z k o ln e g o . M ło d z ie ż  r a ­
d z ie c k a  w y c h o w y w a n a  je s t  od  
p ie rw s z y c h  d n i  w  n a w ią z a n iu  
d o  p ię k n y c h  t r a d y c j i  i  h is to ­
r i i  r e p u b l ik i  o ra z  c a łe g o  k r a ­
ju .  W e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  
są m in i-m u z e a ,  g d 2 le  e k s p o n u  
je  s ię  l ic z n e  i  ró ż n o r o d n e  p a ­
m ią t k i  m a ją c e  w a r to ś ć  h is to ­
r y c z n ą . W  s ta ry m  s ło w ia ń s k im  
B o ry s o w ie ,  z a ło ż o n y m  w  I X  
w ie k u ,  w  I X  S z k o le  Ś r e d n ie j 
je s t  na  p r z y k ła d  m u z e u m  h i­
s to r i i  F ra n c u s k ie g o  O c h o tn ic z e  
g o  P u łk u  N o r m a n d ia —N ie m e n ,

W  t r a k c ie  m o je g o  p o b y tu  za 
in te re s o w a ła m  s ię  w sp ó łc z e s n ą  
p o e z ją  b ia ło r u s k ą ,  c ie k a w ą  
s z c z e g ó ln ie  d la te g o , że je s t  a -  
d re s o w a n a  d o  z w y k łe g o  c z ło ­
w ie k a .  W ie rs z e  tu te js z y c h  poe 
t ó w  o p o w ia d a ją  o  p ię k n ie  
p r z y r o d y  i  k r a jo b r a z u  b ia ło ­
ru s k ie g o , o  b rz o z a c h , k tó r e  są 
n ie m a l s y m b o le m  t e j  r e p u b li ­
k i .  N o  i  w re s z c ie :  o g ro m n ie  
p rz y p a d ła  m i  d o  s m a k u  k u c h ­
n ia  ro s y js k a ,  s z c z e g ó ln ie  b l in y  
ze ś m ie ta n ą  i  m a s łe m .

JANINA PAWŁOWSKA 
kierowniczka działu w 

Oddziale Wojewódzkim 
NOT

.—  T R U D N O  ta k  w  k i l k u  zda 
n ia c h  o p is a ć  ty d z ie ń  p e łe n  
w ra ż e ń , w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im  b y ła m  z a le d w ie  7 d n i la ­
te m  u b ie g łe g o  r o k u ,  a le  z w ie ­
d z i ła m  M o s k w ę , S m o le ń s k  i  
K i jó w .  N a jb a r d z ie j  u t k w i ła  
jn i  w  p a m ię c i p a n o ra m a  B o ­
r o d in o  — w s p a n ia ła  k o m p o z y  
c ja  p la s ty c z n a , s tw a rz a ją c a  
n ie z w y k łe  z łu d z e n ie , b o  w y d a  
je  s ię  c z ło w ie k o w i,  że  n ie m a l 
u c z e s tn ic z y  w  te j  w ie l k ie j  b i­
tw ie .  D o p ie ro  p o  w y jś c iu  z 
b u d y n k u ,  w  k t ó r y m  u m ie s z ­
c zo n a  je s t  p a n o ra m a , z łu d z e ­
n ie  m ija ,  n o  a le  w s p o m n ie n ie  
je s t  n a p ra w d ę  t r w a łe .

B a rd z o  m ile  w s p o m in a m  p o ­
za ty m  k o n ta k t y  z lu d ź m i.  
N ie m a l na k a ż d y m  k r o k u  s p o t 
k a ć  s ię  m o ż n a  z ż y c z l iw o ś ­
c ią . s e rd e c z n o ś c ią . U jm u je  bez 
p o ś ro d n ie ś ó  i  a tm o s fe ra , w  ja  
k i e j  w s z ę d z ie  p r z y jm o w a n i  są 
P o la c y

Obchody 60 rocznicy
Rewolucji Październikowej 

w  S z c z e c in ie
( D o k o ń c z e n ie  z e  H r .  1 )  d z te c c y  w y s o k o  c e n ią  w y s i łe k  l 

e f e k t y  p r a c y  z a ło g i s to c z n i.
. ,  , ,  P o  o d e g r a n iu  p rz e z  s to c z n io w ą  o r -

p e łn o m o c n y m , k o n s u le m  g e n e r a ł-  k ie s t r ę  M ię d z y n a r o d ó w k i  o d b y ła  s ię  
n y m  Z S R R  w  S z c je c ln le  W a s lIJ te m  czeS6 a r ty s ty c z n a .  Z  p ro g ra m e m  
O w c a a ro w e m  n a  c z e le  p o w ita ł  I I  „ D w im a s tJ ”  A le k s a n d r a  B to k a  w y -  
s e k r e ta r a  K Z  P Z P R  s to c z n i J ó z e l s t ł p l ł  T e a t r  p o e z i l

i r, , . D o m u  K u l t u r y  S to c z n i S z c z e c iń -
— 60 r o c z n ic ę  R e w o lu c j i  P a ź d z io r-  s k ie j  J

n ik o w e j  z a ło g a  s to c z n i c z c i w z m o ż o ­
n y m  w y s i łk ie m  p r o d u k c y jn y m  1 r e -  NASTĘPNIE odbyła s ię  » r e ­
a l iz a c ją  C z y n u  P a ź d z ie rn ik o w e g o . • » • , „  .  . . .  ^  ^
— p o w ie d z ia ł j . Z ie l iń s k i ,  m iera film u  radzieckiego w  re- 
w  realizacji programu obchodów 60 zysern Leonida Bykowa p t .  
r o c z n ic y  u c z e s tn ic z y  c a ła  z a ło g a  z a -  „S z li żołnierze” , k tó rym  żalna, 
k ła d u .  Z a ło g a  s to cz .n i % s a t y s fa k c ją
p r z y ję ła  w y ró ż n ie n ie  — s z ta n d a r  i  u§urowano W  naszym W O je -  
d y p lo m  u z n a n ia  p r z y z n a n y  p rz e z  W Ó d z tw ie  Dni F ilm u  Radziec-
S S i r i :  o f e ^ e ś f  w W r i S t i ;  ¡ ± g L ? P r ! r ą  . p la s t y c z n ą  ^ u r o -  
C z y n u  p a ź d z ie rn ik o w e g o  o ra s  za  Ł z y s t o s c i  w  k i n i e  „ K o s m o s  b y .  
d z ia ła ln o ś ć  id e o w o -w y c h o w a w c z a , u -  ł a  w y s t a w a  m ię d z y n a r o d o w e g o  
m a c n ia n ie  p r z y ja ź n i  p o ls k o - r a d z le -  p l a k a t u  r e w o lu c w t n e e o  n r 7 V 2 o  c k ie j .  p o p u la r y z a c ję  d o r o b k u  b u d o -  "  r e w o l u c y jn e g o  p r z j g o -
w n ic tw a  k o m u n is ty c z n e g o  w  Z w ią ż -  t o w a n a  p r z e z  K Z  P Z P R  s t o c z n i ,  
k u  R a d z ie c k im . k o m i s j ę  d o  s p r a w  d z ia ł a c z y  r u -

P o d cza s  a k a d e m ii o g ło s z o n e  z o s ła -  e h u  r o b o tn ic z e g o ,  
ł y  w y n ik i  k o n k u r s u  l i te r a c k ie g o  n a

Drogowcy kończą
przygotowania do zimy

W ARSZAW A. 1 grudnia br. drogowcy m ają ostatecznie za­
kończyć przygotowania do w a lk i ze skutkam i nadchodzącej z i­
my. Szczegółowy plan akc ji opracowano już wcześniej, a obec­
nie odbywa się przegląd techniczny sprzętu oraz wznosi się 
osłony przeclwśnieżne przy drogach.

W SZY STK IE  drogi w  k ra ju  ł9 ty®- km> mające duże znaczenie 
podzielono na trzy  grupy wg
kolejności odśnieżania. Do p ie r- wencyjnym, a zwalczanie śltskcści 
wszej zaliczono drogi m iędzyna. O d b yw a ć  się ma w  rejonie skrzy-

. . .  __ °  _ żowań i przystanków autobuso-rodowe oraz łączące stolicę z vvychi a wi‘ęc V S2ędzie tam, gdzie 
m iastam i wo jew ódzkim i, d rogi może zajść potrzeba hamowania, 
łączące ze sobą te miasta, ja k  wreszcie drogi trzeciej kolejności 
również dojazdy do większych ^ 5 ^
ośrodków przem ysłowych i re - ważniejszych dla komunikacji, 
kreacyjnych. Wszystkie one, o A?? upewnić sprawny przebieg__ , i«  4... i. akcji, sporo przedsiębiorstw i za-długosci ponad 10 tys. km  m ają kładów udostępni swój sprzęt za- 
być oczyszczane systemem pa- rządom dróg publicznych, 
tro low ym , polegającym na nie­
ustannym odśnieżaniu i  posypy­
waniu trasy przez krążące po
n ie j maszyny.

D O  D R U G IE J  k o le jn o ś c i  z a l ic z o ­
n o  d r o g i  o  łą c z n e j d łu g o ś c i b l is k o

w s p o m n ie n ia  s to c z n io w c ó w  o  w s p ó ł 
p r a c y  z lu d ź m i r a d z ie c k im i  o ra z  
w y n i k ł  k o n k u r s u  fo to g r a f ic z n e g o  p t. 
„ W s z y s tk o  o  K r a ju  R a d ”  ( w y r ó ż n lo  
n e  z d ję c ia  e k s p o n o w a n e  są n a  p la n ­
sza ch  w  h a l lu  k in a ) .  W y ró ż n ie n ia  i 
d y p lo m y  w r ę c z y ł  la u re a to m  o b u  
k o n k u r s ó w  k o n s u l g e n e r a ln y  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o  w  S z c z e c in ie  W a ­
s i l i j  O w c z a ro w , k t ó r y  p rz e k a z a ł z a ­
ło d z e  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j s e rd e c z ­
n e  b r a te r s k ie  p o z d r o w ie n ia ,  p o d ­
k r e ś la ją c  je d n o c z e ś n ie , iż  lu d z ie  r a -

Otwarcie 
Izby Tradycji

(Dokończenie ze str. 1)

ne  p rz e z  m io d z le ż  z rz e s z o n ą  w  k o  
la c h  d z ia łó w  z a in te re s o w a ń : w ie d z y  
o  p r z y r o d z ie  i s p o łe c z e ń s tw ie , w y ­
c h o w a n ia  e s te ty c z n e g o , Im p r e z  i  
p r a c y  m a s o w e j,  w y c h o w a n ia  te c h ­
n ic z n e g o  i  w  d z ia le  s p o r to w y m . W  
48 s e k c ja c h  t y c h  d z ia łó w  P a ła c  M ło  
d z ie ż y  g r u p u je  p o n a d  3 ty s .  m ło ­
d z ie ż y  u c z ą c e j s ię  w  s z k o ła c h  p o d ­
s ta w o w y c h  i  p o n a d p o d s ta w o w y c h  
S z c z e c in a . O b o k  p u c h a r ó w  i  m e ­
d a l i  z d o b y t y c h  p rz e z  u c z n ió w  na  
r ó ż n o r a k ic h  Im p re z a c h  o g ó ln o p o l­
s k ic h  i  lo k a ln y c h ,  p rz y g o to w -a n o  k ą  
e łk  p o ś w ię c o n y  P o la k o m , k tó r z y  
b r a l i  u d z ia ł w  W ie lk ie j  S o c ja l łs ty c z  
n e j  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j .  Z n a  
la z ły  s ię  w  n im  w y d a w n ic tw a  d o ­
ty c z ą c e  te g o  z a g a d n ie n ia  o ra z  l ic z ­
n e  fo to g r a f ie  c z ło n k ó w  r u c h u  k o ­
m u n is ty c z n e g o .

Z  o k a z j i  o tw a r c ia  Iz b y  T r a d y c j i ,  
s e k c ja  fo to g r a f ic z n a  p r z y g o to w a ła  
w  h a l lu  b u d y n k u  „ C ”  w y s ta w ę  p t. 
„ P a ła c  M ło d z ie ż y  w  o b ie k t y w ie ” .

J U T R O  o  g o d z in ie  I ł  w  T e a trz e  
W s p ó łc z e s n y m  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y ­
s ta  a k a d e m ia  p r z y g o to w a n a  p rz e z  
P a ła c  M ło d z ie ż y  z o k a z j i  8C ro c z ­
n ic y  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j,  z a  
s łu ż e n i p r a c o w n ic y  P a ła c u  u d e k o ­
ro w a n i  z o s ta n ą  o d z n a c z e n ia m i p a ń ­
s tw o w y m i i  r e s o r to w y m i,  zaś d y ­
r e k to r  Z b ig n ie w  A r m a d a  w y g ło s i 
r e fe r a t  p o d s u m o w u ją c y  d z ia ła ln o ś ć  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  w  o k re s ie  27 la t  
je g o  is tn ie n ia .  W  c z ę ś c i a r ty s t y c z ­
n e j  z a n r e z e n tu ja  s ię  z e s j» o ły : in s t r u  
m e n ta ln e ,  w o k a ln e ,  ta n e c z n e  i  r e ­
c y ta to r z y  z  o k o l ic z n o ś c io w y m  p r o ­
g ra m e m  p r z y g o to w a n y m  p rz e z  m ło  
d z ie ż  p o d  n a d z o re m  in s t r u k to r ó w ,  
a ta k ż e  z e s p o ły  a r ty s t y c z n e  z  z a ­
p r z y ja ź n io n y c h  D o m ó w  P io n ie r a  w  
P ra d z e  i  R o s to c k u . (pc )

Wystawa i kiermasz 
książki radzieckiej

(Dokończenie ze str. 1)

D y r e k to r  S u łk o w s k i  p o d k r e ś l i ł ,  ¡ i  
z a p o t rz e b o w a n ie  n a  l i t e r a t u r ę  r a ­
d z ie c k ą  je s t  w  n a s z y m  m ie ś c ie  i  
w o je w ó d z tw ie  b a rd z o  d u ż e  i  n ie  
z a w sze  m o ż e  b y ć  z a s p o k o jo n e .

Z  k o le i  g ło s  z a b ra ł k o n s u l g e n e ­
r a ln y  Z S R R  w  S z c z e c in ie  W a s i l i j  I .  
O w c z a ro w , k t ó r y  p rz e k a z u ją c  p o ­
z d r o w ie n ia  s z c z e c iń s k ie m u  s p o łe e ze ń  
s tw u  z o k a z j i  60 r o c z n ic y  W ie lk ie j  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j ,  p o d z ię ­
k o w a ł  je d n o c z e ś n ie  o r g a n iz a to ro m  
w y s ta w y .  K o n s u l  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  
w y s o k ą  ja k o ś ć  z g ro m a d z o n y c h  t y ­
t u łó w ,  o b r a z u ją c y c h  ró ż n e  k ie r u n k i  
ra d z ie c k ie g o  r u c h u  w y d a w n ic z e g o . 
W y ra ż a ją c  z a d o w o le n ie  z s z e ro k ie g o  
o d b io ru  l i t e r a t u r y  Z S R R , k o n s u l 
O w c z a ro w  s tw ie r d z i ł ,  iż  je s t  to  
z n a k  u t r w a la n ia  s ię  w ię z i  d u c h o ­
w y c h  m ię d z y  n a s z y m i n a r o d a m i.

W y s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  d o  8 b m . 
w łą c z n ie  w  g o d z in a c h  o d  10 d o  18. 
J e d n o c z e ś n ie  o d b y w a  s ię  sp rze d a ż  
w y s ta w io n y c h  t y tu łó w .  K ie rm a s z  
p r o w a d z i k s ię g a r n ia  „ Ś w ia to w id ” .

U f)

Bój te jest 
nasz ostatni..,

(Dokończenie ze str. 1)

Jak lawina toczyły się wypadki. Jak lawina rosły siły rewolucji. 
W kilka godzin po wezwaniu pod czerwonymi sztandarami zgro­
madziło się ponad 200 tysięcy żołnierzy, czerwonogwardzlstów, 
marynarzy.

Stacja radiowa krążownika „Aurora”  nadała wezwanie KWR 
do wszystkich rewolucyjnych organizacji poza Piołrogrodem: Za­
rządzić pogotowie bojowe! Nie przepuszczać transportów z woj­
skiem wezwanym przez Rząd Tymczasowy! W nocy na 7 listopa­
da Lenin przybył do Smolnego, aby bezpośrednio kierować po­
wstaniem. Odniosło ono już pierwsze, liczące się sukcesy. W oj­
sko rewolucyjne zdobyły bronione przez junkrów mosty no 
Newie, zajęły gmach centrali telegraficznej, piotrogrodzką agen­
cję telegraficzną, dworce kolejowe i elektrownię. Opanowano 
Bonk Państwa i wiole innych gmachów publicznych, a uczelnie 
junkrów zostały szczelnie zablokowane. Na stronę rewolucji 
przeszedt garnizon twierdzy pietropawłowskiej i zmotoryzowany 
oddział cyklistów, przeznaczony do pełnienia słraży przed Pała­
cem Zimowym.

Powstanie rozwijało się bezkrwawo, z błyskawiczną szyb­
kością. 7 listopada rano cała niemal stolica znajdowała się pod11 
kontrolą KWR. Tylko z Pałacu Zimowego szły jeszcze do różnych X 
konlrrewolucyjnych ośrodków błagalne telegramy z „rozkazami" 
o zajęcie Smolnego, o rozgromienie partii bolszewickiej, o przy­
słanie wojsk z frontu.

Nikt tych „rozkazów" już nie słuchał, działalność, rządu, piołro- 
arodzkiego okręgu wojskowego i Kwatery Głównej była spara­
liżowana.

Wypożyczonym mu przez ambasadę amerykańską samochodem 
Kiereński uciekł do sztabu Frontu Północnego w Pskowie.

O 10 rano Komitet Wojskowo-Rewolucyjny opublikował orędzie 
,,Do obywateli Rosji" napisane przez Lenina. Była ło pierwsza 
oficjalna wiadomość o zwycięskim przebiegu rewolucji i obale­
niu Rządu Tymczasowego.

„Robotnicza I chłopska rewolucja, o której konieczności bol­
szewicy ciągłe mówili, dokonała się! — powiedział Lenin na 
plenum Rady Piofrogrodzkiej, kłóre odbyło się w kilka godzin 
później.

Wieczorem 7 listopada dokonał się najbardziej symboliczny 
akt Rewolucji Październikowej. Akt, który przeszedł do legendy, 
poezji i malarstwa. Był ło szłurm na Pałac Zimowy, w którym 
pod ochroną junkierskich bagnetów siedział, wystraszony i poz­
bawiony już premiera Rząd Tymczasowy.

«Był ło bohaterski moment rewolucji, wspaniały, niezapomnia- 
ny — pisze jeden z głównych bohaterów tych wydarzeń, czło­
nek KWR Nikołaj lljicz Podwojski. — W ciemnościach nocy z 
wszystkich przyległych ulic I spoza najbliższych węgłów, jak 
groźne, złowieszcze cienie, oświetlone bladym, zamglonym przez 
dym światłem I krwawymi błyskawicami wystrzałów, przemykały 
się szeregi czerwonogwardzisiów, marynarzy, żołnierzy, potykając 
się, padając i znów podnosząc się, a’e ani na sekundę nie prze­
rywając swego pędu podobnego do huraganu... W mgnieniu oka 
barykady i ich obrońcy oraz alokujący zlali się w zwartą, ciem­
ną masę, kipiącą jak wulkan, a już w następnej chwili rozległ 
się zwycięski krzyk po tamtej słronle barykady. Potok ludzki za­
lewał już przedsionek, wejścia, schody pałacu..."

O godzinie 2.10 dnia 8 listopada członkowie Rządu Tymcza­
sowego zostali aresztowani. Był ło akł przypieczętowujący zwy­
cięstwo powstania w słolicy Rosji. Lud Piołrogrodu śpiewał wów­
czas, upojony sukcesem: „...bój to j e s t  nasz ostatni, krwawy 
s k o ń c z y ł  się trud..."

Jak wiemy, nie był to bój ostatni I wiele jeszcze krwi prze­
lano, aby utrwalić zdobycze rewolucji. Aie wisiki dzień 7 listo­
pada 1917 roku zapoczątkował nową erę w historii ludzkości — 
erę komunizmu ł jako dzień zwycięstwa Wieikiej Rewo'ucii 
Socjalistycznej stał się największym świętem państwowym Kraju 
Rad.

P. Jaroszewicz
przyjął

irackiego ministra
W A R S Z A W A  P A P . P re z e s  R a d y  

M in is t r ó w  P io t r  J a ro s z e w ic z  p r z y ­
j ą ł  p rz e b y w a ją c e g o  w  n a s z y m  k r a ­
ju  c z ło n k a  K ie r o w n ic tw a  K r a jo w e ­
g o  P a r t i i  B a as , c z ło n k a  R a d y  D o ­
w ó d z tw a  R e w o lu c j i,  m in is t r a  h a n ­
d lu  I r a k u  - -  H assa na  A l i .

W  cza s ie  w iz y t y  p o ru s z o n o  z a g a d ­
n ie n ia  d o ty c z ą c e  w z a je m n y c h  s to ­
s u n k ó w  p o l i ty c z n y c h ,  g o s p o d a r ­
c z y c h  l  h a n d lo w y c h .  W s k a z a n o  n a  
d u ż e  m o ż liw o ś c i d a ls z e g o  ic h  ro z ­
w o ju  o ra z  r o z w i ja n ia  w s p ó łp ra c y  
w  sze re g u  n o w y c h  d z ie d z in  o b ję ­
ty c h  p la n a m i r o z w o ju  o b u  n a s z y c h  
k r a jó w .  O m ó w io n o  p o n a d to  m o ż l i ­
w o ś c i z a c ie ś n ie n ia  w s p ó łp ra c y  w  
r o ln ic tw ie  i  t r a n s p o rc ie .

Spotkanie
ociemniałych

żołnierzy
N IE D A W N O  w  S a l i  H is t o r i i  W R Z Z  

w  S z c z e c in ie  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
ś r o d o w is k o w e  Z w ią z k u  O c ie m n ia ­
ły c h  Ż o łn ie r z y  —  m ie s z k a ń c ó w  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . W  s p o tk a n iu  
ty m  u c z e s tn ic z y l i  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  n a c z e ln y c h  z w ią z k u  z je g o  
p re z e s e m  k m d r .  p o r .  in ż .  C ze s ła ­
w e m  K r z y c z k o w s k łm  i  w ic e p re z e ­

s e m  A n to n im  N ie w ia d ą ,  o ra z  w ła d z  
p o l i t y c z n y c h  i  a d m in is t r a c y jn y c h  
S z c z e c in a , a  ta k ż e  c z ło n k o w ie  W o ­
je w ó d z k ie g o  S z ta b u  W o js k o w e g o , 
Z W  Z B o W iD  1 Z W  Z IW .

P o  re fe ra c ie  o k o l ic z n o ś c io w y m  z 
o k a z j i  34 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  L W P  
i  60 r o c z n ic y  W ie lk ie j  S o c ja l is ty c z ­
n e j  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  w i ­
c e p re z y d e n t  m ia s ta  K r z y s z to f  Ż ó -  
r a w s k i  u d e k o r o w a ł  c z ło n k a  Z w ią ­
z k u  O c ie m n ia ły c h  Ż o łn ie r z y  —  J a ­
k u b a  K n o p fa  K r z y ż e m  K a w a le r s k im  
O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.  W d o w y  
po  o c ie m n ia ły c h  ż o łn ie rz a c h  o t r z y ­
m a ły  u p o m in k i  u fu n d o w a n e  p rz e z  
W R Z Z . (M a cz )

W SP n r 64 ~ ~

Sejmik oszczędnych
W C Z O R A J  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j 

n r  64 w  S z c z e c in ie  o d b y ł  s ię  I I  W o ­
je w ó d z k i  S e jm ik  O s z c z ę d n y c h , z o r ­
g a n iz o w a n y  p rz e z  N a r o d o w y  B a n k  
P o ls k i i  K u r a to r iu m  O ś w ia ty  i  W y ­
c h o w a n ia  z o k a z j i  30 -le c ia  d z ia ła l ­
n o ś c i s z k o ln y c h  k a s  oszczę d n o śc i.

P ie rw s z e  s z k o ln e  k a s y  oszczę d ­
n o ś c i p o w s ta ły  ju ż  w  1927 r o k u .  R e ­
a k ty w o w a n e  w  r o k u  1943 ro z p o c z ę ­

ł y  d z ia ła ln o ś ć  w  530 p la c ó w k a c h  
o ś w ia ty .  P o 15 la ta c h  lic z b a  s z k o l­
n y c h  k a s  o szczę d za n ia  w z ro s ła  do  
27 ty s .,  zaś o b e c n ie  z n a jd u ją  s ię  
o n e  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  p o d ­
s ta w o w y c h  i  w  w ię k s z o ś c i s z k ó ł p o ­
n a d p o d s ta w o w y c h . W  S z c z e c iń s k ie m  
s ta n  o s z c z ę d n o ś c i m ło d z ie ż y  w y n o ­
s i p o n a d  16 m in  z ło ty c h .  N a ja k ­
ty w n ie js z e  s z k o ły  to :  S P  n r  1, 12, 
6, 48 i  64 w  S z c z e c in ie  o ra z  S P  n r  1 
w  T r z e b ia to w ie ,  S P  n r  1 w  G r y f i ­
c a c h , S P  n r  10 w  S ta rg a rd z ie ,  
s z k o ły  p o d s ta w o w e  w  M o s ta c h  i 
C h o jn ie .

P O D C Z A S  s e jm ik u  w rę c z o n o  3 
O d z n a k i S K O , 4 d y p lo m y  i  b o n y  
p r e m io w e  o ra z  10 n a g ró d  k s ią ż k o ­
w y c h ,  p rz y z n a n e  w y ró ż n ia ją c y m  s ię  
w  o s z c z ę d z a n iu  s z k o ln y m  o p ie k u ­
n o m  S K O  i  m ło d z ie ż y .

P o n a d to  r o z s t r z y g n ię ty  z o s ta ł k o n  
k u r s  na  p la k a t  S K O . S p o ś ró d  40 
p ra c  w y ło n io n o  d w ie . G łó w m e  n a ­
g r o d y  o t r z y m a ły  u c z e n n ic e  ó s m y c h  
k la s :  A n e ta  K o ło d z ie j  z S P  n r  41 i  
M ir o s ła w a  R o k ic k a  z S P  n r  • 64. 
P rz y z n a n o  ró w n ie ż  9 w y ró ż n ie ń .

N a s tę p n ie  o d b y ła  s ię  d y s k u s ja , na 
te m a t  fo r m  o szczę d za n ia , w  k tó r e j  
g ło s  z a b r a l i  u c z n io w ie  b ę d ą c y  c?’ o n  
k a m i  n a j le p s z y c h  s z k o ln y c h  ka s  
o s zczę d n o śc i. (p c )



KURIER ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT STRONA 3

Wizyta E. Wojtaszka 60 rocznica Rewolucji Październikowe!
w Peru

L I M A  P A P . N a  z a p ro s z e n ie  m in i ­
s t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Jose de 
la  P u e n te  R a d b il la  w  d n ia c h  3— 4 
b m . z ło ż y ł o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  P e ­
r u  m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
P R L  E m i l  W o jta s z e k . Z o s ta ł on  
p r z y ję t y  p rz e z  p re z y d e n ta , g e n . 
d y w .  F ra n c is c o  M o ra le s a  B e rm u d e -  
za  C e r r u t i  i  p r e m ie ra  g e n . d y w .  
G u il le r m o  A r b u lu  G a ll ia n i .  M in .  
"W o jta s z e k  p r z e p r o w a d z i ł  te ż  ro z m o  
w y  z m in is t r e m  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  d e  la  P u « n te  o ra z  z  m in is t r e m  
p r z e m y s łu  G a s to n e m  Ib a n e z e m  
O ’ B r ie n .  W  t r a k c ie  r o z m ó w , k tó r e  
p r z e b ie g a ły  w  s e rd e c z n e j i  k o n ­
s t r u k t y w n e j  a tm o s fe rz e  p o d k r e ś lo ­
n o  d o b re  s to s u n k i  is tn ie ją c e  m ię d z y  
o b u  k r a ja m  i r o z p a trz o n o  m o ż li­
w o ś c i z n a le z ie n ia  n o w y c h  fo rm  
w s p ó łp r a c y .  M in is t r o w ie  s p ra w  za­
g r a n ic z n y c h  p o d p is a l i  u m o w ę  k u l ­
t u r a ln ą ,  k t ó r e j  c e le m  je s t  d a lsze  za 
c ie ś n ie n ie  w ię z ó w  p r z y ja ź n i  i  w s p ó ł 
p r a c y  m ię d z y  P o ls k ą  a P e ru .

O m a w ia n o  te ż  m o ż liw o ś c i ro z s z e ­
r z e n ia  z a k re s u  w s p ó łp r a c y  g o s p o ­
d a r c z e j ,  te c h n ic z n e j,  f in a n s o w e j  i  
h a n d lo w e j  o ra z  p o w o ła n ia  k o m is j i  
m ie s z a n e j 1 k w e s t ię  p o d p is a n ia  w  
p rz y s z ło ś c i u m o w y  lo tn ic z e j  m ię -  
d z v  o b u  k r a ja m i .  O m ó w io n o  t e f  n ie  
k t ó r e  z a g a d n ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e  
in te r e s u ją c e  o b ie  s t r o n y .  P o d k re ś ­
lo n o  z b ie ż n o ś ć  p o g lą d ó w  w  o m a w ia  
n y c h  k w e s t ia c h .  M in .  W o jta s z e k  za 
o r o s i ł  m in is t r a  de  la  P u e n te  d o  z ło  
ż e n ią  o f ic ja ln e j  w iz y t y  w  P o lsce . 
Z a p ro s z e n ie  p r z y ję t o  z  z a d o w o le ­
n ie m .

Polska delegacja 
partyjno-państwowa
na Litwie
(Dokończenie ze S t r .  1) w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h . M ó w i ł  r ó w ­

n ie ż  o  w ie lk ic h  p rz e m ia n a c h  w  l i ­
k ie m  na  c ze le . N a w ią z a ł d o  c b c h o -  JgggSŁ
d ó w  6 0 - le c ia  R e w o lu c j i  F a ż d z ie r -  d z l« < * l* j . .  > i t w a  -  s tw ie r d z i ł  -
n ik o w e j  i  u d z ia łu  n a s z e j d e le g a c j i  
w  u r o c z y s ty m  p o s ie d z e n iu  w  M o s ­
k w ie ,  p o d k r e ś la ją c ,  że  ś w ia d c z y  to  
ra z  je szcze , j a k  ś c is łe  i  n ie ro z e r ­
w a ln e  są w ię z y  s o c ja l is ty c z n e g o  in  
te rn a c jo n a liz m u ,  n ie w z ru s z o n e j

r u n k i ,  ja k ie  im  z a p e w n io n o  d la  n a u  
k i  w  ję z y k u  p o ls k im ,  d la  z a c h o w a ­
n ia  z w ią z k ó w  z  p o ls k ą  k u l t u r ą ,  d la  
u t r z y m y w a n ia  k o n ta k tó w  z P o ls k ą .

N ie z m ie r n ie  c ie s z y  na s  f a k t  —  
s tw ie r d z i ł  w  z a k o ń c z e n iu  m ó w c a  — 
że L i te w s k a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u ­
b l ik a  R a d z ie c k a  a k t y w n ie  u c z e s tn i­
c z y  w  r o z w o ju  c a ło k s z ta ł tu  w s p ó ł­
p r a c y  p o ls k o - r a d z ie c k ie j .  J e s t to  u -  
d z ia l  c o ra z  w ię k s z y  i  d o ty c z y  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  ż y c ia .

P o  w y s tą p ie n iu  E d w a rd a  G ie r k ad z ie c k ie j .  L i tw a
p r z e k s z ta łc i ła  s ię  w  r o z w in ię tą  w y b u c h ła  w ie lk a  o w a c ja  n a  cześć 
p rz e m y s ło w o - r o ln ic z ą  r e p u b lik ę  r a -  p r z y w ó d c y  P o ls k i i  p r z y ja ź n i  p o l-  
d z ie c k ą  o  k w i tn ą c e j ,  n a u c e  i  k u l t u -  s k o - r a d z le c k ie j .
r z € - O r k ie s t r a  g ra  h y m n y  P o ls k i,

P o ls k a  i  L i tw a  — s tw ie r d z i ł  G r ls z  Z S R R  i  L i t w y  
k a w ic z iu s  — są d o b r y m i s ą s ia d a - P o z a k o ń c z e n iu  w ie c u  w  s a l i  w i -

m z y i X i  l  o w o c  ne  1 w s d M p m c v  m i " W  h ls to r U  «*>u n a ro d ó w , k tó -  d o w is k o w e j  z a k ła d ó w  o d b y ł  s ię ----- L ^ OWOCrłt j . _. w s p ó łp r a c y  ra  s w v rn . k o r z e n ia m i s ie ffa  w  d a .  k o n c e r t  w  I r iô r v m  m v s ta n iUK P Z R  i  P Z P R  o ra z  b r a te r s tw a  o b u  
n a ro d ó w .

M ó w c a  p o d k r e ś l i ł  z n a c z e n ie  n o ­
w e j  K o n s t y t u c j i  Z S R R  i  w s k a z a ł n a  
o g ro m n e  o s ią g n ię c ia  K r a ju  R a d  w e

Dokumentacja rządu RFN 

w sprawie uprowadzenia Schleyera

Wiedziano o kontaktach 
więźniów z terrorystami

R ZĄD  boński opub likow ał l i -  są M artina  Schleyera. Za na j- 
czącą 224 strony dokumentację ważniejsze p un kty  te j doku- 
w  sprawie uprowadzenia Han- m entacji uważa się ujawnienie, 

.że Federalny Urząd K rym ina lny  
— ■■■■----------------------------------- —— •  | k ie row nictw o w ięzienia —

K ł i i t t ( r g . r ^ lA  o-rł .

Czy Strauss
będzie kandydatem

kanclerza?na
B O N N  P A P . W  s p r in g e r o w s k im  

„ B i l d  a m  S o n n ta g ”  u k a z a ło  s ię  o -  
g łe s z e n ie  o r g a n iz a c j i,  k t ó r a  p o d ję ­
ła  d z ia ła ln o ś ć  n a  rz e c z  m ia n o w a ­
n ia  p rz e w o d n ic z ą c e g o  b a w a r s k ie j  
c S U . F ra n z a  J o s e fa  S tra u s s a , k a n ­
d y d a te m  c h a d e c j i  na  k a n c le r z a  w  
w y b o ra c h  1880 r o k u .  O rg a n iz a c ja  
a p e lu je  o p o p a rc ie  do  w y b o rc ó w  
i  s tw ie rd z a , że Jeże li b ę d z ie  on o  
d o s ta te c z n ie  d u ż e , to  ju ż  za p a rę  
m ie s ię c y  z w ró ć ,  s ię  o n a  d o  C D U  
z  ż ą d a n ie m  w y s u n ię c ia  k a n d y d a tu ­
r y  S tra u s s a . D e c y z ję  w  te j  s p ra ­
w ie  m u s ia łb y  p o d ją ć  k o le jn y  z ja z d  
C D U . O rg a n iz a c ja  z a p o w ia d a  p u b l i  
k a c ję  d a ls z y c h  o g ło s z e ń  w  cza so ­
p is m a c h  i  d z ie n n ik a c h ,  w  c e lu  zm o  
b i l iz o w a n ia  w y b o rc ó w  d o  p o p ie ra ­
n ia  k a n d y d a t u r y  S tra u s s a .

i  k ie row nictw o 
Stuttgarcie, gdzie przebyw ali 
te rroryśc i *  g rupy Baader- 
M einhof, k tórych uwolnienia 
domagali się porywacze Schley­
era, w iedzieli, iż is tn ie je kon­
tak t m iędzy porywaczami i te r­
rorystam i z grupy Baadera. Do­
kum entacja u ja w n iła  również, 
że „ko ło  p rzy jac ió ł”  Schleyera 
podjęło za pośrednictwem ge­
newskiego adwokata Payota 
próbę w ykup ien ia  Schleyera z 
rąk porywaczy za sumę 13 m in 
m arek. Z dokum entacji w yn ika  
również, że kanclerz Schmidt 
już następnego dnia po porwa­
niu, 6 września, uznał, że głów­
nym  celem działalności wszy­
stk ich  ponoszących polityczną 
odpowiedzialność, jest ra tow a­
nie życia Schleyera, dążenie do 
ujęcia porywaczy i niewypusz- 
czanie na wolność 11 uwięzio­
nych te rro rys tó w  z grupy 
„F ra k c ji Czerwonej A rm ii” .

s w y m i k o r z e n ia m i s ięg a  
le k ą  p rz e s z ło ś ć , je s t  w ie le  
n e g o .

L u d z ie  p r a c y  L i t w y  c ie szą  s ię  
w ie lk im i  o s ią g n ię c ia m i n a ro d u  p o i 
s k ie g o  w  b u d o w n ic tw ie  s o c ja i is ty c z  
n y m , z d y n a m ic z n e g o  r o z w o ju  j e j  
g o s p o d a rk i,  r o z k w i tu  k u l t u r y ,  w z ro  
s tu  a u to r y t e tu  m ię d z y n a ro d o w e g o  i  
s i ł y  P o ls k i L u d o w e j .

G ło s  z a b ie ra  1 s e k r e ta r z  K C  k o ś c i  
P Z P R  E d w a r d  G ie r e k .  U c z e s tn ic y  
w ie c u  w s ta ją  z m ie js c  t  b a rd z o  go  
rą c o  i  s e rd e c z n ie , d łu g o t r w a ły m i  
o k la s k a m i p o z d r a w ia ją  p rz y w ó d c ę  
n a r o d u  p o ls k ie g o .

R a d z i je s te ś m y  — s tw ie r d z i ł  na  
w s tę p ie  E d w a r d  G ie r e k  — że p rz e ­
b y w a ją c  w  K r a ju  R a d  w  p o d n io ­
s ły c h  d n ia c h  6 0 - le c ia  R e w o lu c j i  Paź 
d z ie r n ik o w e j ,  m o g liś m y ,  z g o d n ie  z 
n a s z y m  p ra g n ie n ie m , z ło ż y ć  w iz y tę  
w  w a s z e j r e p u b lic e  — n a  ra d z ie c ­
k i e j  L i t w ie .  P o z d r a w ia m y  w a s , d ro  
d z y  to w a rz y s z e  i  p r z y ja c ie le ,  z o k a  
z j i  te g o  ju b i le u s z u .  S k ła d a m y  w a m  
w  z w ią z k u  z n im  n a jle p s z e , se rd ecz  
n e  ż y c z e n ia .

d a -  k o n c e r t ,  w  k tó r y m  w y s tą p i l i  z a s łu -  
w s p ó l-  ż e n i a r ty ś c i  Z S R R  i  L i t e w s k ie j  

S R R , a ta k ż e  z e s p o ły  w o k a ln o - in ­
s t r u m e n ta ln e  1 lu d o w e , m . in .  „ W i ­
l i  j a ” .

W SOBOTĘ delegacja p a r ty j­
no-państwowa PRL udaje się 
do Kowna, drugiego co do w ie l- 

m iasta L itw y . Zw iedzi 
tam m. in. starą część m iasta i 
wystawę przemysłową.

W y s o k im  s z a c u n k ie m  d a r z y m y  do  
r e b e k  L i t e w s k ie j  S o c ja l is ty c z n e j 
R e p u b l ik i  R a d z ie c k ie j,  u z y s k a n y  w  
c ią g u  37 la t  j e j  is tn ie n ia .  J e s t on  
d z ie łe m  c a łe g o  w a s z e g o  n a ro d u , z a ­
s łu g ą  b o h a te rs k ie j  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  L i t w y  — w ie r n e g o  o d d z ia łu  
K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  Z w ią z k u  Ra 
d z ie c k ie g o .

W ie m y ,  j a k  o g ro m n e  p rz e m ia n y  
n a s tą p i ły  n a  L i t w ie  w  o k re s ie  w ła ­
d z y  r a d z ie c k ie j .  L i k w id u ją c  d a w n e  
z a c o fa n ie , r e p u b lik a  w asza s ta ła  
s ię  w y s o k o  r o z w in ię t y m  k r a je m  
p rz e m y s ło w o - r o ln ic z y m . W n o s i ona 
l ic z ą c e  s ię  w a r to ś c i  d o  r o z w o ju  w ie  
lu  d z ie d z in  g o s p o d a rk i i  te c h n ik i,  
n a u k i  i  k u l t u r y  w  s k a l i  o g ó ln o ­
z w ią z k o w e j.

S e rd e c z n ie  g r a tu lu je m y  w a m  te ­
go, d r o d z y  p r z y ja c ie le .  G r a tu lu je m y  
w a m  te ż  o b e c n e g o  a k t y w n e g o  u -  
d z ia łu  w  p o m y ś ln e j r e a liz a c ji  
u c h w a ł X X V  Z ja z d u  K P Z R !

P r a g n ie m y  r ó w n ie ż  w y ra z ić  nasze 
u z n a n ie  d la  d y n a m ic z n e g o  r o z w o ju  
W iln a .  Z  c a łe g o  s e rc a  ż y c z y m y  
w a m  d a ls z e g o  r o z k w i tu  w a s z e j p ię k  
n e j  s to lic y !

T u ,  w  W iln ie ,  j a k  te ż  w  o k o l ic z ­
n y c h  r e jo n a c h  i  w  o g ó le  w  w a ­
s z e j r e p u b lic e  ż y je  d u ż a  lic z b a  P o­
la k ó w .  R a d z i je s te ś m y  z ic h  a k t y w  
n e g o  u d z ia łu  w  r o z w o ju  r a d z ie c k ie j  
L i t w y ,  z w y s o k ie j  o c e n y  ic h  w k ła ­
d u  w  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y  i  k u l ­
t u r a ln y  r o z w ó j  r e p u b lik i .  R ó w n o ­
c ze śn ie  w d z ię c z n i je s te ś m y  za w a -

Premier Indii
ranny

w katastrofie lotniczej
D E L H I  P A P . J a k  I n fo r m u je  

O g ó ln o in d y js k a  A g e n c ja  P ra s o w a  
„ S a m a c h a r " .  w  p ią te k  w  p o b liż u  
m ie js c o w o ś c i J o r h a t  w  s ta n ie  
A s a m  p o d cza s  p rz y m u s o w e g o  lą d o ­
w a n ia  z p o w o d u  z ły c h  w a r u n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h  u le g ł  k a t a s t r o f ie  
s a m o lo t,  k t ó r y m  le c ia ł  p r e m ie r  
I n d i i .  M o r a r j l  D e s a i.

W e d łu g  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  A g e n ­
c j i  „ S a m a c h a r ” . w  k a t a s t r o f ie  z g i­
n ę ło  5 c z ło n k ó w  z a ło g i,  a  M o r a r j i  

w  ty m

Drzewa
„połykają” spaliny
M O S K W A  P A P ., R o ś l in y  m o g ą  

p r z y s w a ja ć  z a tm o s fe ry  n ie  t y lk o  
d w u t le n e k  w ę g la , a le  r ó w n ie ż  s z k ó d  

- l iw e  t l e n k i  a z o tu , z a w a r te  w  spa­
l in a c h  s a m o c h o d o w y c h . S t w ie r d z i l i  
to  b io c h e m ic y  r a d z ie c c y  d ro g ą  e k s ­
p e r y m e n tó w  n a  r o z m a ity c h  g a tu n ­
k a c h  ro ś l in .

S tw ie rd z o n o ,  że  n a jb a r d z ie j  in te n  
s y w n ie  p o c h ła n ia ją  te  s z k o d liw e  
s u b s ta n c je  so s n y , k lo n y ,  je s io n y  i  
c e d ry . Z a le c a  s ię  w  z w ią z k u  z  ty m  
sa d z e n ie  ty c h  g a tu n k ó w  d rz e w  
d u ż y c h  a g lo m e r a c ja c h  m ie js k ic h .

Za krzywoprzysięstwo

Były szef C IA  
skazany na 2 lata więzienia

W ASZYNGTO N PAP. W piątek i  listopada Sąd Federalny 
dla okręgu Waszyngton skaza! byłego dyrektora  C IA  Richarda 
Ile lm sa na karę 2 la t więzienia z zawieszeniem oraz na g rzyw ­
nę 2 tys. doi. za złożenie w lu tym  i w  marcu 1973 r. fa łszy­
wych zeznań przed senackim kom itetem  spraw zagranicznych.

O g ło s z e n ie  w  p iś m ie  k o n c e r n u  
S p r in g e ra  je s t  z a p o w ie d z ią  k o le jn e j  
a k c j i  c h a d e c k ie j p r a w ic y ,  z m ie rz a ­
ją c e j  d o  w y m u s z e n ia  n a  C D U  zg o ­
d y  n a  w y s u n ię c ie  k a n d y d a tu r y  
S tra u s s a  na  s ta n o w is k o  s ze fa  rz ą d u  
2 a c h o d n io n ie m ie c k ie g o . J u ż  w  o s ta t 
n ic h - w y b o ra c h  p a r la m e n ta r n y c h  w  
r o k u  1978 b a w a rs k a  C S U  z g o d z iła  
s ię  w o r a w d z ie  n a  k a n d y d a tu r ę  o rz e  
w o d n ic z ą c e g o  C D U , K o h la ,  s tw ie r ­
d z i ła  je d n a k  r ó w n o c z e ś n ie , że — 
j e j  z d a n ie m  — n a jle p s z y m  k a n d y ­
d a te m  z r a m ie n ia  c h a d e c j i  n a  sze fa  
r z ą d u  b o ń s k ie g o  je s t  S t ra u s s .

Zabójstwo prgcewrlka
kontrwywiadu RFN
B O N N  P A P . W s p ó łp ra c o w n ik  

k o n ł r w y w ia d u  w o js k o w e g o  ( M A D )  
R F N  z o s ta ł z a b i ty  w  je d n y m  z  lo ­
k a l i  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  M e n e m , 
a d r u g i  o d n ió s ł c ię ż k ie  o b ra ż e n ia .

'u '. - ró tc e  do  z a jś c iu  a re s z to w a n o  
je d n e g o  ze s p r a w c ó w  3 4 - le tn ie g o  
J u g o s ło w ia n in a .  R a f fa e le  F id e le . 
T r z e c h  In n y c h  s p r a w c ó w  z b ie g ło .

W  z w ią z k u  z z a jś c ie m  w y ra ż a n e  
b y ł y  p rz y p u s z c z e n ia , że ^ z a m a c h  na  
p r a c o w n ik ó w  M A D  m a  z w ią z e k  z 
i c h  d z ia ła ln o ś c ią  s łu ż b o w a . K o ła  
r z ą d o w e  w  B o n n  p rz e c z ą  te m u .

P rz e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  • s p ra w  
w e w n ę tr z n y c h  B u n d e s ta g u , A le x  
W e r n i tz  s tw ie r d z i ł ,  że k o m is ja  w  
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  b ę d z ie  o b r a d o ­
w a ła  n a d  d o k u m e n ta c ją  i  p o s ta w i 
w  z w ią z k u  z n ią  d o d a tk o w e  p y t a ­
n ia .  Z w r ó c i ł  o n  u w a g ę , że w  z w ią z  
k u  z  z a k a z e m  u d z ie la n ia  in fo r m a ­
c j i  na  te m a t  u p ro w a d z e n ia  S c h le ­
y e r a  k o m is ja  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  
i  k o m is ja  p r a w n a  B u n d e s ta g u  k r y ­
ty k o w a ły  b r a k  d o s ta te c z n e j i lo ś c i  
i n fo r m a c j i .  W e r n i tz  o s t rz e g ł r ó w ­
n o c z e ś n ie  p rz e d  t y m ,  ż e b y  z a k a z  
u d z ie la n ia  i n f o r m a c j i  s ta ł s ię  c o ­
d z ie n n ą  p r a k t y k ą .

R z e c z n ik  r z ą d u , B o e l l in g  s tw ie r ­
d z i ł ,  t e  w s z y s tk ie  ż y c z e n ia  o p o z y ­
c j i  z w ią z a n e  z w p ro w a d z e n ie m  
z m ia n  d o  d o k u m e n ta c j i  z o s ta ły  u -  
w z g lę d n io n e  p rz e d  j e j  o p u b l ik o w a ­
n ie m . N ie m n ie j  je d n a k  C D U  i  C S U  
z g ła s z a ja  s w o je  z a s t rz e ż e n ia  d o  o d u  
b l ik o w a n e j  d o k u m e n ta c j i .  S z e f op o  
z y c j i ,  p r z e w o d n ic z ą c y  C D U  1 f r a k ­
c j i  C D U /C S U  w  w y w ia d z ie  d la  
d z ie n n ik a  R H E IN P F A L Z  s tw ie rd z a , 
że w o b e c  m o ż liw o ś c i n o w y c h  a k c j i  
te r r o r y s ty c z n y c h ,  b le d e m  b y ło  o p u  
b l ik o w a n ie  ro z w a ż a ń , k tó r e  to w a ­
r z y s z y ły  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i  
z w ią z a n y c h  z u p ro w a d z e n ie m  s a m o  
lo tu  L u f th a n s y  i  S c h le y e ra . K o h l  
w y p o w ie d z ia ł  s ie  p o n o w n ie  za 
w p ro w a d z e n ie m , n a d z o ru  n a d  k o n ­
ta k ta m i m ię d z y  o s k a r ż o n y m i i  o -  
b r o ń c a m i w  p ro c e s a c h  te r r o r y s tó w .

Z d a n ie m  D P  A , d o k u m e n ta c ja  w  
o n in i i  w ie lu  d z ie n n ik a r z y  n ie  -da je  
o d p o w ie d z i n a  w ie le  p y ta ń  z w ią z a ­
n y c h  z w y d a rz e n ia m i p o  u p r o w a ­
d z e n iu  S c h le y e ra .

S K Ł A D A J Ą C  w ó w c z a s  zezn an ia  
H e lm s , w  o w y m  c z a s ie  u rz ę d u ją c y  
d y r e k to r  C IA ,  n a  p y ta n ie ,  c z y  p r o ­
w a d z o n a  p rz e z  n ie g o  a g e n c ja  po ­
d e jm o w a ła  ja k ie ś  k r o k i  m a ją c e  n a  
c e lu  n ie d o p u s z c z e n ie  w  1970 r .  do  
z w y c ię s tw a  k a n d y d a ta  le w ic y  A l le n  
de w  w y b o ra c h  c h i l i j s k ic h ,  a n a ­
s tę p n ie  w  1973 r . ,  w  p rz y g o to w y w a ­
n iu  p r z e w r o tu  p r z e c iw k o  p re z y d e n  
t o w l  A l le n d e ,  o d p o w ie d z ia ł — n ie . 
W  k i l k a  la t  p o te m  p u b lic z n ie  u -  
ja w n ic n o ,  że z e z n a n ie  to  b y ło  k ła m  
l iw e .  C IA  b ra ła  c z y n n y  u d z ia ł za­
r ó w n o  w  p r ó b ie  n ie d o p u s z c z e n ia  d o  
z w y c ię s tw a  w y b o rc z e g o  A łle n d e . 
j a k  i  w  p r z y g o to w y w a n iu  p rz e w ro  
tu  c h i l i js k ie g o .

W y r o k  n a  H e lm s a , k t ó r y  p rze z  35 
la t  b y ł  p r a c o w n ik ie m  a m e ry k a ń s k ie  
go  a p a r a tu  w y w ia d u ,  a  w  la ta c h

1988— 1973 d y r e k to r e m  C IA ,  n ie  je s t  
w y n ik ie m  n o r m a ln e g o  p rz e w o d u  są 
d o w e g o , le c z  d o p u s z c z a ln e j,  ch o ć  
r z a d k o  s to s o w a n e j w  U S A , u m o w y  
z a w a r te j  m ię d z y  o b ro n ą  a M in is te r  
s tw e m  S p ra w ie d liw o ś c i.  P rz e w ó d  
p r z e c iw k o  H e lm s o w i,  o g ra n ic z a ją c y  
s ię  do  d w ó c h  s e s ji,  p rz e s łu c h a n ia  i 
o g ło s z e n ia  w y r o k u ,  o d b y w a ł  s ię  
p r z y  d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h .

S p ra w a  H e im s a  i  sp o só b  j e j  p rz e  
p ro w a d z e n ia  w z b u d z i ły  w  U S A  w ie  
le  z a s trz e ż e ń  i  p r o te s tó w .  Z a rz u c a  
s ię  a d m in is t r a c j i  i  są d o m  s to s o w a ­
n ie  p o d w ó jn e j  m ia r y  o ce n . K a ż d y  
o b y w a te l  za k r z y w o p r z y s ię s tw o  i 
z ło ż e n ie  w  K o n g re s ie  fa łs z y w y c h  
ze z n a ń  o t r z y m a łb y  w y r o k  w ie lo le t ­
n ie g o  w ię z ie n ia ,  p o d c z a s  g d y  H e lm s  
w  - p r a k ty c e  w y k r ę c i ł  s ię  z a p ła c e ­
n ie m  k a r y  2 ty s .  d o la ró w .

ło je  spotkania 
z Krajem Rad

Mgr inż. ANDRZEJ 
ŚLIWCZYNSKI 

generalny projektant 
serii statków B-492 

dla ZSRR

— O S T A T N IO  je s t  t y c h  s p o t 
k a ń  b a rd z o  w ie le .  W  te j  p ię ­
c io la tc e  S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  
im .  A .  W a rs k ie g o  ro z p o c z n ie
—  i  c h y b a  s k o ń c z y  — b u d o ­
w ę  s e r i i  p r o m ó w  p a s a ż e rs k o -  
s a m o c h o d o w y c h  d la  a r m a to r a  
ra d z ie c k ie g o , k tó r y c h  p r o je k t  
z r o d z ił  s ię  w  n a s z y m  b iu rz e . 
N ie d a w n o  p o d p is a l iś m y  w  M o ­
s k w ie  i  L e n in g r a d z ie  k o n t r a k t  
n a  b u d o w ę  4 t a k ic h  je d n o s te k . 
B ę d ą  o n e  e k s p lo a to w a n e  na  
M o rz u  C z a rn y m  i  D a le k im  
W s c h o d z ie . P o za  tyom w  m a ju  
1983 r .  p rz e k a ż e m y  te m u  sa . 
m e m u  o d b io r c y  s ta te k  pasa­
ż e r s k i.  k t ó r y  b e d z ie  o b s łu g i­
w a ł  l i n ię  T a l l i n  —  H e ls in k i  i  
w o z i ł  tu r y s t ó w  n a  Ig rz y s k a  
O l im p i js k ie  d o  s to l ic y  E s to ­
n i i .

T a k  w ie c  z  r a c j i  w s p ó łp r a ­
c y  z  Z S R R  b y łe m  o s ta tn io  
b a rd z o  czę s to  w  t y m  k r a ju ,  
z w ła s z c z a  w  T a l l in ie ,  g d z ie  z 
ta m te js z y m  a r m a to r e m  u z g a d ­
n ia m y  d o k u m e n ta c je  je d n o s tk i  
p a s a ż e rs k ie j.  S to l ic a  E s to n ii ,  to
—  m o im  z d a n ie m  — je d n o  z 
n a jp ię k n ie js z y c h  m ia s t  Z S R R . 
I  lu d z ie  w  ty m  p ię k n y m  m ie ­
ś c ie  są n ie z w y k le  s y m p a ty c z ­
n i .

N ie s te ty ,  n ie  z a w sze  s ta rc z a  
n a m  czasu  n a  z w ie d z a n ie  o k o ­
l i c  T a l l in a  czy  in n y c h  m ia s t 
Z S R R . b o w ie m  r o z m o w y  k o n ­
t r a k t o w e  — t o  t r u d n a  i  w y ­
c z e rp u ją c a  p ra c a . J e d n a k  g o ­
s p o d a rz e  s ta ra ja  s ie  zaw sze  
p o k a z a ć  n a m  ja k  n a jw ię c e j .

MAREK STACHYRA 
III oficer i  „Brygady

— W Ł A Ś C IW IE  z n a m  t y lk o  
M u r m a ń s k ,  a le  za to  z n a m  d o . 
b rz e . B y łe m  ta m  ju ż  k i lk a n a ś ­
c ie  r a z y ,  bo  d o  te g o  w ła ś n ie  
p o r tu  z a w i ja ły  s ta t k i ,  n a  k tó ­
r y c h  p ły w a łe m . N ig d y  n ie  c zu ­
l iś m y  s ię  w  t y m  m ie ś c ie  o b co . 
J u ż  w  cza s ie  p ie rw s z e g o  po­
b y t u  w  M u r m a ń s k u  u d e rz y ła  
m n ie  s e rd e c z n o ś ć , z  ja k a  w i ta  
s ię  ta m  P o la k ó w . W ła ś c iw ie  
n ie  Jest t o  t y l k o  se rd e czn o ść , 
a le  1 p r a w d z iw a  p r z y ja ź ń ,  
o g ro m n e  z a in te re s o w a n ie  n a ­
s z y m  k r a je m .

P a m ię ta m  n a  p r z y k ła d  w v d a  
rż e n ie , k tó r e  m ile  n a s  za s k o ­
c z y ło  p o d cza s  k o le jn e g o  p o b y ­
tu  w  K r a ju  R a d . P r z y p ły n ę ­
l iś m y  d o  M u r m a ń s k a  w  Ś w ię ­
to  O d ro d z e n ia  P o ls k i,  22 L ip ­
ca . J a k  z w y k łe  p r a w ie  ca ła  
z a ło g a  u d a ła  s ie  d o  D o m u  M a ­
r y n a r z a  b o  ta m  s p ę d z a liś m y  
n a  o g ó ł czas m ie d z y  r e js a m i.  
N o  w ie c  w c h o d z im y ,  a tu  k ie ­
r o w n ic tw o  i  p r a c o w n ic y  t e j  
p la c ó w k i  p r z y g o to w a l i  u ro c z y ­
s tą  a k a d e m ie  z o k a z j i  nasze ­
g o  p a ń s tw o w e g o  ś w ię ta ,  a po ­
te m  — w ie c z o re k .  B y l iś m y  
t y m  w s z y s tk im  n a p ra w d ę  
w z ru s z e n i.

T o  n ie  b y ł  z re s z tą  je d y n y  
d o w ó d  p r z y ja ź n i  i  z a in te re s o ­
w a n ia .  D o m  M a r y n a rz a  w  
M u r m a ń s k u  je s t  w s p a n ia le  w y  
p o s a ż o n a  p la c ó w k a ,  p ro w a d z ą ­
ca  ró ż n o r o d n a  d z ia ła ln o ś ć  k u l ­
t u r a ln ą .  P r a c o w n ic y  j e j  po ­
t r a f ią  z o rg a n iz o w a ć  w ie le  c ie ­
k a w y c h  im p r e z  n ie  t y l k o  na  
m ie js c u ,  a le  i  z c h ę c ią  to w a ­
rz y s z a  n a m . g d y  z w ie d z a m y  
sa m o  m ia s to  i  je g o  o k o l ic e .

J e d n y m  s ło w e m  — c z u je ­
m y  s ie  ta m  ja k  u  b l is k ic h  
p r z y ja c ió ł,  t a k ic h  n ie  o d  ś w ię ­
ta .  a le  p o z n a w a n y c h  w  z w y ­
k ły c h ,  c o d z ie n n y c h  k o n ta k ­
ta c h .
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ło je  spotkania 
z Krajem Rad

MARIA KANIAK 
maszyniarlca 

z ZPO „Odra"

—  Z A W S Z E  in te r e s o w a ła m  
s ie  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im ,  je ­
s te m  n a w e t  w  z a k ła d z ie  p rz e ­
w o d n ic z ą c a  k o ła  T P P R . a le  do  
r a z  p ie rw s z y  b y ła m  w  Z w ią ­
z k u  R a d z ie c k im  d o p ie ro  w  ze ­
s z ły m  r o k u .  Z w ie d z i ła m  M o ­
s k w ą , M iń s k  i  L e n in g r a d .  N a j  
b a r d z ie j  p o d o b a ł m i  s ie  L e ­
n in g r a d  — p ię k n e . ro z le g łe , 
p e łn e  z a b y tk ó w  m ia s to . W s p a ­
n ia ły  je s t  E r m ita ż ,  d o p r a w d y  
b r a k  s łó w  b y  to  o p is a ć , t r z e ­
ba  s a m e m u  z o b a c z y ć  te  g a ­
le r ią .  W s trz ą s n ą ł m n ą  w id o k  
C m e n ta rz a  P is k a r io w s k ie g o .  
g d z ie  p o c h o w a n i są z m a r l i  w  
cza s ie  b lo k a d y  L e n in g r a d u .

— B a rd z o  p r z y ja ź n i  i  b e zpo ­
ś r e d n i są lu d z ie .  P r z y p a d k ie m  
p o z n a n i n a  u l i c y  — o k a z u ją  
c u d z o z ie m c o m  w ie le  s e rd e c z ­
n o ś c i. J a  n a w e t  z a p r z y ja ź n i­
ła m  s ię  z  je d n ą  m o s k w ia n -  
k ą . p is z e m y  d o  s ie b ie ,  a w  
t y m  r o k u  o n a  o d w ie d z iła  m n ie  
w  S z c z e c in ie .

Mgr inż. ROMAN 
SIEMIANOWSKI 

Ośrodek Informacji 
Naukowej i Postępu 

Techniczno- 
Organizacyjnego 

„fn to rg "

— W  Z W I Ą Z K U  R a d z ie c k im  
b y łe m  s łu ż b o w o , z d e le g a c ja  
p r a c o w n ik ó w  o ś r o d k ó w  i n f o r ­
m a c j i  n a u k o w e j .  Z a p o z n a n o  
n a s  o c z y w iś c ie  z p ra c a  ta m ­
te js z y c h  o ś r o d k ó w  r e g io n a l­
n y c h  o ra z  z d z ia ła ln o ś c ią  
W s z e c h z w ią z k o w e g o  In s t y t u t u  
I n f o r m a c j i  N a u k o w o -T e c h n ic z ­
n e j .  M u s z ą  s tw ie r d z ić ,  że  w s z y  ■ 
s tk ie  te  p la c ó w k i  d y s p o n u ją  b a r  
d zo  b o g a ty m i z b io ra m i,  są w s p a ­
n ia le  w y p o s a ż o n e  w  r ó ż n o ro d ­
n y  s p rz ę t:  w y s z u k a n ie  n a jb a r ­
d z ie j  s z c z e g ó ło w y c h  d a n y c h  
t r w a  d o s ło w n ie  s e k u n d y ,  p o ­
n ie w a ż  r o b i  to  k o m p u te r .  
O lb r z y m ie  je s t  p r z y  tv m  za­
in te r e s o w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  
d z ia ła ln o ś c ią  o ś r o d k ó w  i n f o r ­
m a c j i  n a u k o w e j .  S tu d e n c i,  p ra  
c o w n ic y  n a u k o w i u c z n io w ie ,  
p rz e d s ta w ic ie le  k a d r y  in ż y n ie ­
r y jn o - te c h n ic z n e j  sa s ta ły m i 
g o ś ć m i c z y te ln i  i  b ib l io te k  w  
t y c h  p la c ó w k a c h .

In te r e s o w a ły  m n ie  je d n a k  
n ie  t y l k o  s p r a w y  z a w o d o w e . 
C h c ia łe m  ja k  n a jw ię c e j  z o b a ­
c z y ć  z w ie d z ić ,  p o z n a ć  lu d z i.  
N o  w ię c  o c z y w iś c ie  p r z e b y ­
łe m  s ta łą  tra s ą : K r e m l.  P la c  
C z e rw o n y  M a u z o le u m  L e n in a .  
P a ła c  Z ja z d ó w . W y s ta w a  O -  
s ia g n ią ć  K r a ju  R ad . G a le r ia  
T r ie t ia k o w s k a .  T e a t r  W ie lk i  — 
n ie m a l w s z y s tk o , co  k o n ie c z ­
n ie  trz e b a  z o b a c z y ć  w  M o ­
s k w ie . W ła ś c iw ie  tr z e b a  b y  na  
to  ty g o d n i ,  a n ie  k i l k u  z a le d ­
w ie  d n i .  Z n a la z łe m  le d n a k  
t r o c h ą  czasu , b y  p o je c h a ć  do  
S u z d a lu  —  k o le b k i  R u s i i  c h y ­
ba w ła ś n ie  ta  n ie w ie lk a  m ie j ­
sco w o ść . p e łn a  w s p a n ia ły c h  za 
b y t k ó w  a r c h i t e k tu r y ,  n a jb a r ­
d z ie j u t k w i ła  m i  w  p a m ię c i.

N a  d ro g ach  przy jaźn i i b ra te rs tw a

POSTANOWIŁEM: 
wrócę do Szczecina

Ro d z in n y  w ieczór w
mieszkaniu p rzy ul.
Odzieżowej. Lam pa rzu ­

ca przytłum ione św iatło, roz­
jaśnia ty lko  stół. W p rzy tu l­
nym  półm roku siedzą ojciec i  
dw aj synowie. W kuchn i k rzą ­
ta się mama szykując kolację.

W domu państwa Banachów 
tak ie  wieczory nie zdarzają się 
zbyt często. N ie zawsze jest spo­
sobność, by zasiąść tak razem, 
nigdzie się nie spieszyć. Ot, 
po prostu trochę pomieszkać. 
Zbigniew  Banach pracuje w  
Urzędzie Celnym. Służba nie 
drużba, /n ie  można wybierać. 
Trzeba i wieczór i  noc spę­
dzić w  pracy. Synowie Szcze­
pan i Romuald — ja k  to m ło­
dzi, ciągle gdzieś ich pędzi.

Zadźwięczał cicho m eta l pu ­
szki. Na stół w ysypa ły się me­
dale ł  odznaczenia. Jedne z ko­
lo row ym i wstążeczkami, inne 
przykręcane na śrubkę. G dy 
ułożyć je  po kolei, wyznaczą 
szlak bo jow y m ajora rezerwy 
odrodzonego Wojska Polskiego, 
byłego żołnierza A rm ii Czer­
wonej Zbigniewa Banacha. Są 
akcentam i w  życiorysie czło­
w ieka ja k ich  w ie lu  — w ów ­
czas odważnego, dziś pracow i­
tego -i skromnego.

Inne m ia ł p lany dwudziesto­
jedno le tn i student U n iw ersyte­
tu  Lwowskiego, gdy w  całej 
Europie głośno m ówiono o wo j 
nie. Chcia ł zostać prawnikiem . 
Za liczy ł w łaśnie pierwszy ro k  
i  w yjecha ł na obóz wo jskow y.

Początek w o jny  stał się ak­
tem dokonanym. Podchorąży 
Zbigniew  Banach, podobnie jak 
jego koledzy, dostał stopień 
podporucznika i przydzia ł do 
19 pu łku  piechoty. Beznadziej­
nie k ró tka  była walka...

Październik czterdziestego 
roku. Zbigniew  Banach jest 
już w  A rm ii Czerwonej. Jako 
szeregowiec uczy się wojska 
od nowa. Inne b y ły  komendy, 
inny  rodzaj broni.

Zaczęła się wo jna niemiecko 
-radziecka. ZSRR walczy z h i­
tlerowską potęgą o każdą piędź 
ziemi. W alczyli razem, ram ię 
w  ramię, Rosjanin i Polak. 
Przelewali k rew  za wspólną 
sprawę. Dnie i  noce spędzone 
na b itew nym  polu rodz iły  
trw a łe  żołn ierskie przyjaźnie.

— W ielu kolegów z tam tych 
czasów spotkałem w  M oskwie 
w  siedemdziesiątym trzecim. 
Pojechał tam cały pociąg by­
łych  żołnierzy A rm ii Czerwo­
nej. W spaniale nas przy jm o­
wano. Zobaczyłem w tedy 
K rem l, skarbiec, nowe dz ie ln i­
ce sto licy K ra ju  Rad. B y liśm y 
p ierw szym i Polakam i w  Pała­
cu Zjazdów. Tam  właśnie od­
byw a ły  się uroczystości z oka­
z ji 55 rocznicy powstania A r ­
m ii Czerwonej. Spotkaliśm y 
się m iędzy in n ym i z genera­
łem Batowem.

Generał w ręczy ł w tedy Z b i­
gniew ow i Banachowi „Poczet- 
n y j znak SK W W ”  — Honoro­
wą Odznakę Radzieckich We­
teranów W ojny.

— TA TO , tato. A  to jest me­
dal za Lenino, prawda?

Ciężki. Srebrny. A  obok le -

brzegu W isły. Wzruszenie ści- ne chw ile , o k tó rych  niezbyt 
snęło gardło. chętnie wspomina.

—  ZO B A C ZY LIŚ M Y  miasto 
- cmentarz. M a rtw i ludzie le ­
żeli na ulicach. Spalone domy, 
ru iny . Tu i ówdzie p a liły  się 
świeczki. Przez most pontono­
w y  przeszliśmy na ulicę K ró ­
lewską. Zaczęliśmy odgruzowy­
wać stolicę, organizować życie.

Postój nie trw a ł długo. Znów 
zaczęły się ciężkie boje w  re­
jo n ie  Bydgoszczy, pod K o ło ­
brzegiem, o W ał Pomorski. Z 
końcem kw ie tn ia  bata lion Zb i­
gniewa Banacha do ta rł do 
Szczecina. Nocowali pod pałat­
kam i, choć poniem ieckie kosza­
ry  św ieciły pustką. N ik t nie 
w iedział, ja k ie  niespodzianki 
pozostaw ili w yco fu jący się 
Niemcy.

— DO ŚRÓDMIEŚCIA do­
ta rliśm y  od strony ul. M ieszka 
1. Patrzyłem  na puste miasto 
i  aż wierzyć się nie chciało, że 
odrodzi się z popiołów. Posta­
now iłem  już wtedy: — je ś li 
ta k  się stanie, wrócę do Szcze­
cina i będę tu  mieszkał.

Na to trzeba było jednak 
czekać trzy  lata. Bata lion szedł 
dalej — na B erlin .

O statni akt w o jny , ale nie 
koniec w a lk i. Gdy w  B e rlin ie  
żołnierze radzieccy i  polscy fe­
tow a li wspólne zwycięstwo 
nad faszystowskim  wrogiem , w  
najodleglejszych zakątkach Pol 
ski trw a ła  pełna mobilizacja. 
Bandy szykowały się do b ra to ­
bójczej próby sił.

P raw ie  dwa la ta spędził po­
ruczn ik  Banach w  Białostoc- 
k iem  i na Rzeszowszczyźnie,

— Bandyci b y li panam i la ­
sów. Pośród drzew i krzewów 
upowcy m ie li swoje stanow i­
ska poląezone podziem nym i 
przejściam i. Sporo czasu up ły ­
nęło, w iele k rw i się przelało, 
nim  z łoży li broń.

W kw ie tn iu  czterdziestego 
ósmego Zbigniew  Banach, już 
w  cyw ilu , przyjechał ponownie 
do Szczecina. Zamieszkał na 
Głębokiem, zaczął pracować w  
budownictw ie. W krótce też sta 
nął na ślubnym  kobiercu.

Szczecin tę tn ił norm alnym  
życiem. M iasto, któ re  w yzw o li­
ła A rm ia  Radziecka, nad rze­
ką, k tó rą  fo rsow ali żołnierze 
polscy i  radzieccy, powstawa­
ło z ru in , by przez następne 
la ta  leczyć swe rany, a potem 
pięknieć.

Zbigniew  Banach chowa od­
znaczenia do pudełka. K rzyż 
Walecznych, Medal „Za Odrę, 
Nysę i B a łtyk ” , odznakę „G ry ­
fa Pomorskiego” . Przez chw ilę  
trzym a w  ręku K rzyż Kawa­
le rsk i Orderu Odrodzenia Po l­
ski.

Ten order niczym k lam ra 
spina życie starszego już czło­
w ieka, k tó ry  w krótce rozstanie 
się ze swym  Urzędem Celnym  
i przejdzie na emeryturę. Bę­
dzie m ia ł w ięcej czasu na pra­
cę społeczną, k tó re j pośw ięcił 
już w ie le  lat. Będzie m ia ł w ię­
cej okazji, by wpaść do swego 
koła „G ru n w a ld ”  przy śród­
m ie jsk im  oddziale ZBoW iD-u. 
Spotka się z kolegami z K lubu  
B yłych Żołn ierzy A rm ii Ra­
dzieckiej. Wspomną, ja k  to z

ży Odznaka Kościuszkowska i 
Odznaka G runwaldu.

W  Sielcach nad Oką Zb i­
gniew  Banach przyw dzia ł po l­
sk i m undur. Przydała się w te ­
dy szkoła ognia, któ rą  prze­
szedł razem z radzieckim i to­
warzyszami broni. Dostał p rzy­
dzia ł do b a te rii moździerzy w  
2 pu łku  piechoty. M ógł uczyć 
swoich żołnierzy, ja k  należy 
walczyć. W I D y w iz ji im. Ta­
deusza Kościuszki było w ie lu  
oficerów  — Rosjan. Zna ł język, 
tłum aczył więc komendy.

Zaczął się w ie lk i marsz ku 
zwycięstwu. Pierwszy bój —
Lenino. N iechętnie wspomina.

— T Y LU  już o tym  m ówiło, 
ty le  książek napisano. N ic no­
wego nie dodam. Ciężko było, 
to prawda. Teren bagnisty, bło 
to po kostki. Nasza jednostka 
rozciągnęła się na 15 kilom e­
trów . Nagle, pamiętam ja k  
dziś, tuż przede mną p o ja w ił 
się niem iecki czołg. Straciłem  
przytomność. W  szpitalu do­
wiedziałem się, że odłamek po 
cisku ra n ił m nie w  głowę.

Trzy tygodnie trw a ła  k u ra ­
cja podporucznika Banacha.
W róc ił do macierzystej jedno­
s tk i i  szedł ku  stolicy.

Dwa medale „Za  Warszawę”
— polski i  radziecki. Podobnie 
z medalem „Za Zwycięstwo i 
Wolność” . Polski leży obok ra ­
dzieckiego.

Szli nocą. Nad głowam i w a r­
czały niem ieckie samoloty.
Zmęczeni, wyczerpani żołnie­
rze nie m ogli już się doczekać 
te j Warszawy I w tedy zdarzył 
się dram atyczny epizod, jakże 
charakterystyczny. Sierżant 
chw ycił karabin maszynowy i 
posłał długie serię w  k ie run ­
ku samolotów z czarnym i krzy  
żami. Jednostka została u jaw ­
niona! Zaczęła się gwałtowna 
strzelanina. Wszystko było ta­
k ie  nagłe. Zb ign iew  Banach ze 
zdziwieniem  p a trzy ł na swą 
przestrzeloną połówkę. Kula 
przeszła bokiem, nie do tyka - walcząc z uzbro jonym i bandy- Sieriożą i Ko lą w ypycha li dzia 
jąc nawet włosów. tam i. Tam właśnie zdradziec- ło z błota. Pomyślą, ja k  ten

ka ku la  zabiła dowódcę 1 W ar czas szybko leci...
Z  16 na 17 stycznia czter- szawskiego P u łku  Pontonowe- 

dziestego piątego stanęli na go. Tam  przeżywał dram atycz- Jacek JAS IE W IC Z
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Opowieści szczecińskich ulic

Cwlerc wieka temu 
ira Niemierzynie

OAW N A słowiańska osada no z miastem b itym  gościn- G łówną a rte rią  biegnącą z 
podmiejska — Niem ie- cem. W X IX  stuleciu powstała Niebuszewa w  k ie run ku  N ie- 
rzyn — zaopatrywała tu  dzielnica robotnicza, W cia- m ierzyna jest od dawna ulica 

szczeciński gród w  żywność, snej sieci u lic  zabudowanych R ew oluc ji Październikowej, 
drewno i  konopie. W połowie czynszówkami zamieszkali n a j- Przy n ie j wzniesiono pierwszą 
X V I I I  w ieku wioskę połączo- ubożsi szczecinianie. w  mieście zajezdnię dla elek­

trycznych tram w a jów  (wcześ­
n ie j is tn ia ła  m aleńka remiza 
na rogu ał. W ojska Polskiego 
i ul. P io tra  Skargi, lecz tam 
nocowały wyłącznie tram w a je 
konne). Na swoje czasy (lata 80 
ub. w ieku) rem iza na N iem ie­
rzynie była obiektem  superno­
woczesnym. Zan im  wybudowa­
no zajezdnię przy Dworcu 
G łów nym , ta była „g łów ną 
kw a te rą ”  wszystkich tram w a­
jów .

Z  tejże samej zajezdni ruszył 
w  sie rpn iu roku 1945 pierwszy 
tram w a j w  wyzwolonym  Szcze 
cinie. B y ł to jeszcze jeden z 
tych  samych króc iu tk ich  w a­
gon ików ja k ie  jeździły u schył 
ku  X IX  w ieku po Szczecinie. 
T ram w aj um ajony kw ia tam i 
b iało-czerwonym i przejechał 
trasą dzisiejszej „ t r ó jk i”  z Nie 
m ierzyna na Dworzec G łówny.t 'O tO :  Z .  JO d K O lO S K l

Na ul. R ew olucji Październi­
kow ej (znanej do 1952 roku  ja  
ko ul. W ilsona) otw arto jedno 
z trzech pierwszych k in  po 
wojn ie. Po m aleńkim  „P ion ie r- 
k u ”  i  pysznym „Colosseum”  
przyszła ko le j na k ino  „O dra” . 
Na ówczesne seanse film ow e 
publiczność sypała drzw iam i i 
oknami, szczecinianie spragnie 
n i b y li f ilm u , polskie j sztuki i 
w ogóle rozryw ki. Dziś dawna 
„O dra”  zw ie się „P o lon ią” .

JEST przy ul. R ew olucji Paź 
dziern ikow ej jeden z na jp ię k­
niejszych szczecińskich par­
ków  — urządzony w  czynie 
pa rty jnym  parę la t temu — 
Ogród Dendrologiczny. Przed­
tem teren ten swą dziką 
gęstwiną odstraszał space­
rowiczów. Rozległy ten teren 
dw ukro tn ie  zapełnił się ludź­
m i. W ciągu dwóch niedziel 
pracy wykarczowano chaszcze, 
wytyczono a le jk i.

Najrozmaitsze dorodne oka­
zy f lo ry  z różnych szerokości 
geograficznych w  pełni uzasad 
n ia ją  nazwę parku.

W YD ARZENIE, którego im ię 
nadano ćw ierć w ieku temu u l i­
cy — właśnie w 35 rocznicę 
W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo­
lu c ji Październikowej — ode­
grało w dziejach ludzkości ro ­
lę ogromną. Było momentem 
zw rotnym  dla w ie lu  narodów 
Europy, wydarzeniem epoko­
w ym  w walce robotn ików  ca­
łego świata o lepszą przyszłość 
i  społeczną sprawiedliwość.

(ław)

U® 10 ku»
PR ZEG LĄD Y na jp ię kn ie j­

szych zieleńców, balkonów i 
ogrodów dokonywane w  ramach 
konkursu „C a ły  Szczecin w 
kw ia tach”  mamy już za sobą. 
Znani są również zwycięzcy po­
szczególnych grup ryw a lizac ji. 
Organizatorzy m ie li jedynie 
k łopoty z ustaleniem term inu 
uroczystego fin a łu  te j imprezy. 
Początkowo miała się ona od­
być w  końcu października br. 
Trzeba jednak było ją  przesu­
nąć na czas późniejszy. Dziś 
już wiadomo, że zakończenie 
współzawodnictwa, rozdanie dy­
plomów i  wyróżnień odbędzie

się 20 bm, w niedzielę w  „S ło ­
w ian in ie” .

L A U R E A C I o t r z y m a ją  n a g ro d y , 
d y p lo m y ,  a ta k ż e  p ię k n e  s ta tu e tk i  
w y k o n a n e  w e d łu g  p r o je k tu  zn a n e ­
g o  a r ty s t y - p la s ty k a  S ta n is ła w a  L e . 
w iń s k ie g o .  O d la n o  je  w  a lu m in iu m  
o ra z  w  b rą z ie .  B ę d ą  te ż  o r d e r y  „ M i  
ło ś n ik  k w ia t ó w ”  p rz e z n a c z o n e  d la  
ty c h ,  k t ó r z y  n a jb a r d z ie j  a n g a ż o w a ­
l i  s ię  w  s p r a w y  k o n k u r s u .  W z o ry  
m e d a l i  u t r z y m a n o  z r o k u  p o p rz e d ­
n ie g o , p o n ie w a ż  b y ły  o n e  n a jb a r ­
d z ie j  u d a n e  i  w s z y s tk im  s ię  p o d o ­
b a ły .  T e  „ d o d a t k i "  zaw sze  c ie s z y ły  
s ię  o g ro m n ą  s y m p a t ią  p u b l ic z n o ś c i 
i  s ta ły  s ię  c e n io n y m  w y ró ż n ie n ie m  
o ra z  m iłą  p a m ią tk ą  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw a .

F in a ł  te g o ro c z n e j im p r e z y  za p o ­
w ia d a  s ię  's z cze g ó ln ie  c ie k a w ie  i  bę 
d z ie  m ia ł  p rz e b ie g  n ie ty p o w y .  O r ­
g a n iz a to r z y  z a p r o s i l i  n a  u ś w ie tn ie ­
n ie  k o n k u r s u  z e s p ó l m u z y c z n y  J a c ­
k a  L e c h a , k t ó r y  b a w ić  b ę d z ie  p u ­
b l ic z n o ś ć  n a  p o c z ą tk u  im p re z y . N a 
s tą p n ie  a m a to r s k ie  z e s p o ły  a r t y ­
s ty c z n e  z a d e d y k u ją  z w y c ię z c o m  m e  
lo d le  i  w ó w c z a s  to  n a s tą p i u r o c z y ­
s ty  m o m e n t w rę c z a n ia  n a g ró d .

P r z y p o m in a m y  r ó w n ie ż ,  iż  z g o d ­
n ie  z t r a d y c ją  w s z y s c y  u c z e s tn ic y  
k o n k u r s u  „ C a ły  S zc z e c in  w  k w ia ­
ta c h "  — n ie z a le ż n ie  o d  m ie js c a  ja ­
k ie  z a ję l i  —  o t r z y m a ją  za p ro s z e n ia  
d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  f in a le  im p r e ­
z y . A  z a te m  d o  z o b a c z e n ia  za d w a  
ty g o d n ie !  (w y s )

C A Ł Y
S Z C Z E C I N

W
K W IA T A C H

W  „Kurierowej’' kawiarence

Ładunek — domy

J E S Z C Z E  d o  n ie d a w n a  M a r ia n a  
B u c b tn a n a  m o ż n a  b y ło -  s p o tk a ć  

n a jc z ę ś c ie j w  P Ź M - ie , w  s ie d z ib ie  
Z a rz ą d u  Z a k ła d o w e g o  Z S M P . M ło ­
d z i m a r y n a rz e  i  p r a c o w n ic y  lą d o ­
w i  te g o  a r m a to r a  w y b r a l i  go  n a j ­
p ie r w  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m , a p o ­
te m  p rz e w o d n ic z ą c y m  s w o je j  o rg a ­
n iz a c j i .  W e  w rz e ś n iu  u p ły n ę ła  k o ­
le jn a  k a d e n c ja  t p ie rw s z y  o f ic e r  
M a r ia n  B u o h m a n . d z is ie js z y  gość 
w  n a s z e j k a w ia re n c e ,  z n ó w  z n a la z ł 
s ię  na  p o k ła d z ie  s ta tk u .  O d  d w ó c h  
m ie s ię c y  p ły w a  na  „ C ie c h a n o w ie ” .

— .J A K  p a n  s ię  c z u ł u a  m o rz u  po  
t a k  d łu g ie j  p rz e rw ie ?

— C z te r y  la ta  to  r z e c z y w iś c ie  d u ­
żo . C z u łe m  s ię  t r o c h ę  d z iw n ie .  Z d a  
łe rr t s o b ie  s p ra w ę  z te g o , że z n o ­
w u  b ę d ę  s ta le  p ły w a ł.  W  d o d a tk u  
w  p ie rw s z y m  r e js ie  b y ł  c ię ż k i  
s z to rm  na  B a ł ty k u .

—  C h y b a  n ie  t a k i  s t ra s z n y , Jak  
n p . w  Z a to c e  B is k a js k ie j?

— W e d łu g  m n ie  B a ł t y k  je s t  n a j ­
g o rs z y . W  c ią g u  d z ie s ię c iu  l a t  p ły ­
w a n ia  w  P Ż M - ie  on  w ła ś n ie  n a j ­
b a r d z ie j  d a ł  s ię  w e  z n a k i  ta k  s z to r  
m a m i, ja k  i  -m g ła m i.

—  S k ą d  ty m  ra z e m  w r ó c i !  „ C ie ­
c h a n ó w ” ?

—  J a k  zaw sze  — z L e n in g r a d u .

— P r z e c ie *  PŻ.M  s p e c ja l iz u je  się 
w  tr a m p in g u ,  p o r t y  z m ie n ia ją  s ię  
j a k  w  k a le jd o s k o p ie !

—  M o że  n ie  J a k  w  k a le jd o s k o p ie , 
a !e  z m ie n ia ją  s ię . N a to m ia s t  „ C ie ­
c h a n ó w ”  p ły w ’a a k u r a t  z d u ż ą  r e -  
g u la r n d ś c ią  d o  p o r tó w  f iń s k ic h  i  
L e n in g r a d u .  C o  d w a  ty g o d n ie  je ­
s te ś m y  w  k r a ju .

—  C o w o z ic ie ?
—  W ę g ie l do  F in la n d i i ,  a 2 p o ­

w ro te m  — p r e fa b r y k a ty  z le n in -  
g r a d z k le j  f a b r y k i  d o m ó w .

—  T a k ie  „ le n in g r a d y ”  j a k  n a  O sie  
d lu  P r z y ja ź n i  i  K a l in y ?

— Id e n ty c z n e .  T y le .  że te  są a k u  
r a t  p rz e z n a c z o n e  d la  Ś w in o u jś c ia .

—  T o  d cść  s p e c y f ic z n y  ła d u n e k .. .
— I  d e l ik a tn y .  Je d n e  e le m e n ty  

m u s z ą  s ta ć , in n e  m o g ą  t y l k o  leże ć . 
W o z im y  te ż  w in d y ,  s c h o d y , k a b in y  
s a n ita r n e ,  s k r z y n k i  p e łn e  ró ż n o ś c i 
n ie z b ę d n y c h  d o  m o n ta ż u . N a w e t 
p ia s e k  d o  z a p ra w y .

— C zy  je d e n  „ le n in g r a d ”  z m ie ś c i 
s ię  w  ła d o w n ia c h  „ C ie c h a n o w a ” ?

— A le ż  s k ą d  i Ś r e d n io  z a b ie ra m y  
1500 e le m e n tó w . N a p r z y w ie z ie n ie  
je d n e g o  d o m u  p o trz e b a  k i lk u n a s tu  
r e js ó w .

—  B ę d ą c  ta k  czę s te  n a d  N e w ą  p o  
z n a l p a n  z a p e w n e  d o b rz e  to  m ia ­
s to ?

—  K a ż d y  p o s tó j t r w a  m n ie j  w ię ­
c e j  p ię ć  d n i.  C ho ć  p r a c y  p r z y  
s ż ta u o w a n iu  p r e fa b r y k a tó w  je s t  spo 
r o ,  zaw sze  z n a jd z ie  s ię  t r o c h ę  cza ­
s u  na  z w ie d z a n ie . P o m a g a  n a m  w  
ty m  „ I n t e r c lu b ” , t a k i  le n in g ra d z k i  
M o r s k i  O ś ro d e k  K u l t u r y .  O r g a n iz u ­
je  w y c ie c z k i,  u d o s tę p n ia  a u to k a r .  
B a rd z o  m iła  je s t  p a n i  N a ta s z a , o p ie  
k u ją c a  s ię  p o ls k im i  m a r y n a rz a m i.  
J a k  p ię k n ie  o p o w ia d a  o  L e n in g r a ­
d z ie . Z a  j e j  s p ra w ą  w id z ie l iś m y  Pa 
ła c  Z im o w y ,  E r m ita ż ,  b y l iś m y  n a  
„ A u r o r z e ” .

— T y lk o  p o z a z d ro ś c ić . W id z ia łe m  
to  w s z y s tk o  je d y n ie  n a  z d ję c ia c h .

— A lb o  d w ó r  P io t ra  I .  W s p a n ia ły

z a b y te k .  J e s t to  w ła ś c iw ie  k o m ­
p le k s  m a ły c h  d w o rk ó w ,  w  o lb rz y ­
m im  p a r k u  z m n ó s tw e m  a le je k  i  
fo n ta n n .  N ie k tó r e  z ty c h  w o d o tr y s  
k ó w  b i j ą  n a  k i lk a n a ś c ie  m e tr ó w .  
B e z  ż a d n y c h  p o m p  i  ty m  p o d o b ­
n y c h  u rz ą d z e ń . W s z y s tk o  d z ia ła  ta k ,  
j a k  z a p la n o w a li  p r o je k ta n c i  za  P io ­
t r a .

— C zy  n o w e  d z ie ln ic e  n ie  o d b ie -  
r a ją  c h a r a k te r u  s ta re m u  L e n in g r a ­
d o w i?  T o  p rz e c ie ż  je d e n  w ie lk i  za ­
b y te k .

— N ie . N o w e  o s ie d la  p o w s ta ją  na  
z e w n ą tr z ,  są o to c z k ą  d la  s ta re j czę 
ś c i m ia s ta . W ię k s z o ś ć  — to  w ła ś n ie  
z n a n e  n a m  „ le n in g r a d y ” ,  z tą  ró ż ­

n ic ą ,  że  są k o lo ro w e .  P o m a lo w a n o  
je  na  p a s te lo w e  k o lo r y ,  c o  b a rd z o  
d o b rz e  w y g lą d a . D o m y  s to ją  w  
k s z ta łc ie  l i t e r y  „ C ” , p o  ś ro d k u  
je s t  p o d w ó rk o .  D z ie c i m o g ą  b a w ić  
s ię  z d a la  o d  u l ic y  i  w s z e lk ic h  na 
n ie j  n ie b e z p ie c z e ń s tw .

— A  lu d z ie ?  J a c y  są?
— S e rd e c z n i, b a rd z o  p r z y ja ź n i .  

S z y b k o  n a w ią z u ją  b e z p o ś re d n i k o n ­
ta k t .  Z a  k a ż d y m  ra z e m , g d y  s to i­
m y  w  L e n in g r a d z ie ,  z a p ra s z a n y  je  
s te m  d o  p r y w a t n y c h  d o m ó w . B y ­
łe m  ju ż  u k i l k u  le n in g ra d z k ic h  r o ­
d z in  i  m ile  w s p o m in a m  te  w iz y ty .  
N ie  m a  p a n  p o ję c ia ,  ja k  b a rd z o  
ż a ło w a l i ,  te  n ie  b ę d z ie  nas 7 l is to ­
p a d a . M ie l i  d la  na s  d z ie s ią tk i za ­
p ro s z e ń  na  ró ż n e  u ro c z y s to ś c i 2 
o k a z j i  r o c z n ic y  W ie lk ie g o  P a ź d z ie r  
n ik a .

— K ie d y  w y p ły w a l iś c ie ,  m ia s to  na  
p e w n o  ju ź  s ię  s p o s o b iło  d o  ś w ię ta ?

— T a k .  C h o ć  ta k  n a p ra w d ę , to
L e n in g r a d  zaw sze  je s t  o d ś w ię tn ie  
p r z y s t r o jo n y .  B o ć  to  m ia s to  r e w o ­
lu c j i  i  m ia s to -b o h a te r  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j .  (Jasł

— Nie mógłbyś czytać prasy w  pracy a id domu poświęcić
s ię  r o d z in i e ? '

Moje spotkania 
z Krajem Rad

Mgr inż. ZOFIA 
BONECKA

kierowniczka Wydziału 
Przygotowania Produkcji 

w ZPO „D ana”

— S IE D E M  d n i  f a s c y n a c ji  —* 
to  c h y b a  n a jb a r d z ie j  a d e k ­
w a tn e  o k r e ś le n ie  m o je g o  o ie rw  
szego s p o tk a n ia  z K r a je m  R a d  
p rz e d  k i lk u n a s to m a  la t y .  g d y  
w ra z  z d e le g a c ją  s z c z e c iń s k ie j 
m ło d z ie ż y  p o je c h a ła m  p o c ią ­
g ie m  p r z y ja ź n i  d o  M o s k w y . 
L e n in g r a d u  1 M iń s k a . P ro g ra m  
p o b y tu  m ie l iś m y  w y p e łn io n y  
z w ie d z a n ie m , s p o tk a n ia m i z 
m ło d z ie ż ą  r a d z ie c k ą , s p e k ta k ­
la m i te a t r a ln y m i.  O g ro m  w r a ­
żeń . k tó r y c h  s ię  ‘ n ie  z a p o m i­
n a .

B y l iś m y  ta m  n a  p rz e ło m ie  
g r u d n ia  1 s ty c z n ia ,  w i ta l iś m y  
w ię c  w  M o s k w ie  N o w y  R o k . 
Z a p ro s z o n o  n a s  n a  za b a w ę  
o d b y w a ją c ą  s ię  n a  K r e m lu .  
W ie lk a  im p re z a , b a w i ło  s ię  
ta m  p o n a d  7 t y s ię c y  osó b . B y ­
ła  to  c h y b a  n a jp ię k n ie js z a  za­
b a w a  n o w o ro c z n a  w  m o im  
ż y c iu .  I  te  n ie z a p o m n ia n e  
c h w i le ,  g d y  n a d  r a n e m  w y ­
s z l iś m y  na  u l ic ę , g d z ie  n ie m a l 
k a ż d y  p rz e c h o d z ie ń  z a t r z y m y ­
w a ł  n a s , b y  z ło ż y ć  ż y c z e n ia . 
N ie z n a n i so b ie  lu d z ie  te g o  r a n  
k a  o k a z y w a l i  w s z y s tk im  d o ­
o k o ła  w ie le  s e rd e c z n o ś c i. T ań ­
c z o n o  n a  u i lc a e n . w z n o s z o n o  
to a s ty  sz a m p a n e m . T a  w s z y s t­
k o  n a p ra w d ę  d łu g o  s ię  p a m ię ­
ta .

P o ra z  d r u g i  b y ła m  w  Z w ią ­
z k u  R a d z ie c k im  w  z e s z ły m  r o ­
k u .  ja k o  c z ło n e k  s z c z e c iń s k ie j 
d e le g a c j i  z a p ro s z o n e j d o  za ­
p r z y ja ź n io n e j  ze  S z c z e c ln e m  
R y g i.  Z n ó w  m asa  w ra ż e ń , 
w s p o m n ie ń , c h o ć b y  t a k i  d r o ­
b ia zg . że  w  J  u  m ia le  p o d  R y ­
g a  k ą p a ła m  s ię  w  p rz e rę b iu . 
A  b y ł  t o  g r u d z ie ń .  P rz e d te m  
o c z y w iś c ie  b y ła  s a u n a , a s ta m  
tą d  c z ło w ie k  w y c h o d z i ta k  
ro z p ra ż o n y , że n a w e t  n ie  c z u ­
je .  iż  w s k a k u je  d o  lo d o w a te j  
w o d y . P o ta k ic h  z a b ie g a c h  
s a m o p o c z u c ie  je s t  w p r o s t  fa n ­
ta s ty c z n e .

MARIA MICHAŁOWSKA 
zastępczyni kierowniczki 

sklepu firmowego 
„Luxpolu"

— J E S T E M  ..n a  ś w ie ż o ”  do 
ty g o d n io w y m  p o b y c ie  w  s to l i ­
c y  Z S R R . B y ła m  ta m  n a  za­
p ro s z e n ie  m o je j  s e rd e c z n e j 
p r z y ja c ió łk i  L e n y  P o z n a ły ś m y  
s ię  w  S z c z e c in ie , k ie d y  o n a  
p r z y je c h a ła  po  ra z  p ie rw s z y  
d o  n a szeg o  m ia s ta . O d  te g o  
czasu  k o r e s p o n d u je m y  ze sobą 
i  s ta ra m y  s ię  — w  m ia r ę  m o ­
ż l iw o ś c i — w id y w a ć  p r z y n a j­
m n ie j  ra z  w  r o k u .  W  m a ju  
L e n a  b y ła  z n ó w  w  S z c z e c in ie , 
w  p a ź d z ie rn ik u  ia  p o je c h a ła m  
do  M o s k w y .

I le k r o ć  je s te m  w  Ż w ir  k u  
R a d z ie c k im , zaw sze  z a s k a k u je  
m n ie  to  s a m o : b e z in te re s o w n a  
ż y c z liw o ś ć  lu d z i.  I  Ic h  o g ro m ­
n a  s e rd e c z n o ś ć . P o z n a ła m  w ie ­
lu  p r z y ja c ió ł  i  z n a jo m y c h  L e ­
n y . W  n ie k tó r y c h  d o m a c h  b y ­
ła m  p o  ra z  D ierw szy  w  ż y ­
c iu .  a w s z e d z łe  ż e g n a n o  m n ie  
ty m i s a m y m i s ło w a rrd : n r z v -  
je d ź  z n ó w  d o  n a s , s e rd e c z n ie  
z a p ra s z a m y ..
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Pół żartem -  pół serio

MINI-HOROSKOP
6. XL -  12. XL 1977 r.

Ś p ie w a  A fta  P u g a c zo w a

Nasz psychotest (dia pań)
N A  P E W N O  z n a c ie  n ie je d n e g o  

s w o b o d n e g o  m ę ż c z y z n ę , k t ó r y  p o w i 
n ie n  b y ć  ju ż  d a w n o  ż o n a ty .  B y ć  
m o ż e  z d a rz y  s ię , że w  cza s ie  r o z ­
m o w y  ta k i  p a n  n a rz e k a  na  s w ó j 
s a m o tn y  ż y w o t ,  ba , b y ć  m o że  w y ­
z n a , iż  w ła ś n ie  T y  — d ro g a  p a n i — 
je s te ś  tą ,  d ia  k t ó r e j  z re z y g n o w a ć  
ze c h c e  ze s w o b o d y . C z y  je s t  g o tó w  
d o  o ż e n k u ?  C z y m  u z a s a d n ia  s w o ją  
s a m o tn o ś ć ?  J a k ie  te m a ty  p o ru sza  
n a jc h ę tn ie j  w  ro z m o w ie ?  O d p o ­
w ie d ź  na  te  p y ta n ia  n ie  je s t  bez 
z n a c z e n ia  — a te  p rz y n ie s ie  c i  na sz  
te s t.

1. S a m o tn o ś ć  je g o  w y p ły w a  z n ie  
ś m ia ło ś c i w o b e c  k o b ie t .

2. U w a ż a , że s p o tk a n ia  to w a r z y ­
s k ie  to  s t r a ta  czasu .

3. W y d a je  c i  s ię  w o b e c  in n y c h  
s k ą p y .

4. M ie s z k a  ra z e m  z ro d z ic a m i i  
o d d a je  im  p e n s ję .

5. J e s t u z a le ż n io n y  o d  m a tk i .
6. N ie  m o że  z ro z u m ie ć  z a k o c h a ­

n y c h .

Gotów do ożenku?
7. Z a z d ro ś c i k o b ie to m  a w a n s u .
8. C h w a li  s ię  s w ą  n ie z a le ż n o ś c ią .
9. W id z i t y l k o  s ie b ie .
10. N ie  lu b i  ż y c ia  ro d z in n e g o , je s t  

s a m o tn ik ie m .
11. J e s t b a rd z o  n ie z a r a d n y .
12. M ó w i t y l k o  o  se ks ie .
13. U c h o d z i za o r y g in a ła .
JA. P r a w i o s w y m  p o w o d z e n iu  u  

p łc i  p ię k n e j.
R O Z W IĄ Z A N IE

Z A  k a ż d ą  p o z y ty w n ą  ( ta k )  o d p o ­
w ie d ź  p o l ic z c ie  je d e n  p u n k t  i  d o ­
d a jc ie .  M n ie j  n iż  t r z y  p u n k t y .  B ę ­
d z ie  z te g o  k a n d y d a ta  d o b r y  m ąż. 
O d  4 d o  7 p u n k tó w .  M a  p e w n e  w a ­
d y , a le  p r z y  p o m o c y  w y b r a n k i  m o ­
że  z d e c y d o w a ć  s ię  n a  p o w ie d z e n ie  
w  o b l ic z u  u r z ę d n ik a  U S C  „ t a k ” . 8 
i  w ię c e j p u n k tó w .  T y p o w y  s ta ry  k a  
w a le r ,  k t ó r y  z a jm u je  s ię  t y l k o  s o - ' 
b ą . J e ż e l i  za n ie g o  w y jd z ie s z  
c ię ż k i  b ę d z ie  t w ó j  ż y w o t !

N A  Z D J Ę C IU  *  le w e j  — 
p ie rw s z y  s a m o lo t r a d z ie c k i ,  z 
p r a w e j  n a jn o w o c z e ś n ie js z y  p a ­
s a ż e rs k i „ T u  144”  k t ó r y  w ła ­
ś n ie  o s ta tn io  ro z p o c z ą ł r e g u ­
la r n e  r e js y .

Październikowe refleksje juszem z K ra jem  Rad i innym i 
b ra tn im i kra jam i, Polska silna 
i  licząca się w  świecie.

W  kontekście tego wszystkie­
go co rzekło się wyżej nie bę­
dzie żadną przesadną m etaforą

D L A  większości z nas Re- roku, choć upłynęło od niej spo- „W o jna powszechna, o  któ rą  anj też zbyt daleko idącym  skró 
wolucja Październikowa to ro ponad pół w ieku i rzeczywi- M ickiew icz kazał m odlić się ro - tern historycznym  stwierdzenie 
temat historyczny. Ży ją  ście mocno wrosła już w  histo- dakom, wprow adziła  ponownie istnienia niepodważalnych związ 

jeszcze co prawda bezpośredni rię , pozostaje nadal sprawą ży- — po d ług ie j faktyczne j ciszy kó w  pomiędzy wydarzeniam i 
uczestnicy tam tych wydarzeń wą w  swych podstawowych tre - — sprawę polską na arenę mię sprzed 60 la ty  a ta k im i istot- 
sprzed sześćdziesięciu la ty, lu - ściach, w  tym  co przynosiła i  co dzynarodową. Dla w o jujących nym i dla nas faktam i jak dzi­
dzie, k tórych otaczamy- szacun- głosiła ludom Rosji i  świata, mocarstw była to jednak kwe- siejsza polska obecność na tych 
kiem  i nazywamy Weteranami Październik jest żywy nie po- s*ia przetargowa w  grze o po- ziemfach czy też doprowadzenie 
Rewolucji, ale przecież dla licz- p,rzez wspaniałość muzeów czy zyskanie sobie ludności po i- <j0 powszechnego uznania osta- 
nych pokoleń owe „dziesięć dni, pom ników, ja k ie  mu postawdo- skieJ <•••> Dopiero gdy rew olu- tecznego i nienaruszalnego cha- 
k tóre wstrząsnęły św iatem ” to n0 _  gdyż była to rew ołucja cyj'na Ro.si a wyszła z w o jny  I vrak te ru  granicy na Odrze i N y-
obraz zdarzeń odległych, ukształ nędzarzy owego ,,ludu~ w yk lę - opowiedziała się za niepodleglo- 
towany przez lite ra tu rę  o tema- teg0”  z gniewnej pieśni _ ale ścią Polski, za ję ły bardziej zde-

♦  Pionierom —■ aby wspomnieli ♦  Młodym — aby wiedzieli ♦

.tyce rew olucyjne j, klasyczne icwvk fcałv ........
dzieła p lastyki, teatru czy k i-  um ykający czasamiJ z pola* w i-  dent W ilson ogłosił swoje popar 
¡nematografii K ra ju  Rad (sce- dzenja ja k im  jest to, iż rzeczy- c>e dla niepodległości Po lski po 
ny  ze słynnego „Październ ika”  w istość w  k tó re j dziś żyjem y t y " 1» &dy uczyn ili to już bol- 
Eisensteina zostały tak m istrzo- jest p ło d n ą  wydarzeń sprzed szewicy. 
wsrfo zamscemzowane, że w łą - sześćdziesięciu laty. 
czano je  później także do w ie lu
film ó w  dokumentalnych). Osób- Zw ykło  się mawiać: „rew o lu - 
ny rozdział w  kszta łtow aniu na- cja wpłynęła na bieg dziejów 
szej wiedzy o Rewolucji Paź- św iata”  i brzm i to często ja k  
dziennikowej za jm uje przeboga- jeszcze jeden okolicznościowy 
ta twórczość popularyzatorska i slogan, a przecież k ry ją  się za 
naukowa, k tó re j rozm iary każą tym  rzeczywiście nadużywanym 
przypuszczać, że temat, o k tó - stwierdzeniem niezwykle dra- 
ry m  tra k tu je  został dogłębnie matyczne i doniosłe zarazem 
i wyczerpująco zbadany. A  prze wydarzenia, jak ich  byliśm y 
cięż rew olucja bolszewicka 1917 św iadkam i w  ostatnim  pólw ie- mentalne m iała długotrw ała 

czu. N ie możemy przejść obok w a lka  narodu polskiego. Reali- 
nich obojętnie już chociażby z zacja tezy Lenina o bczpośred- 
te j przyczyny, iż w iele z nich nim  związku jip ra w y  Polski

fa k t tak oczywisty i tak cydowane stanowisko. Prezy-

Rewolucja Październikowa w 
Rosji, a później klęska wojen 
na mocarstw centra lnych — to 
by ł ten pom yślny dla Polski 
zbieg okoliczności m iędzynaro­
dowych, dzięki k tó rym  w te j 
w o jn ie powszechnej odzyskała 
ona niepodległość. Okoliczność 
pierwsza była decydująca.

Oczywiście znaczenie funda-

P. O. M O R SKI

Przed 30 laty 
.Kurier“ oisaL

O  O d b u d o w u je  s ię  k o m p le t ­
n ie  z n is z c z o n ą  w  cza s ie  w o jn y  
c h ło d n ię  r y b n ą  na Ł a s z to w n i.  
O b e c n ie  p rz y s tą p io n o  do  r o b ó t  
in s ta la c y jn y c h .  C h ło d n ia  bę ­
d z ie  m o g ła  p o m ie ś c ić  do  1 600 
to n  r y b .

O  Z  in i c ja t y w y  T U R  d z ię k i  
p o p a r c iu  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h  i  
K u r a to r iu m  p o w s ta ło  w  Szcze 
c in ie  t r z e c ie  G im n a z ju m  i  L i ­
c e u m  d la  D o ro s ły c h . Z a p is a ło  
s ię  476 o só b  w  w ie k u  o d  17 do  
25 la t ,  je s t  to  p rz e w a ż n ie  m ło  
d z ie ż  ro b o tn ic z a ,  u r z ę d n ic y ,  
r z e m ie ś ln ic y ,  k o le ja r z e  i  t r a m  
w a  ja rz e . S z k o ła  m a  15 n a u c z y  
c ie l i .

O  D o  S z c z e c in a  p r z y b y ły  o -  
s ta tn io  d w a  t r a n s p o r t y  p o l­
s k ic h  r e e m ig ra n tó w :  t r z e c i  w  
ty m  r o k u  z B e r l in a  i  ó s m y  z  
M e k le m b u r g i i .

^  1 l is to p a d a  lu d n o ś ć  S zcze  
c ln a  l i c z y ła  130 313 osó b , w  
ty m  d o r o s ły c h  53 894 m ę ż c z y z n  
i  51918 k o b ie t .  D z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y  d o  la t  o s ie m n a s tu  — 
24 501 osób.

O  S z c z e c iń s k a  s ie ć  te le fo n ic e  
n a  m a  1 600 n u m e ró w . W k r ó t ­
ce  s ię  p o w ię k s z y  o  500, z CZ€ 
g o  400 n u m e r ó w  d z ię k i  r e m o n ­
to w i  s p ro w a d z o n e j ze Ś w in o ­
u jś c ia  s fa ty g o w a n e j c e n t r a lk i  
a u to m a ty c z n e j,  a s to  n u m e r ó w  
p o c z ta  u z y s k a  p rz e z  z a in s ta ­
lo w a n ie  w  n ie k tó r y c h  in s t y t u ­
c ja c h  i  u rz ę d a c h  lo k a ln y c h  
c e n t r a le k  rę c z n y c h .

O  P r z y  s z c z e c iń s k im  T o w a ­
r z y s tw ie  M u z y c z n y m  m a  s ię  
u k o n s ty tu o w a ć  „S z c z e c iń s k a  
O r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a ” , a le  
n a jp ie r w  d o  T M  p o w in n o  w s tą  
p ić  Jak n a jw ię c e j  o r g a n iz a c j i  
i  I n s t y tu c j i ,  a b y  m o ż n a  b y ło  
z a p e w n ić  p e w n e  ś r o d k i  ze s ta  
ły c h  s k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h .  
T a k ie  s u g e s t ie  w y s u n ę ło  M in i  
s te rs tw o  K u l t u r y  i  S z tu k i ,  k tó  
r e  z re s z tą  o b ie c a ło  s u b w e n c ję  
p ó ł  m in  z ł n a  p ie rw s z e  w y d a t ­
k i  o r g a n iz a c y jn e  i  p o te m  50

tys . z ł  m ie s ię c z n ie . P ro p o n o ­
w a n a  p rz e z  d e le g a c ję  s z c z e c iń  
s k ic h  m e lo m a n ó w  n a z w a  „ F i l ­
h a r m o n ia  R o b o tn ic z a ”  n ie  
p rz e s z ła , g d y ż  z d a n ie m  M in i ­
s te rs tw a  n ie w ie lk a  lic z e b n o ś ć  
ze s p o łu  g ra ją c e g o  (37 osó b ) n ie  
u p r a w n ia  do  u ż y c ia  o k re ś le n ia  
„ f i lh a r m o n ia ” .

O  W  im ie n iu  W R N  w o je w o ­
d a  B o rk o w ic z  w rę c z y ł  M ic h a ­
ło w i  K m ie c ik o w i  d y p lo m  uzn a  
n ia  za 4 0 - Ie tn ią  p a t r io ty c z n ą  
d z ia ła ln o ś ć  w  Z w ią z k u  P o la ­
k ó w  w  N ie m c z e c h  i  p io n ie rs k ą  
p ra c ę  o d  p ie rw s z y c h  d n i  w y ­
z w o le n ia  S zcze c in a .

O  L id ia  W y s o c k a  1 Z b y s z k o  
S a w a n  z o s ta l i  z a a n g a ż o w a n i 
n a  s ta łe  p rz e z  d y r e k c ję  T e a ­
t r u  M a łe g o .

O  W  U rz ę d z ie  P o c z to w y m  
S z c z e c in  1 s ta le  g in ę ły  P rz y ­
b o r y  d o  p is a n ia  w y k ła d a n e  d o  
u ż y t k u  k l i e n t e l i .  O s ta tn io  u -  
r z ą d  w y d a je  je  w  o k ie n k u  o -  
p a t r z o n y m  n a p is e m : „ W y d a ­
w a n ie  p r z y b o r ó w  d o  p is a n ia  
za  k a u c ją  50 z ł” .

O  P rz e d  R e jo n o w y m  S ą d e m  
W o js k o w y m  8 d n i  to c z y ła  s ię  
r o z p ra w a  p r z e c iw  3 0 -o s o b o w e j 
g r u p ie  s z p ie g o w s k o -p rz e m y tn i 
c z e j,  k tó r a  n a  z le c e n ie  b e r ł iń  
s k ie j  p la c ó w k i  a n d e rs o w s k ie g o  
w y w ia d u  d o s ta rc z a ła  w ia d o m o  
ś c i i  p rz e rz u c a ła  za g r a n ic ę  łu  
d a  w s k a z a n y c h  p rz e z  te n  w y  
w ia d , p ró c z  te g o  n a  w ie lk ą  
s k a lę  z a jm o w a ła  s ię  p rz e m y ­
te m  to w a r ó w  ż y w n o ś c io w y c h  z 
P o ls k i  i  p r z e m y s ło w y c h  z N ie  
m ie ć . G łó w n y m  o s k a rż o n y m  
je s t  E d m u n d  S., b . o b y w a te l 
p o ls k i ,  k t ó r y  w  1942 r .  p o d p i­
s a ł v o I k s lis tę  i  n a s tę p n ie  w s tą  
p i ł  do  SS , a o d  1946 r .  n a w ią ­
z a ł w s p ó łp ra c ę  z  w y w ia d e m  
A n d e rs a . S ą d  s k a z a ł E d m u n d a  
S . na  k a r ę  ś m ie r c i,  p o z o s ta ­
ły c h  n a  w ię z ie n ie  o d  r o k u  do  
15 la t ,  a r e s z t d o  r o k u ,  g r z y w ­
n y ;  p ię ć  o só b  u n ie w in n io n o .

O  Z  o g ło s z e ń :
8 -m ie s ię c z n e g o  c h ło p c z y k a  

O d da m  n a  w ła s n o ś ć . O fe r ty  
„ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  7985.

K t o  z re z y g n u je  z te le fo n u  
n a  m o ją  k o rz y ś ć ?  D o b rz e  w y ­
n a g ro d z ę . Z g ło s z e n ia : B iu r o  
O g ło s z e ń  „ T a m a r a ” .

W y b r a ł  B . R .

dotyczyło po prostu nas sa­
mych, naszych na jżyw otn ie j­
szych spraw — w  skali jedno­
s tk i i w  s<kali narodu.

rewolucją w  Rosji była rezu l­
tatem w a lk i — wspólnej w a lk i 
rosyjskich i polskich rew olu­
cjonistów, nieugiętych niepodle­
głościowych dążeń narodu pol-

DL A  Polaków wydarzenia skiego” . 
z listopada 1917 roku ma­
ją  szczególne punkty  od- J l W W IE LE la t później, w 

niesienia. Już u Marksa zna j- * 1  1944 roku te potężne siły, 
du jem y opinię, że „n iepodle- "k tó re  wyzwolone zostały 
głość Polski i rewolucja w Ro- w  rezultacie rewolucyjnego zry 
s ji wzajemnie się w a run ku ją ” , w y  narodów Rosji, ponownie 
zaś Len in głosił: „wolność Pol- przynoszą Polsce wolność. W kra 
sk i niemożliwa jest bez w olno- czaimy jednocześnie na drogę 
ści Rosji” . doniosłych przemian ustro jo-

Pisze współczesny p o lityk  poi wych, k tórych efektem jest 
Slki : Polska związana klasowym  so-

Re¥/olueyjne
symbole

M O S K W A . W io s n ą  1918 r o k u  n a  
c z a p k a c h  ż o łn ie r z y  M o s k ie w s k ie g o  
O k rę g u  W o js k o w e g o  p o ja w i ła  s ię  
c z e rw o n a  5 - ra m ie n n a  g w ia z d a  z  w i ­
z e r u n k ie m  p łu g a  i  m ło ta ,  Ja ko  s y m  
b o i r o b o tn ic z o - c h ło p s k ie j w ła d z y  ra  
d z ie c k ie j ,  o c h r o n y  b ie d o ty  i  r ó w ­
n o ś c i w s z y s tk ic h  łu d z i  p ra c y .

W iz e ru n e k  s ie rp a  ł  m ło ta  n a  
g w ia z d a c h  w p ro w a d z o n o  w  1922 r .  
E m b le m a t  r a d z ie c k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  
z o k re s u  w o jn y  d o m o w e j (z  p łu ­
g ie m  ł  m ło te m )  o d tw o r z o n o  n a  j u ­
b i le u s z o w y m  m e d a lu  „50  la t  s i ł  
z b r o jn y c h  Z S R R ” , w y b i t y m  w  1968 
r o k u .

Sukces
p o lsk ie j p ian istk i

R Z Y M . N a  z a k o ń c z o n y m  o s ta ­
tn io  m ię d z y n a r o d o w y m  k o n k u r ­
s ie m u z y c z n y m  im .  G . B . V t o t t i  w  
V e r c e l l i  (W ło c h y ) ,  s tu d e n tk a  P a ń ­
s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ły  M u z y c z n e j 
w  G d a ń s k u  1 s ty p e n d y s tk a  T o w a rz y  
s tw a  im .  F r y d e r y k a  C h o p in a  p ia ­
n is tk a  E w a  P o b ło c k a  z d o b y ła  1 n a ­
g ro d ę . R ó w n o rz ę d n ą  I  n a g ro d ę  p r z y  
z n a n o  p ia n iś c ie  z  F r a n c j i  E r ik o w i  
B e r  c h o t.

B A R A N  21.3.—20.4.: N ie ­
s p o d z ie w a n a  p rz e s z k o d a  
z m u s i c ię  d o  z m ia n y  p la  
n ó w .  T w o je  n ie z a d o w o lę  
n ie  b ę d z ie  u z a s a d n io n e  i  
z ro z u m ia łe .  A le  w s t r z y ­

m a j s ię  z : o s k a r ż e n ia m i.  S p ra w c y  
tw o ic h  n ie p o w o d z e ń  s k r y l i  s ię  za 
p le c a m i in n y c h  osó b  i  b ę d ą  u j a w ­
n ie n i  n ó ź h ie j.

---------— B Y K  21.4.—21.5.: C z u je s z
p r z y p ły w  e n e r g ii  i  
ch ce sz  ją  w y ła d o w a ć  w  
k i l k u  k ie r u n k a c h  n a ra z .

*  *  T o  b łą d , k tó r e m u  u le g a
w ie le  o s ó b  s p o d  z n a k u  

B y k a .  S k o n c e n t r u j  s ię  n a  ty m ,  co  
n a j is to tn ie js z e .  In a c z e j w y n i k i  b ę d ą  
b a r d z ie j e fe k to w n e  n iż  e fe k ty w n e .

-----------------B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.:
C h cą c  z p o w o d z e n ie m  
k ie r o w a ć  n ie  w y s ta r c z y  
d o h rz e  o rg a n iz o w a ć , t r z e  
ba lu d z i  p rz e k o n a ć . 
W ię k s z o ś ć  B l iź n ią t  to  

u m ie , a le  p o s łu g u ją  s ię  p e rs w a z ją  
t y l k o  w  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h  
B y ło b y  d o b rz e , g d y b y  s to s o w a ły  Ją 
n a  co  d z ie ń . R ó w n ie ż  d o  l i k w id a c j i  
n ie p o ro z u m ie ń  d o m o w y c h ,  w  k tó ­
r y c h  u s tę o s tw o  m u s i w y n ik a ć  z 
p r z e k o n a n ia , a n ie  „ d la  ś w ię te g o  
s p o k o ju ” .

R A K  22.6.— 22.7.: C zu je sz  
s ię  n ie p e w n y  s ie b ie :  w  
p r a c y ,  d o m u , s to s u n ­
k a c h  z p r z y ja c ió łm i .  P o  
w ó d :  d r o b n e  u c h y b ie ­
n ia ,  z k tó r y c h  m u s is z  

s ię  t łu m a c z y ć ,  o d w ra c a ją  u w a g ę  o -  
to c z e n ia  o d  te g o  c o  ro b is z  do torze . 
P o c ie sz  s ię : in n y m  m n ie j  to  p rz e ­
sz k a d z a  n iż  to b ie .  Z a ra z e m  c h w y ć  
s ię  w  g a rś ć . P o rz ą d e k  i  p u n k t u a l­
n o ść  z n a k o m ic ie  p o p r a w ia ją  s a m o ­
p o c z u c ie .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: O so ba , 
k tó r ą  o d s u n ą łe ś , z n ó w  
p r ó b u je  w b ić  k l i n  m ię ­
d z y  c ie b ie  i  n a jb l iż ­
s z y c h . T y m  ra z e m  je d ­
n a k  n ie  da sz  s ię  z a s k o -  

n łe  u le g n ie s z  n a c is k o m . 
C h c ą c  o s ta te c z n ie  p rz e c ią ć  s p ra w ę , 
p o łó ż  k r z y ż y k  n a  p o n ie s io n y c h  s tra  
ta c h . N a jb l iż s i  p o g o d z i l i  s ię  z n im i ,  
c ie b ie  u s a ty s fa k c jo n u je  o d n ie s io n e  
z w y c ię s tw o  —  n a d  in t r y g a n te m  i  
n a d  s a m y m  s o b ą .
---------------  P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: N ie

t r a ć  cza su  n a  p y ta n ia  
be z  o d p o w ie d z i.  Są r z e ­
c z y , k tó r e  s ię  ro z w ią z u ­
ją  bez n a sze g o  b e zp o ­
ś re d n ie g o  u d z ia łu .  P r o -

d z ie  z l ik w id o w a n y  s z y b c ie j 
dz lsz . W  n a jb l iż s z y  c z w a r te k  cz e k a  
w ie le  P a n ie n  b a rd z o  p o m y ś ln a  w ia ­
d o m o ś ć  n a tu r y  o s o b is te j.

W A G A  24.9.— 23.10.: P rz e  
s ta ń  z a jm o w a ć  s ię  p r o ­
je k te m ,  k t ó r y  n ie  m a 
sza n s  r e a l iz a c j i  w  b l i ­
s k ie j  p rz y s z ło ś c i.  P r o je k  
t y  „ d o  s z u f la d y ”  to  i

p rz e s trz e g a n ie  ta k to w n y c h  fo r m  p o ­
s tę p o w a n ia  o b o w ią z u je  n ie  ty lk o  
m ię d z y  o b c y m i,  a le  i  w  d o m u . -

------- K O Z IO R O Ż E C  22. 11. —
]*»• 20. I . :  O s o b y  p la n u ją c e

p o d ró ż  p o w in n y  ją  s ta -  
j r S )  r a n n ie  p r z y g o to w a ć .  In a
\  /  c z e j n a p o tk a ją  p r z y k r e

11 "■ n ie s p o d z ia n k i.  W  p r a c y
n ie  o b e jd z ie  s ię  bez z b io ro w e g o  o -  
m ó w ie n ia  p ro b le m ó w . N ie k tó r e  są 
t r u d n ie js z e  n iż  s ię  w y d a je .  In n e  w y  
m a g a ją  sze rsze g o  p r z y g o to w a n ia  i 
d o d a tk o w y c h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w .

-------------  W O D N IK  21.1.— 18.2.: N ie
■g- J jU »  s ta w ia j  n a  p ie d e s ta le

só b , z k t ó r y m i  m iło  p ły  
w # | "  n ie  czas. P r a w d z iw y c hJ  V  p r z y ja c ió ł  p o z n a je  s ię  w

b ie d z ie , d o  te g o  d łu g o ­
t r w a łe j .  I n n i  w c z e ś n ie j c z y  p ó ź n ie j 
s p a d a ją  z  o b e l is k ó w .  W  p r a c y  s k u ­
te c z n o ś ć  tw o ic h  m e to d  z o s ta n ie  u -  
d o w o d n io n a .  D o ty c h c z a s o w i „ p o d -  
g ry z a c z e ”  m u s z ą  s o b ie  s z u k a ć  n o -  
w p «-' o M e k tu .

■.......... R Y B Y  19.2.— 20.3.: T w o je
_  p la n y  m o g ą  w  o s ta tn ie j

c h w i l i  u le c  z a w ie s z e n iu , 
c h w i lo w o  lu b  n ie o d w o -  
ła ln le .  J e d n a k  d z ię k i 

i ■ nim i z b ie g o w i w y p a d k ó w , n ie
b ę d z ie sz  s ię  ty m  p r z e jm o w a ł.  S p o t­
k a n ie  z o s o b a m i z b liż s z e j i  d a ls z e j 
r o d z in y  p o z w o li  w y ja ś n ić  n ie p o ro ­
z u m ie n ie ,  k r ę p u ją c e  w z a je m n e  sto-
s u n k i.

c zy ć

n ie w c z e s n y  w y s i łe k  i ,  je ś l i  s ię  je  
k ie d y ś  w y c ią g n ie  — n ie u c z c iw a  k o n  
k u r e n c ja  d la  r o z w ią z a ń  b a r d z ie j n o ­
w o c z e s n y c h . U w a g  n a jb l iż s z e j  o s o b y  
n ie  b ie rz  d o s ło w n ie . W a ż n y  je s t  ic h  
u k r y t y  sens.

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :  
S k o rp io n y ,  k tó r e  u le g n ą  
p o k u s ie , w n e t  s ię  sp o ­
s trz e g ą , że u ro d a  ż y c ia  
n ie  p o le g a  n a  i lo ś c i  
Z łn ia n , le c z  n a  Ic h  ja ­

k o ś c i.  W  b r a k u  w y b o r u  n a j le p ie j  
d o s k o n a lić  to ,  co  ju ż  je s t.  K a ż d a  
p o p ra w a , to  r ó w n ie ż  z m ia n a  n a  lep -

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
W k ró tc e  z n a jd z ie s z  r o z ­
w ią z a n ie ,  k tó r e  n a  d łu ­
g o  z a d o w o li  t a k  c ie b ie ,  
j a k  i  p a r tn e ra .  Z a r a ­
z e m  p r z y p o m n i c i.

Moje spotkania z Krajem Rad
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Ośrodka Kultury
—  W Ł A Ś C IW IE  w s z y s tk ie  n ie m a l 

s p o tk a n ia  z  K r a je m  R a d  b y ły  m o i­
m i  k o n ta k ta m i s łu ż b o w y m i.  T y lk o  
ra z , w  r o k u  1968 u d a ło  m i s ię  po ­
je c h a ć  d o  Z S R R  n a  w y p o c z y n e k . 
P ię ć  la t  p ó ź n ie j p o p ły n ę ła m  n a  m /s  
„ H u t n ik ”  d o  M u r m a ń s k a ,  b y  n a ­
w ią z a ć  k o n ta k t y  z Im te rk lu b e m  i  
m a r y n a rz a m i r a d z ie c k im i .  Z o r g a n i­
z o w a ła m  ta m  ró w n ie ż  p ie rw s z ą  za

K r ę g ie m  P o la r n y m  w y s ta w ę  a m a ­
t o r s k ie j  tw ó r c z o ś c i p o ls k ic h  lu d z i  
m o rz a . W  1975 r .  b r a ła m  u d z ia ł  w  
„ R e js ie  p r z y ja ź n i”  d o  L e n in g r a d u  
i  T a l l in a ,  w re s z c ie  w  1973 r .  ue ze s t 
n ic z y ła m  w  p ra c a c h  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  s e m in a r iu m  p t .  „ R o la  z w ią z ­
k u  z a w o d o w e g o  w  p o le p s z a n iu  u -  
s łu g  s o c ja ln o - k u lt u r a ln y c h  d la  m a ­
r y n a r z y  n a  b u r c ie  s ta tk u  1 n a  lą ­
d z ie ” . W  s e m in a r iu m  ty m  w z ię ło  
u d z ia ł 56 o só b  z 26 k r a jó w .

J e d n a k  n ie  te  k o n ta k t y  z r a d z ie c  
k i m i  lu d ź m i d a ły  m i n a jw ię c e j  t y  
c io w e j  s a t y s fa k c j i .  M y ś lę , że te  m o ­
je  n a js y m p a ty c z n ie js z e  s p o tk a n ia  z 
K r a je m  R a d  o d b y ły  s ię  w ła ś n ie  w .. .  
P o lsce .

W s z y s tk o  za c z ę ło  się  je s z c z e  w  
1967 r o k u ,  k ie d y  t o  z w ła s n e j I n i ­
c ja t y w y  u d a ła m  s ię  n a  d w a  s ta t k i  
ra d z ie c k ie  „ P o łd is k i ”  i  „ A n g a r le s ” , 
s to ją c e  w  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  i  za ­
p r o p o n o w a ła m  p o m o c  w  z o rg a n iz o ­
w a n iu  w y c ie c z k i  p o  m ie ś c ie . Z a ło g i 
o b u  je d n o s te k  p r z y s ta ły  n a  tę  p r o ­
p o z y c ję ,  a ja  ro z p o c z ę ła m  s y s te m a  
ty c z n ą  w s p ó łp ra c ę  z f lo t ą  Z S R R . 
W  1974 r o k u  M O K  ju ż  o f ic ja ln ie  
o to c z y ł  o p ie k ą  m a r y n a r z y  ra d z ie c ­
k i c h  p r z y b y w a ją c y c h  d o  n a szeg o  
p o r tu .

Z  m o ic h  w ie lo le tn ic h  k o n ta k tó w  z  
lu d ź m i m o rz a  K r a j u  R a d  n a jb a r ­
d z ie j  u t k w i ła  m i  w  p a m ię c i h is to ­

r ia  o f ic e r a  z m /s  „ S ig u ld a ” . D o w ie  
d z ia ła m  s ię , że m a  o n  w  P o lsce  
s io s trę ,  z  k t ó r ą  s t r a c i ł  k o n ta k t  d w a  
d z ie ś c ia  l a t  te m u . P a n i ta , j a k  m n ie  
p o in fo r m o w a ł o f ic e r  m ie s z k a  g d z ie ś  
n a  Ś lą s k u . N o  i . . .  be z  p o ś re d n ic tw a  
b iu r a  a d re s o w e g o , za to  z w ie lk ą  
p o m o c ą  m o je j  w ła s n e j c io c i  u d a ło  
n a m  s ię  o d n a le ź ć  „ z g u b ę ”  w  c ią g u  
4« g o d z in  i  d o p r o w a d z ić  d o  s p o tk a ­
n ia  r o d z e ń s tw a  w  S z c z e c in ie ! A lb o  
te ż  h is to r ia  z a s tę p c y  k a p ita n a  z 
m /s  „S e g ie ż a le s ”  Iw a n a  M ik o ła je w i  
cza  Z ie le n in a  z A r c h a n g ie ls k a .  O f i ­
c e r  te n  p o w ie d z ia ł m i  k ie d y ś , te  
b r a ł  u d z ia ł — ja k o  le k a rz  — w  w y  
z w a la n iu  6 p o ls k ic h  m ia s t .  W  sześć 
d n i  p o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y  p o le g ł 
w e  W ro c ła w iu  je g o  n a js e r d e c z n ie j­
s z y  p r z y ja c ie l,  to w a rz y s z  b r o n i ,  a 
je d n o c z e ś n ie  k o le g a  z s ie ro c iń c a , 
g d z ie  o b a j ż o łn ie rz e  s p ę d z i l i  d z ie ­
c iń s tw o .  P o s ta ra liś m y  s ię  w ię c  o 
to ,  b y  m ó g ł p o je c h a ć  n a  g r ó b  p r z y
Ja c ie la . S e rd e c z n ie  n a m  za to  d z ię -  
:o w a l.  W k ró tc e  o d c h o d z i n a  e m e ­

r y t u r ę  i  n ie  w ie d z ia ł  c z y  je szcze  
k ie d y k o lw ie k  o d w ie d z i m ie js c a  
s w o ic h  w a lk .

N a  w n io s e k  M O K - u  za s tę p c a  k a ­
p ita n a  z m /s  „ W ie r a  L ie b ie d ie w a ”  
W ik t o r  S o ro k in  o t r z y m a ł n ie d a w n o  
H o n o r o w ą  O d z n a k ę  T P D  — „ P r z y ­
ja c ie l  D z ie c k a ” . W  u b . r e k u  je g o  
s ta te k ,  b u d o w a n y  z re s z tą  w  „ W a r -

s k im ” , p r z e b y w a ł p rz e z  4 m ie s ią c e  
w  s to c z n i na  re m o n c ie  g w a r a n c y j­
n y m . W  ty m  cza s ie  W ik t o r  czę s to  
o d w ie d z a ł u c z n ió w  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j im .  K o n s ta n te g o  M a c ie je w i-  
cza , w y ś w ie t la ł  d z ie c io m  f i l m y  ł  
o p o w ia d a ł w ie le  c ie k a w y c h  rz e c z y  
o  Z S R R . T e n że  o f ic e r  w łą c z y ł  s ię  
ta k ż e  d o  a k c j i  s tu d e n tó w  P A M  p t .  
„ Z  s e rc e m  d o  d z ie c k a ” ; p o s z e d ł d o  
s z p ita la  d z ie c ię c e g o  p r z y  u l .  W o j­
c ie c h a , a  to w a r z y s z y ł m u  k o le g a  
S a szka  M a tw ie je w ,  i  o b a j w y ś w ie ­
t l i l i  m a ły m  p a c je n to m  b a jk i  r y s u n ­
k o w e  o ra z  d a l i  k o n c e r t  g r y  n a  g i­
ta rz e .

T a k ic h  p r z y k ła d ó w  p r z y ja ź n i  p o l­
s k o - r a d z ie c k ie j  Jest z n a c z n ie  w ię ­
c e j.  W s p o m n ę  c h o ć b y  o  ty m , że 
z a ło g i n ie k tó r y c h  s ta tk ó w  Z S R R  
p o m a g a ły  s p o łe c z n ie  p r z y  p r a c y  w  
n a s z y c h  k o m b in a ta c h  o g r o d n ic z y c h ,  
s p o ty k a ły  s ię* z m ło d z ie ż ą  i t p .  M a ­
r y n a rz e  z m /s  „ U r i c k ”  n a p is a l i  k ie  
d y ś  w  k s ię d z e  p a m ią tk o w e j  M O K - u :  
„ Z a ło g a  j .U r ic k a ”  u w a ż a  p o r t  szcze 
c iń s k i  za d r u g i  p o r t  m a c ie r z y s ty .  
D z ię k i  M O K - o w i” . C zę s to  m y ś lę , że 
w  m o je j  w ie lo le tn ie j  p r a c y  z a w o ­
d o w e j  w ła ś n ie  „ s p o tk a n ia ”  z r a ­
d z ie c k im i  m a r y n a rz a m i d a ły  m i 
b a rd z o  w ie le  s a t y s fa k c j i .

P a n i Z y ta  K r u k  o t r z y m a ła  w  r o -

K rzyżów ka nr 45
P O Z IO M O : 1. Z a ry s ,  p la n .  5. P r z y  

r z ą d  d o  s u s z e n ia  s ia n a . 8. P s o tn ik ,  
ło b u z ia k .  9. G o d n o ś ć , z n a c z e n ie . 10. 
Im ię  ż e ń s k ie . 11. C z a ro d z ie j.  13. N ie  
p o w o d z e n ie , p rz e g ra n a . 15. L in ia  
k o m u n ik a c y jn a  b ie g n ą c a  r ó w n o le ­
g le  d o  f r o n tu .  17. K o m p o z y to r  w ę ­
g ie r s k i  ś w ia to w e j  s ła w y  (1881— 1945). 
19. F a z a  K s ię ż y c a . 21. Im ię  C y g a n k i 
z „ C h a t y  za w s ią ” . 23. R asa p sa  po  
k o jo w e g o . 25. L is ta ,  sp is . 27. M ia ­
s to  w  w o j .  c ie c h a n o w s k im .  28. 
S z la k  k o m u n ik a c y jn y .  29. B a n k r u c ­
tw o ,  u p a d e k .

P IO N O W O : 1. P r a w y  d o p ły w  P r y  
p e c i. 2. C zęść s z a b li.  3. L in a  o k r ę ­
to w a . 4. K łó tn ia ,  s p rz e c z k a . 5. E p i­
d e m ic z n a  c h o ro b a  za k a ź n a  lu b  o t rę  
b y . 6. G łó w n a  rz e k a  W ie lk ie j  B r y ­
ta n i i .  7. N a c z y n ie  d o  z u p y . 11. 
W ia t r  w ie ją c y  o d  s t r o n y  m o rz a , 
n a jc z ę ś c ie j p o łą c z o n y  z d r o b n y m  
de szcze m , 12. R o ś lin a  u p r a w ia n a  na 
ka szę . 14. G a tu n e k  w ie r z b y .  16. P re  
z e n t, p o d a ru n e k . 18. D a w n e  p o ło ­
w ę  u m o c n ie n ie  z ie m n e . 20. J e d e n  
z  d w ó c h  s ta n ó w  w  U S A . 22. Ż a r l i ­
w y  p o r y w ,  e n tu z ja z m . 23. L e w y  do  
p ły w  D u n a ju .  24. S to l ic a  P e ru . 25. 
Z u ż y t y  s ta te k .  26. Ś m ia łe k ,  c h w a t .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  45” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  43

P o z io m o : p o w a b , k e f i r ,  E r a to ,  ze ­
f i r ,  z a m e k , e l i ta ,  N o g a t,  K o r a n ,  I t r ,  
e r g ,  W a rn a , k a r a t ,  K a s ia , la r w a ,  
J u n a k , B re z a , o s ik a , k lu z a .

P io n o w o : p u z o n , b e r e t ,  k o z a k ,  re  
k in ,  in te r e s ,  o m e g a , a r k a n ,  o c h ra , 
a m e b a , W iln o ,  A k a b a ,  k a ja k ,  ta -  
k la .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
K .  Ł u k a s z e w ic z  —  S z c z e c in , u l .  R a ­
ta jc z a k a  20/3, J . T u r k o w s k a  — 
S z c z e c in , u l .  K a l in y  35/38 i  J . T u ­
k a n  — S z c z e c in , u l.  W it k ie w ic z a  5/1.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  
—  I I I  p „  p o k .  53.

W  N IE D Z IE L Ę  6 B M . W  S T U D IO  2 T V P , p o ś w ię c o n y m  w  w ię k s z o ­
ś c i k u l tu r z e  K r a ju  R a d  w y s tą p ią  z n a n i p io s e n k a rz e  ra d z ie c c y  m . m . 
A ł ła  P u g a c z o w a  (n a  fo to ) .

Wstrząsający spektakl francuskiej TV

„Panowie przysięgli”
M ŁO D A  kobieta, od 2 la t bez­

robotna, odkręca gaz. Razem z 
nią jest tró jk a  dzieci, k tóre u_ 
m ierają, podczas gdy matkę ra ­
tu ją , by postawić przed sądem 
pod zarzutem dokonania po tró j­
nego dzieciobójstwa — oto treść 
spektaklu „Messieurs les ju res”  
(„Panow ie przysięg li” ), reżyse­
rowanego przez Andre  M ichela, 
w g scenariusza A la ina  Franka.

Najtragiczniejsze jest — pisze 
prasa francuska — że w  h isto­
r i i  owej kobiety, jednej z m ilio ­
na 300 tysięcy bezrobotnych we 
F ranc ji, nie ma niczego nadzwy 
czajnego. Gdy podczas przewo­
du sądowego ukazuje się je j h i­
storię — jest to h istoria  niemal 
banalna...

M Ł O D A  d z ie w c z y n a  p o ś lu b ia  
c h ło p c a  d o b rz e  s y tu o w a n e g o , spe - 
c ja l is ię - n a fc ia r z a .  C h a ra k te r  p ra c y  
m ęża  s p ra w ia , że  m ło d a  p a ra  rn ie sz  
k a  w  p rz y c z e p ie  s a m o c h o d o w e j,  u -  
s ta w io n e j  w  m ie js c u  k o le jn y c h  w ie r  
c e ń . P o  u ro d z e n iu  s ię  t r o jg a  d z ie c i 
t r z e b a  g d z ie ś  os ią ść  — a w ię c  m a ­
łe  m ie s z k a n k o  w  M o n tro u g e . D la  
m ę ża  p rz y c h o d z i k o r z y s tn a  p ro p o ­
z y c ja  p r a c y  na  B l is k im  W s c h o d z ie . 
W y ru s z a  sa m  — ze w z g lę d u  n a  k i i  
m a t  i  w a r u n k i  t y c ia .  L is t y  p r z y ­
c h o d z ą  c o ra z  r z a d z ie j,  m ą ż  s p o tk a ł 
in n ą  k o b ie tę ,  w k ró tc e  d o c h o d z i do  
ro z w o d u .  P rz y z n a n y c h  p rz e z  sąd 
a l im e n tó w  n ie  p ła c i,  m a tk a  zaś n ie  
m a  s i ł  i  e n e r g ii ,  b y  je  e g z e k w o ­
w a ć . "R o zpo czyna  p ra c ę  ja k o  r o b o t­
n ic a  w  m a łe j fa b ry c z c e , le c z  p r z y  
p ie rw s z e j r e d u k c j i  c zę śc i p e rs o n e lu  
Je j n a z w is k o  je s t  n a  l iś c ie  z w o łn io  
n y c h ,  c h o ć  p ra c o w a ła  d o b rz e , a le  
—  in n i  b y l i  d a w n ie j  z a t ru d n ie n i.  
P o b ie ra ją c  z a s iłe k  d la  b e z ro b o tn y c h  
s z u k a ła  p r a c y , o d w ie d z iła  — na  p o d  
s ta w ie  o g ło s z e ń  — o k o ło  100 f i r m ,  
a le  b e z s k u te c z n ie . W  k o ń c u  z n a la ­
z ła  p ra c ę  w  s k le p ie , n ie d a le k o  d o ­
m u . O d  la t  p o z b a w io n a  w s z e lk ic h  
p r z y je m n o ś c i,  p rz y w ła s z c z y ła  sob ie  
f l a k o n ik  p e r fu m . S z e f w e z w a ł 1ą 
i  z a p ro p o n o w a ł,  że je ś l i  „ b ę d z ie  d la  
n ie g o  m iła ” , s p ra w ę  u m o rz y .  O d ­
m ó w i ła ,  s t r a c i ła  w ię c  p ra c ę .

K o b ie ta  z a k o c h a ła  s ię  p o w tó r n ie ,  
le c z  n ie  n a j le p ie j  u lo k o w a ła  s w e  
u c z u c ia , b o w ie m  p ie rw s z y m  żą d a ­
n ie m  k o c h a n k a  b y ło  „ p o z b y c ie  s ię ”  
d z ie c i,  o d d a n ie  ic h  d o  s ie ro c iń c a  
W  k o ń c u  je d n a k  d o s z ło  d o  z e rw a ­
n ia .  P rz e ż y ła  je  s i ln ie .  B y ła  je s ie ń  
je d n o  z d z ie c i z a c h o ro w a ło , trz e b a  
b y ło  k u p ić  s y ro p  o d  k a s z lu .  P o sz ła  
d o  o d le g łe j  a p te k i d y ż u r n e j,  a g d y  
w ra c a ła , w c h o d z ą c  n a  V  p ię t r o ,  po 
c ie m n y c h  s c h o d a ch , p o tk n ę ła  s ię  1 
s t łu k ła  le k a rs tw o .  T o  ją  z a ła m a ło : 
p ła c z ą c  p rz y s z ła  d o  d o m u , p o ło ż y ła  
d z ie c i i  o tw o r z y ła  gaz.

P r o k u r a to r  o s k a r ż y ł j ą  o  m o rd e r  
s tw o  z p re m e d y ta c ją ,  le c z  p rz y s ię ­
g l i  s k a z a l i  n a  k a r ę  z z a w ie s z e n ie m . 
A  w ię c  n a  da lsze  ż y c ie ,  s a m o tn e , 
be z  p r a c y ,  bez n a d z ie l na  n ic .

Roztargnieni
D W Ó C H  m ło d y c h  lu d z i  w e s z ło  do  

d o m u  to w a ro w e g o  w  O s lo . W  to a ­
le c ie  p r z e b r a l i  s ię  w  n o w e . k o r z y s t ­
n ie js z e  g a r n i t u r y  i  s n o k o jn ie  w y ­
s z l i  na  u l ic e . P o n ’ e c !u  m in u ta c h  
u ję to  ic h :  za t> o m n łe ’ i  b o w ie m  z e r­
w a ć  p r z y p ię te  d o  u b r a ń  m e tk i .

ERICH SEGAL Tłum.: Halina Kornacka

(E r ic h  S e g a l — „ O liv e r ’s S to ry ” ,  c o p y rig h t C 197? b y  E . Segal) 
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Wyczuwałem, że ojciec jest dzis ia j bardziej skrępo­
wany niż w  ubiegłym  roku. 1 bardziej skrępowany, 
niż wtedy, gdy jed liśm y razem ostatnio wiosną w  
Nowym  Jorku.

O liverze  — pow iedział tonem, k tó ry  znamionował 
rzeczy złowieszcze — czy mogę poruszyć sprawy oso­
biste?

Czy m ożliwe, żeby m ów ił serio?
— Oczywiście — powiedziałem.
— Chciałbym  pomówić o tw o je j przyszłości.
— O m oje j przyszłości, proszę ojca? — zapytałem, 

wysyłając w  m yśli obronne oddziały w  pole.
— Niezupełnie tw o je j, O liverze. Rodziny.
Pomyślałem nagle, że może on' lub m atka są ciężko

chorzy, lub coś takiego. O bw ieściliby m i to tym  sa­
m ym  beznamiętnym tonem. A lbo nawet w ys ła li lis t 
(w  każdym razie m atka wysłałaby).

— M am sześćdziesiąt pięć la t — powiedział.
— Dopiero w  m arcu  — odpowiedziałem.
Moja precyzja m ia ła  na celu podkreślenie, że jestem  

z nim  w jak im ś sensie związany.
— Jednak, m im o wszystko, muszę brać pod uwagę, 

że już mam sześćdziesiąt pięć lat.
Czyżby m ój ojciec m arzył o emeryturze z opieki 

społecznej?
— Według zasad współudziału...
A le  kiedy zaczął, wyłączyłem  się. Bo słyszałem to 

samo kazanie na temat te j samej ewangelii, z te j sa­
m ej okazji dwanaście miesięcy temu. W iedziałem o co 
chodzi.

Jedyna różnica teraz polegała na pomeczowej cho­
reografii. W ubiegłym  roku  po rozmowie ze śmietanką 
„Karm azynowych,, udaliśm y się do Bostonu do u lub io ­
nej restauracji. O jciec zaparkował tuż koło swojego 
b iura przy State Street, m iejsca nad k tó rym  w idn ia ła  
tabliczka: „B a rre tt, W ard i  Seymour Ine. Bank Inw e­
stycy jny

K iedy szliśmy w  k ie runku restaurac ji ojciec wskazał 
w  k ie run ku  ciemnych okien i  pow iedział: — Strasznie 
tu  cicho wieczorem, prawda?

— W tw o im  pryw atnym  gabinecie jest zawsze c i­
cho — powiedziałem.

— Oko cyklonu, synu.
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— Ale  przecież to właśnie lubisz.
— Tak  — powiedział. — Lub ię to, O liverze.

Nie pieniądze, z pewnością. I  n ie władzę polegającą 
na podejm owaniu decyzji w p ływ a jących na losy mias­
ta czy korporacji. W ydaje m i się, że rzeczą, któ rą  na­
prawdę lu b ił była odpowiedzialność. Jeśli można by 
użyć w  stosunku do niego takiego określenia, pow ie­
działbym , że odpowiedzialność go podnie^^ła. Odpo­
wiedzialność za fa b ryk i, k tóre stw orzy ły  F irm ę, za sa­
mą Firm ę, je j Św ięty In s ty tu t M ora l Przewodnictwa  
Moralnego, Harvard. No i  oczywiście za Rodzinę.

— M am sześćdziesiąt cztery lata... — zaanonsował o j­
ciec tego wieczoru w  Bostonie, cały H a rvard  — Yale 
rok temu.

— Dopiero w  m arcu  — powiedziałem, ja k  zwykle  
upewniając go, że pam iętam  o jego urodzinach.

— ...f zgodnie z zasadami współudziału, muszę 
w  w ieku sześćdziesięciu ośmiu la t przejść na emery­
turę.

Zapanowało m ilczenie. Szliśm y cichym i u licam i 
śródmieścia Bostonu.

— Powinniśm y naprawdę porozmawiać o tym , O li­
verze.

— O czym, proszę ojca?
— O tym  k to  będzie m oim  następcą...
— M r Seymour — zaproponowałem. Przecież, ja k  

sugerował nagłówek na papeterii i  tab lica  na drzwiach, 
ojciec m ia ł jeszcze dwóch partnerów.

— Seymour i  jego rodzina m ają jedynie dwanaście 
procent udziału  — pow iedział ojciec — a W ard ma 
dziesięć.

C hciałbym  zaznaczyć, że nie pytałem  o szczegóły.
— Ciotka Helena ma trochę akc ji, które ja  d la n ie j 

kontro lu ję . — N abra ł pow ietrza i  pow iedział: — Resz­
ta jest nasza...

Chciałem się sprzeciwić. I  w  ten sposób nie pozwo­
lić  mu dokończyć zdo/nia.

— ...a ostatecznie twoja.

(c. d. n.)

r
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Moje spotkania 
z Krajem Rad
ALEKSANDER BOGDAN 

ortysta-piastyk

—  B Y Ł O  to  s p o tk a n ie  n ie ­
z w y k le  in te r e s u ją c e :  w  r o k u  
1S72. ja k o  je d e n  z p ię c iu  p o l­
s k ic h  p la s ty k ó w ,  w y ty p o w a ­
n y c h  p rz e z  na sz  z a rz ą d  g łó w ­
n y , u c z e s tn ic z y łe m  w  M ię d z y ­
n a r o d o w y m  P le n e rz e  M a la r ­
s k im  p t .  „ W z d łu ż  R u ro c ią g u  
„ P r z y ja ź n i ” . O p ró c z  n a s , P o ła  
k ó w , w  im p r e z ie  t e j  w z ię l i  u -  
d z ia ł a r ty ś c i  ra d z ie c c y  
N R D -o w s c y .

W  Z S R R  p r z e b y w a liś m y  14 
d n i.  B y ły  to  w ię c  d w a  ty g o d ­
n ie  k o n ta k tó w  z k u l t u r ą  r o s y j  
s k ą  i ra d z ie c k ą , d w a  ty g o d n ie  
d y s k u s j i  i  r o z m ó w  z k o le g a -  
m i- m a ła r z a m i,  d w a  ty g o d n ie  
o b c o w a n ia  z u rz e k a ją c ą , m o ­
n u m e n ta ln ą  n ie m a l p rz y r o d ą  
fa s c y n u ją c y m  p e jz a ż e m , B ia ­
ło r u s i ,  o tw a r tą  p rz e s trz e n ią .

'V  t r a k c ie  n a sze g o  s p o tk a n ia  
z t r a d y c ją ,  h is to r ią  i w s p ó ł­
cze s n o ś c ią  B ia ło r u s i ,  a w  te j 
r e p u b lic e  p r z e b y w a liś m y  n a j­
d łu ż e j,  n ie m a l, w y łą c z n ie ,  m ia  
łe m  o k a z ję  p o z n a ć  lu d z i;  na 
k a ż d y m  k r o k u  g o śc in n o ść  
ty m  c e n n ie js z a , że p ły n ą c a  
w p r o s t  z s e rc a . N a  k a ż d y m  
k r o k u  szcze ro ść  1 o tw a r to ś ć .

P le n e r  p o z o s ta w ił  w ie le  n ie ­
z a ta r ty c h  w ra ż e ń  i  s k o ja rz e ń . 
I  co n a jc e n n ie js z e  1 n a j is to t ­
n ie js z e  — u m o ż liw i ł  b e z p o ś re d  
n i  k o n ta k t  z c z ło w ie k ie m .

RADEK MANTIUK 
uczeń I klasy Szkoły 
Podstawowej nr 30

— B Y Ł E M  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  d w a  ła ta  te m u . Z  
m a m u s ią  i  ta tu s ie m . A le  ta ­
tu ś  m u s ia ł s z y b k o  w ra c a ć  do 
P o ls k i,  g d y ż  je s t  m a ry n a rz e m . 
T e ra z  p o p ły n ą ł  na  s ta tk u ,  k tó  
r y  s ię  n a z y w a  „ W o d n ic a ” , Za 
to  m y  z m a m u s ią  z o s ta l iś m y  
aż  na  9 d n i.  B y l iś m y  w e  Ł w o  
w ie  i  O d ess ie . P a m ię ta m , że 
p o d o b a ły  m i s ię  ró ż n e  s k le p y .  
B o  f a jn e  b y ły  w y s ta w y .  N a j ­
b a r d z ie j  p o d o b a ły  m i s ię  s k łe  
p y  z z a b a w k a m i. G d y b y  n ie  
m a m a . to  m ó g łb y m  w  n ic h  s ie  
d z ie ć  c a łe  te  9 d n ł.  M a m u s ia  
k u p i ła  m i m e c h a n ic z n y  cz o łg  
i  s a m o lo t na  b a te r ię .  A  w  p re  
ż e ń c ie  o d  T a r a  s ik a  d o s ta łe m  
t a k i  w ie lk i  t r a k t o r . .  T a r a s ik  
je s t  s y n e m  t e j  p a n i,  k o le ż a n ­
k i  m a m u s i,  k tó r a  nas z a p ro ­
s iła  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

T a r a s ik  m ia ł  c z te ry  la ta ,  a 
ja  b y łe m  ju ż  d o r o s ły ,  bo  m ia  
łe m  p ię ć . N a jp ie r w  p o k a z y w a  
i iś m y  s o b ie  w s z y s tk o  n a  m ig i ,  
a  p o te m  to  ja  j u ż  ro z u m ia łe m , 
co  m ó w i ł  T a r a s ik  i  T a r a s ik  
te ż  r o z u m ia ł  m n ie ,

— T a k  d o s k o n a le  s ię  p o r o .  
z u m ie w a li  że a ż  b y ła m  za s k o  
czo n a  — u ś m ie c h a  s ię  m a m a  
R a d k a , p a n i M a r ia ,  n a u c z y c ie l 
k a  w  Z a s a d n ic z e j S z k o le  K o le  
jo w e j.

—  N a u c z y łe m  s ię  l ic z y ć  p o  
r o s y js k u .  D o  d z ie s ię c iu . T e ra z  
te ż  p a m ię ta m  n ie k tó r e  s ło w a : 
c h a ra s z o . ¡wsio , s p a s ib a . W ię ­
c e j n ie  p a m ię ta m , a le  u m ia ­
łe m  ró ż n e .

— W  O d e ss ie  c h o d z i l iś m y  na 
p la żę . T a m  w in o g r o n a  r o s ły  
na  u l ic a c h  i  s p a d a ły  w p ro s t  
d o  b u z i. B y l iś m y  n a d  M o rz e m  
C z a rn y m , z b ie ra l iś m y  n a d  
b rz e g ie m  m u s z e lk i,  ta k ie  du że  
i  tw a r d e .  B y l iś m y  w  o p e rze  
i  na  p r z y s ta n i,  a  w e  L w o w ie  
to  b y l iś m y  w  p a r k u .  K t ip o w a  
l lś m y  a r b u z y  i  w in o g ro n a . B a r  
d zo  b y ło  fa jn ie .  C h c ia łb y m  
je szcze  ta m  p o je c h a ć , o d w ie ­
d z ić  T a r a s ik a .  A  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i m a  f la g ę  ta k ą :  na 
c z e r w o n y m  t le  m ło t  i  je szcze  
coś ... n o  — s ie r p . ,  A  s to lic ą  
je s t  M o s k w a .

List z  Ł o te w s k ie j S R R

Dążenie ■
do doskonałości
K IED Y pyta ją  mnie, jak 

wyobrażam sobie ideał 
kobiety, wówczas wspo­

minam występy wspania łej ło ­
tewskiej gim nastyczki A j i 
Sznejdere. W ystępy je j bowiem 
w yróżn ia ły  się swoistą subtel­
nością, jakąś n iezw ykłą  powagą 
i elegancją. P rzypom ina ły one 
w czymś sonety, poświęcone ko 
biecości i pięknu.

P A M IĘ T A M  j e j  ć w ic z e n ia  z a w ie ­
r a ją c e  f r a g m e n ty  „ Ł a b ę d z ie g o  je ­
z io r a ” . W  j e j  ru c h a c h  w y c z u w a ło  
s ię  l i r y z m ,  s u b te ln e  p ó ł to n y  ł  p e ł­
n e  e k s p r e s j i  p o r y w y .  O to  w y r z u .  
c iw s z y  rę c e  w y s o k o  n a d  g ło w ę ,  p o d  
n o s i ła  s ię  n a  c z u b k a c h  p a lc ó w , a 
c a le  Je j c ia ło  z d a w a ło  s ię  b y ć  ta k  
le k k ie ,  że za c h w i lę  p o s z y b u je  w  
g ó rę . N a g le  z m ia n a , w s p a n ia ła  w a 
g a : g ło w a  le k k o  o d c h y lo n a , a le w a  
n o g a  w y p r o s to w a n a  w  t y ł ,  w  te j 
a t t l t u d e  w y c z y ta s z  z u p e łn ie  in n y  
n a s t r ó j. . .  A le  w y ją tk o w o  p o d o b a ła  
m l s ię  A ja ,  k ie d y  p a d a ją c  na  je d ­
n o  k o la n o , s i ln y m  r u c h e m  o d r z u ­
c a ła  g ło w ę  d o  t y łu  z j e j  p u s z y s ty ­
m i w ło s a m i,  a rę c e  t r z e p o ta ły  w  
p o w ie t r z u ,  z d a w a ło  s ię  w ó w c z a s , że 
c a ła  ta  p o s ta ć  p ra g n ie  za c h w i lę  
u le c ie ć .

W  ta k ic h  c h w i la c h  m ię d z y  g im -  
nas ty c z k ą , a w id z a m i w y tw a r z a ła  
s ię  ja k a ś  t r u d n a  d o  o k re ś le n ia , 
s u b te ln a  je d n o ś ć  p rz e ż y ć . P a trz ą c  
n a  tę  d z ie w c z y n ę  m y ś la ła m  — ; u t r z y  
m a n ie  w s p a n ia le j f o r m y ,  b io lo g ic z ­
n e j d o s k o n a ło ś c i c ia ła  k o b ie t y  je s t 
z a s a d n ic z y m  c e le m  g im n a s ty k i  a r ­
ty s ty c z n e j” .

S ło w a  te  n a p is a ła , p ie rw s z a  abso 
lu tn a  m is t r z y n i  ś w ia ta  w  g im n a ­
s ty c e  a r ty s t y c z n e j  Z a s łu ż o n y  M is t r z  
S p o r tu  Z S R R  — L u d m i ła  S a  w  i n ­
k o  w  a , w  s w o je j  k s ią ż c e  „ R o z w ó j  
p ię k n a ” .

A j i  S z n e jd e re  n ie  u d a ło  s ię  z d o ­
b y ć  m is t rz o s tw a  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o , a le  j e j  w y s tę p a m i z a c h w y ­
c a l i  s ię  w id z o w ie  w ie lu  m ia s t.

O c z a ro w a n e  p ię k n e m  te g o  s p o r ­
tu , w  ś la d y  A j i  p o s z ło  w ie le  d z ie w  
c z ą t. N a s tę p c z y n ią  t e j  w s p a n ia łe j 
g im n a s ty c z k i m o żn a  n a z w a ć  L u d m i 
!ę K o c z k a łd ę  — Z a s łu ż o n e g o  M i­
s tr z a  S p o r tu  Z S R R , d w u k r o tn ą  m i­
s t r z y n ię  .św ia ta  w  ć w ic z e n ia c h  g r u  
p o w y c h . C a łą  p le ja d ę  m is t r z ó w  w y  
c h o w a l i  z a s łu ż e n i t r e n e r z y  Ł o te w ­
s k ie j  S R R  — W e lta  i  A le k s a n d e r  
K ra s o w s c y . P r z e ż y l i  o n i  w ie le  w sp a  
n la ly c h  i  ra d o s n y c h  c h w i l .  T o  w ła ś  
n ie  W e lta  i A le k s a n d e r  w ie lu  m a -  

J y m  d z ie w c z y n k o m  o t w o r z y l i  d r z w i  
w  ś w ia t  d o s k o n a ło ś c i, z d n ia  na

Ż e g la rs tw o

Wicemistrz olimpijski 
triumfuje

na Jeziorze Dąbskim
P R Z E Z  6 d n i  n a  w o d a c h  J e z io ­

ra  D ę b s k ie g o  r o z g ry w a n o  m ię d z y ­
n a ro d o w e  m is t rz o s tw a  P o ls k i w  
k la s ie  „ S o l in g ” . N a  s ta rc ie  re g a t 
s ta n ę ły  4 z a ło g i N R D  i  3 z a ło g i p o i 
s k ie  r e p re z e n to w a n e  je d y n ie  p rz e z  
s z c z e c in ia n , p o n ie w a ż  a k tu a ln ie  t y l  
k o  s z c z e c iń s k ie  k lu b y  ja k o  je d y n e  
w  P o lsce  p o s ia d a ją  ło d z ie  ty p u  „S o  
l i n g "  Z  z a p la n o w a n y c h  7 w y ś c i­
g ó w  o d b y ło  s ię  5. W  r e g a ta c h  k la ­
są d la  s ie b ie  b y l i  z a w o d n ic y  N R D , 
tr z e b a  je d n a k  d o d a ć , że n a le ż ą  o n i 
d o  c z o łó w k i  ś w ia to w e j .  Z w y c ię z c ą  
p r z e d w c z o r a j z a k o ń c z o n y c h  re g a t zo 
s ta ł  d w u k r o tn y  m is t r z  E u ro D y  i  w i ­
c e m is t r z  Ig r z y s k  O M m o ijs k lc h  w  M o n  
t r e a lu  D ie te r  B e l ló w ,  s ta r t u ją c y  z 
z a ło g a n ta m i M ic h a e le m  Z a c h ie s e m  
i  A le x e m  Z a m z o w e m , SC B e r l in  
G ru e n a u  — 5,7 p k t .  D ru g ie  m ie js c e  
z a ją ł H e r b e r t  H u e t tn e r  (z a ł. U . P a - 
g e n k o p f ,  N . W in k le r )  A S K  V o r -  
w a e r ts  R o s to c k  8,7 p k t . ,  a tr z e c ie  
W o lf - E b e r h a r d t  R ic h te r  (z a ł. O . E n ­
g e lh a rd ! ,  B . J a k e l)  SC  B e r l in  G ru e n  
a u  — 14,7 p k t .  N a  c z w a r ty m  m ie j ­
s cu  u p la s o w a ł s ię  ró w n ie ż  z a w o d ­
n ik  N R D  T h o m a s  S c h u s te r  (z a ł. G . 
G ie rs ,  U . P a s s o w ) A S K  V o rw a e r ts  
R o s to c k  — 23,7 p k t .  N a jle p s z y  z  P o  
la k ó w  J a n  B a r to s ik  s ta r t u ją c y  
w ra z  z z a ło g a n ta m i J e r z y m  K a rr . iń -  
s k im  i  Z d z is ła w e m  K o t lą  z P o g o n i 
S zc z e c in  u z y s k a ł 34 p k t .  i  z a ją ł  5 
m ie js c e , z d c b y ł  je d n a k  t y t u ł  k r a jo  
w e g o  m is t rz a  P o ls k i,  S t a r t  te g o  za 
w o d n ik a  o c e n ia n y  je s t  p rz e z  s z k o ­
le n io w c ó w  b a rd z o  p o z y ty w n ie ,  g d y ż  
je d y n ie  Jem u u d a ło  s ię  n a w ią z y w a ć  
w a lk ę  z n ie z w y k le  s i ln y m i  z a ło g a ­
m i N R D . S zó s te  m ie js c e  z a ją ł  J e ­
r z y  P a sze k  (z a ł. W . K a r b o w y .  L ,  
P ię tk a )  K S  S ta ł S to c z n ia  — 46.4 o k t .  
Z  n ie w ia d o m y c h  p r z y c z y n  za ło g a  ta  
n ie  s ta n ę ła  na  s ta rc ie  o s ta tn ie g o  
w y ś c ig u  i  n ie  w z ię ła  ta k ż e  u d z ia łu  
w  u ro c z y s to ś c i z a k o ń c z e n ia  m i­
s t r z o s tw . S ió d m e  m ie js c e  z a ją ł 
A d a m  R ę k a s  (z a ł. J . K w ie c iń s k i. ,  J . 
O ls z e w s k i)  J a c h t*  K lu b  S z c z e c iń s k i 

• *7 ,7 -p k t-

d z ie ń  d o s k o n a lą c  ic h  m is t rz o s tw o ,  
a  lu d z io m  d a ją c  p ię k n o .

G IM N A S T Y K A  a r ty s t y c z n a  Ł o te w  
s k ie j  S R R  w  p r z y s z ły m  r o k u  ś w ię ­
c ić  b ę d z ie  s w o je  tr z y d z ie s to le c ie .  W  
c ią g u  ty c h  la t  z m ie n i ło  s ię  c a łe  p o  
k o le n ie  s p o r to w c ó w , b y l i  m is t r z o ­
w ie  s ta l i  s ię  d o ś w ia d c z o n y m i t r e ­
n e ra m i.

P ra c ę  s w o ic h  w y c h o w a w c ó w  k o n ­
ty n u u je  d z iś  L u d m i ła  K o c z k a łd a  w  
k lu b ie  „ T r u d o w y je  R e z le r  w y ” . A  
W e lta  K ra s o w s k a  c h o ć  Już z u p e łn ie  
s iw iu te ń k a ,  a le  w c ią ż  je szcze  e le ­
g a n c k a  i  p e łn a  g r a c j i ,  p rz y c h o d z i 
o b e jr z e ć  t r e n in g i.  P o te m  m ó w i L u d  
m i łe :  „ A  m oże  te j  d z ie w c z y n c e  do 
b ra ć  u k ła d  p o d  m u z y k ę , . . ” .

P rz e z  d łu g ie  la ta ,  g im n a s ty c y  k lu  
b u  „ T r u d o w y je  R e z ie rw y ”  b y l i  n a j 
le p s i w  r e p u b lic e .  O b e c n ie  t r o c h ę  
s ię  z m ie n i ło .  W  u b ie g ły m  r o k u  d r u  
ż y n a  „ D a u g a w y ”  ( k lu b  n o s i im ię  
n a jw ię k s z e j  ło te w s k ie j  r z e k i)  po d  
k ie r o w n ic tw e m  tr e n e r a  B a jb y  K a j -  
m in l ,  zo s ta ła  s r e b rn y m  m e d a lis tą  
Z S R R  w  ć w ic z e n ia c h  g r u p o w y c h .  W  
s k ła d z ie  r e p re z e n ta c j i  R e p u b l ik i  są 
r ó w n ie ż  d z ie w c z ę ta  z „ L o k o m o t i -  
w a ” . D o  r e p re z e n ta c y jn e j  d r u ż y n y  
k a n d y d u ją  R ita  K a rp o w a  z k lu b u  
„ T r u d o w y je  R e z ie rw y ”  i  m is t r z y n i  
w ś ró d  d z ie w c z ą t D z in t r a  J u rg e la n e  
z „ D a u g a w y ” .

G im n a s ty k ą  a r ty s t y c z n ą  z a jm u ją  
s ię  n ie  t y l k o  k lu b y  s p o r to w e , a le  
ł  w  s p o r to w y c h  s z k o ła c h  p o d le g ły c h  
M in is te r s tw u  O ś w ia ty .  W c h o d z i ona 
b o w ie m  w  p ro g r a m  s p a r ta k ia d y  
s z k ó ł Z S R R . U c z e n n ic e  z Ł o tw y  
d z ie ln ie  b r o n ią  s w o je g o  m ie js c a  w  
p ie rw s z e j  szóstce .

N ie d a w n o  z a ję c ia  z  g im n a s ty k i  
a r ty s t y c z n e j  w łą c z o n o  d,0 p r o g r a ­
m ó w  z a ję ć  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  
d la  d z ie w c z ą t w e  w s z y s tk ic h  s z k o ­
ła c h . D z ie w c z ę ta  p o d  o k ie m  n a u c z y  
c ie l i  z d o b y w a ją  p o d s ta w o w e  u m ie ­
ję tn o ś c i  1 ć w ic z ą  o d p o w ie d n io  d o ­
b ra n e  u k ła d y .  C zęs to  na  le k c ja c h  
z ja w ia ją  s ię  t r e n e r z y ,  k tó r z y  D om a­
g a ją  n a u c z y c ie lo m  i  je d n o c z e ś n ie  
„ w y ła w ia ją ”  ta le n t y .

G im n a s ty k a  a r ty s t y c z n a  — s p o r t  
w y ją t k o w o  w id o w is k o w y ,  d lś te g o  
g im n a s ty c z k i czę s to  w y s tę p u ją  
p rz e d  p u b lic z n o ś c ią  w  T e a tr z e  O pe 
r y  w  R y d z e .

N a jw a ż n ie js z e  są je d n a k  z a w o d y , 
g d z ie  o c e n ia  s ię  d łu g ie  i  m ę czą ce  
g o d z in y  t r e n in g ó w .  Ł o tw a  m a  w y ­
p ra c o w a n y  s y s te m  z a w o d ó w , Jest 
ta m  m ie js c e  d la  n a jm ło d s z y c h  za ­
w o d n ic z e k  i  d la  le g i ty m u ją c y c h  s ię 
m is t r z o w s k im i t y tu ła m i .  A le  Jeden 
t u r n ie j  w y w o łu je  s p e c ja ln e  z a in ­
te re s o w a n ie . G im n a s ty c z k i  o c z e k u ją  
g o  z d rż e n ie m  s e rc . s ta ra ją c  s ię, 
a b y  za w s z e lk ą  c e n ę  w z ią ć  w  n im  
u d z ia ł.  N ie  je s t  to  ta k ie  ła tw e ,  do 
z a w o d ó w  k w a l i f i k u je  p r e z y d iu m  
F e d e r a c j i  G im n a s ty k i  A r t y s ty c z n e j  
R e p u b l ik i  Ł o te w s k ie j  a p r a w o  s ta r  
tu  o t r z y m u ją  n a j le p s i.  „ R y t m y  s z tu  
k i "  — ta k ą  n a z w ę  n o s i te n  t u r ­
n ie j .  W  k w ie tn iu  1978 r o k u  p o  ra z  
p ię tn a s ty  o d b ę d z ie  s ię  ta  w s p a n ia ła  
im p re z a . C e le m  j e j  je s t  z b liż e n ie  
a r ty s tó w  ze s p o r to w c a m i.  N a s a lę  
g im n a s ty c z n ą  p r z y b y w a ją  p rz e d s ta ­
w ic ie le  r ó ż n y c h  d z ie d z in  s z tu k i,  
p rz y n o s z ą  ze sobą s w o je  d z ie ła .  N a 
s tą p n ie  „ p r a c e  a r ty s tó w  s ta ją  s ię  
n a g r o d a m i d la  u c z e s tn ic z e k  tu r n ie ­
j u ' ’ . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że s p o r ­
to w c y  z k o le i  s ta ra ją  s ię  p o ka za ć  
to  c o  p o t r a f ią ' n a jw s p a n ia le j.

W  tu r n ie ju  ty m  s ta r t u ją  ró w n ie ż  
g im n a s ty c z k i  spo za  Ł o tw y .  W  R y ­
d ze  w y s tę p o w a ły  ta k  z n a n e  m is t r f y  
n ie  j a k  — G a lin a  S z u c z u ro w a , N a ­
ta l ia  K a rp in n ik o w a ,  I r in a  D ie r iu -  
g in a  z r e p re z e n ta c j i  Z S R R , K r a s i-  
m ir a  F i l ip o w a  1 R u m ia n a  S te fa n o -  
w a  z B u łg a r i i ,  M a r i i  P a to c s k a  z W ę 
g ie r ,  g im n a s ty c z k i z P o ls k i,  F r a n ­
c j i ,  R u m u n ii. , .

OD czasów pierwszych m i­
strzostw świata, od czasów A j i  
Sznejdere w  gimnastyce a r ty ­
stycznej w iele się zm ieniło. 
G im nastyka artystyczna stała 
się bardziej dynamiczna, w  pro­
gram y ćwiczeń włącza się wciąż 
nowe elementy wyższej tru d ­
ności. A le  m im o wszystko sport 
ten to dążenie do piękna, to 
możliwość pokazania w muzyce 
i ruchu obrazu doskonałości.

A ja  KECHRE

Mityng pływacki
i turniej 

szermierczy
D Z IŚ  I  J U T R O  na  b a se n ie  W P S  

ro z e g ra n e  z o s ta n ą  m ię d z y n a ro d o w e  
z a w o d y  p ły w a c k ie ,  k tó r y c h  o r g a n i­
z a to r a m i są K S  S ta l S to c z n ia  i  
W K F iT  U rz ę d u  M ie js k ie g o .  W  m i­
ty n g u  w e ź m ie  u d z ia ł  b l is k o  89 za­
w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  re p re z e n ­
tu ją c y c h  k lu b y  L u b l in a .  B y d g o s z ­
c zy , K r a k o w a ,  T a r n o w a  i  S z cze c i­
na . S w ó j u d z ia ł z a p o w ie d z ie l i  ta k ż e  
p ły w a c y  s z w e d z k ie g o  k lu b u  S im -  
fo a r b u n d  z  M a re s ta d .

N A T O M IA S T  w  s a li g im n a s ty c z ­
n e j  T M  p r z y  u l ic y  K o p e r n ik a  w  so 
b o lę  n a s tą p i u ro c z y s te  o tw a r c ie  
o g ó ln o p o ls k ie g o  tu r n ie ju  s z e rm ie r ­
cze g o  ju n io r ó w .  W  z a w o d a c h  w e ź ­
m ie  u d z ia ł b l is k o  60 s z e rm ie rz y  z 
k lu b ó w -  A Z S  W a rs z a w a , B u d o w la n i 
T o r u ń .  P ia s t L e g n ic a , J a g ie l ło n ia  
B ia ły s to k ,  B a ł t y k  K o s z a l in .  B a rw  
n a s z e g o  m ia s ta  b r o n ić  b ę d ą  z a w o d ­
n ic y  d w ó c h  s z c z e c iń s k ic h  k lu b ó w  
A Z S  i W łó k n ia rz a .  W  s o b o tę  o d ­
b ę d ą  s ię  w a lk i  w e  f lo r e c ie  m ę ż ­
c z y z n , n a to m ia s t w  n ie d z ie lę  w e  
f lo r e c ie  k o b ie t  i  s z a b li. te )

Pod znakiem piłki nożnej i boksu

❖  Pogoń -  Polonia Bylom
❖  Arkonia -  Zagłębie Wałbrzych
❖  Stal Stocznia -  Miedź Legnica

R O ZW IĄ ZA Ł się worek z 
im prezam i sportowym i. W n a j­
bliższą sobotę i  niedzielę sym­
patycy sportu nie będą narze­
kać na brak a trakcy jnych  za­
wodów. A  więc będą m ogli 
wybrać się na mecze p iłk i 
nożnej, boks, koszykówkę, p ły ­
wanie i p iłkę  wodną, szermier­
kę, siatkówkę.

JESIENNE O S TA T K I

EK S TR A K LA S A  rozegra o- 
statnią serię spotkań rundy 
jesiennej. Na początku m i­
strzostw uważano, że Pogoń 
ubiegać się będzie o miejsce 
w  czołówce. Dziś p lany są in ­
ne — chodzi o zdobycie m in i­
m alnej ilości punktów  zapew­
nia jące j pobyt w  ekstraklasie. 
A  więc tak ja k  przed la ty 
portow cy wałczą o... 13 pkt. 
Trzeba powiedzieć, że mają 
szanse zdobycia brakujących 2 
pkt. G ra ją  przecież w Szcze­
cinie a ich przeciw nikiem  bę­
dzie 7 w  tabeli bytomska Po­
lonia.

Znamy już m istrza i wice­
m istrza jesieni, 15 ko le jka  w y­
łoni brązowego medalistę. Jed­
nym  z kandydatów jest gdyń­
ska Arka, k tóra podejmuje 
Wisłę. T rener J. Pekowski pc 
meczu z Pogonią zapowiadał 
niespodziankę — gdynianie za­
m ierzają przerwać zwycięski 
marsz zespołu krakowskiego.

A oto pozostałe spotkania 15 
ko le jk i: G órn ik  — Stal, Ruch — 
W idzew, Szombierki — Legia, 
Odra — Zawisza, ŁK S  — Za­
głębie. Lech — Śląsk.

JESZCZE CZTERY SERIE

I I  L IG A  kończy pierwszą 
rundę w  ostatnią niedzielę lis to  
pada. A  więc pozostały jeszcze 
C2tery ko le jk i. T rudno dziś 
przewidzieć k to  zostanie m i­
strzem. Do ty tu łu  tego kandy­
duje G wardia W. i  Lechia a 
także beniam inek Radomiak, 
A v ia  a może Zagłębie i  Bałtyk, 
k tóre mają o 4 pkt. m nie j od 
lidera. W łaśnie w niedzielę Za­
głębie W ałbrzych grać będzie 
w  Szczecinie. A rkon ię  czeka 
trudne zadanie. Gwardziści nie 
ukryw ają , że walczyć będą o 
zwycięstwo. Są przecież w  bar­
dzo trudne j sytuacji. Punkt 
zdobyty w  Koszalin ie dodał im  
w ia ry  we własne s iły  — 
wszystko więc staw ia ją na jed­
ną kartę,

A oto zestawienie spotkań'. 
A rkon ia  — Zagłębie, B a łtyk  — 
G wardia W.. BKS — Avia, Mo­
to r  — Gwardia K., O lim pia  — 
Stoczniowiec, Polonia W. — 
Warta, Radomiak — Lechia, 
S tart — Jagielłonia.

UTRZYM AĆ POZYCJĘ 
LID E R A

B E N IA M IN E K  I I  lig i bokser­
skie j, S tal Stocznia, poczyna 
sobie dość dzielnie. Szczecinia­
nie są lide ram i swojej grupy i 
m ają szanse zajęcia w  n ie j 
pierwszego miejsca, a później 
stanąć do w a lk i o... I  ligę. Do 
zakończenia spotkań w  grupach 
pozostały jeszcze dw ie serie 
spotkań. W najbliższą niedzielę 
na ringu WDS Sta l Stocznia 
podejmować będzie zespół 
M iedź (Legnica). W  drużynie 
te j boksuje Massier, k tó ry  
zm ierzy się prawdopodobnie z 
nowo pozyskanym Ruthem. W 
drugim  meczu, w  Bydgoszczy, 
Zawisza zm ierzy się z Gwardią 
W rocław. Natom iast 20 listopa­
da, w  ostatniej serii rundy e li­
m inacyjnej, S ta l Stocznia wy­
jeżdża do W rocław ia a Miedź 
podejmować •będzie Zawiszę.

ir>

Imprezy sportowe
S O B O T A
G o d z . 14 — s a la  g im n a s ty c z n a  T e c h  

n ik u  i ł  M e c h a n ic z n e g o  p r z y  u l .  
K o p e r n ik a  — o g ó ln o p o ls k i t u r ­
n ie j  s z e rm ie rc z y  ju n io r ó w .

G o d z . 16 — basen  W D S  — m ię d z y ­
n a ro d o w e  z a w o d y  p ły w a c k ie .

G o d z . 17 — h a la  W D S  —  s p o tk a n ie  
w  p i łc e  k o s z y k o w e j o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  k o b ie t :  O g n iw o  
S z c z e c in  — S lę za  W ro c ła w .

G o d z . 18.30 — b a se n  W D S  —  m ecz  
o  h a lo w e  m is t r z o s tw o  P o ls k i w  
p i łc e  w o d n e j:  A r k o n ia  S z c z e c in  
— S lę za  W ro c ła w .

G o d z . 19 — h a la  W D S  —  m e cz  w  
p i łc e  s ia tk o w e j  o m is t rz o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  m ę ż ­
c z y z n : C h e m ik  P o lic e  — A Z S  
A W F  G o rz ó w  W lk p .

N IE D Z IE L A
G o d z . 9 — s a la  g im n a s ty c z n a  T e c h ­

n ik u m  M e c h a n ic z n e g o  —  c .d . o -  
g ó ln o p o ls k ie g o  t u r n ie ju  s z e r­
m ie rc z e g o .

G o d z . .0 — ba sen W D S  — r e w a n ­
żo w e  s p o tk a n ie  o h a lo w e  m i­
s t r z o s tw o  P o ls k i w  p i łc e  w o d ­
n e j :  A r k o n ia  — S lę za  W ro c ła w .

G o d z . l i i  — ba se n  W D S  — c .d . m ię  
d z y n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  p ły ­
w a c k ic h .

G o d z . 11 —  h a la  W D S  — s p o tk a n ie  
b o k s e rs k ie  o m is t r z o s tw o  I I  l i ­
g i :  K S  M ie d ź  L e g n ic a  — S ta ł 
S to c z n ia  S zcze c in .

G o d z . U  — s ta d io n  w  Ł a s k u  A r k o *  
s k im  — m e cz  p i łk a r s k i  o  m i­
s tr z o s tw o  I I  H g i A r k o n ia  S zcze - 

. e in  — Z a g łę b ie  W a łb rz y c h .
G o d z . 15 — h a la  W D S  — s p o tk a n ie  

w  p i łc e  k o s z y k o w e j o  m is t rz o ­
s tw o  I I  l i g i  k o b ie t :  O g n iw o  — 
S lę za  W ro c ła w .

G o d z . 16 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  m e c z  p i łk a r s k i  o  
m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — P o ­
lo n ia  B y to m .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — re w a n ż o w e  
s p o tk a n ie  o m is t rz o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j  w  p i łc e  
s ia tk o w e j :  C h e m ik  P o lic e  — 
A Z S  A W F  G o rz ó w  W lk p .

S T A R G A R D
N IE D Z IE L A
G o d z . 13 — s ta d io n  p r z y  u l .  C e g la ­

n e j  — m e cz  p i ł k a r s k i  o  m łs t rz o  
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
B łę k i t n i  S ta r g a rd  — S ta l S to c z ­
n ia  S zcze c in
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¡emu si«gs& powierzchni Ziemi •  257,9 min obywateli 
•  l i i  narodów I narodowości @ 80 tys. km granic

j f

IEDNA SZÓSTA powierzchni 
planety, ponad 60 tys. km 
granic, 11 stref czasowych 

I prawie wszystkie występujące na 
kuli ziemskiej klimaty — to głów­
ne i najczęściej cytowane dane, 
charakteryzujące Związek Radziec­
ki, największe pod względem ob­
szaru państwo na Ziemi. Teryto­
rium to zamieszkuje (wg danych 
na 1 stycznia 1977 r.) 257,9 min 
obywateli, wśród których jest 130 
min Rosjan, przeszło 40 min Ukra­
ińców, ok. 10 min Białorusinów 
oraz miliony obywateli innych na­
rodowości: Uzbeiców, Tatarów, Czu 
waszów, Neńców, Czukczów i dzie 
siąfki innuch nacji. W sumie ży­
je tu i współpracuje ze sobą 106 
narodów i narodowości. Zespole­
nie ich wysiłków służy rozwojowi 
każdego z nich. Równocześnie Je­
steśmy świadkami istnienia j e d- 
n e g o, chociaż w i e l o n a r o ­
d o w o ś c i o w e g o  — narodu ra­
dzieckiego...

WIELOŚĆ W JEDNOŚCI
KONSTYTUCJA ZSRR gwaran­

tuje wszystkim narodom i naro­
dowościom Kraju Rad — tym wiel­
kim i tym bardzo małym — rów­
ne prawa do swobodnego rozwoju 
ich narodowych tradycji, obycza­
jów, języka, literatury i sztuki. Sam 
Związek Radziecki jest federacją 
15 republik związkowych, na tery­
torium których wydzielono dodat­
kowo 20 republik autonomicznych, 
8 obwodów autonomicznych i 10 
obwodów narodowościowych. Ta­
ka właśnie struktura organizacyjna 
wraz z postępem społeczno-gos­
podarczym stworzyła ramy i wa­
runki dla swobodnego kształtowa­
nia i ugruntowywania się proce­
sów narodowościowych.

Burzliwy przebieg tych zjawisk, 
typowy zwłaszcza w pierwszych 
latach po Rewolucji — uczeni ra­
dzieccy mogą obserwować w wa­
runkach nieomal „laboratoryjnych" 
na przestrzeni 60 lat istnienia wła 
dzy radzieckiej. Cechą charaktery­
styczną jest przede wszystkim 
proces konsolidacji wewnątrz du­
żych grup narodowościowych. 
Tak było np. w większości 
republik środkowoazjatyckich, a 
także na Syberii. Tak pow­
stał np. naród Ałtajców, w 
skład którego wchodzą m. in. A ł- 
taj-Kiżi, Telengici, Teleuci i kil­

ka innych mniejszych grup etnicz­
nych. Z kolei w Federacji Rosyj­
skiej tylko z trudem można obec­
nie odróżnić dawnych Pomorców i 
Kierżaków od rdzennych Rosjan, 
a na Ukrainie — Łemków, Hucu­
łów i Bojków od rodowitych 
Ukraińców.

TO, CO ŁĄCZY

OBECNIE okres najbardziej ży­
wiołowo dokonujących się prze­
mian etnicznych należy już do 
przeszłości. Proces asymilacji róż­
nych grup narodowościowych jest 
już znacznie wolniejszy i dokonu­
je się przede wszystkim poprzez 
migracje ludności, związane z re­
alizacją gigantycznych planów in­
westycyjnych, a także poprzez

dukcja zakładów tej republiki jest 
ponad 46 razy większa niż w 1940 
roku. Tylko w ciągu pierwszego 
kwartału br. wyprodukowały one 
więcej towarów niż w całym 1969 
roku. Osiągnięcie tak wysokiego 
poziomu rozwoju ekonomicznego 
było możliwe tylko dzięki olbrzy­
miej pomocy udzielonej przez in­
ne republiki. W okresie powojen­
nym zainwestowano tu łącznie ok. 
20 mld rubli, co byłoby, rzecz 
jasna, kwotą przekraczającą moż­
liwości finansowe tylko litewskiej 
republiki. Dzięki temu jednak tem­
po uprzemysłowienia tego kraju 
było znacznie szybsze, aniżeli 
gdzie indziej w ZSRR. O ile np. w 
latach 1941—75 wielkość produk­
cji na Ukrainie wzrosła średnio 
12-krotnie, a w Federacji Rosyj-

W jednej 
rodzinie

małżeństwa mieszane. Liczba tych 
ostatnich systematycznie wzrasta. 
W roku 1925 np. tylko co 40 zwią 
zek małżeński miał charakter mie­
szany, w latach 60 już co 
dziesiąty, a obecnie udział takich 
małżeństw wzrósł do 14 proc.

Równocześnie coraz lepiej w i­
dać efekty i korzyści jakie dało 
narodom radzieckim zjednoczenie 
ich wysiłków przy realizacji wspól­
nych zadań społeczno-ekonomicz­
nych i ideowo-politycznych. Weź­
my np. Uzbekistan czy Turkmenię 
— jeden z najbardziej zacofanych 
regionów carskiej Rosji. W Uzbe­
kistanie w okresie władzy radziec­
kiej wybudowano ok. 1400 więk­
szych zakładów przemysłowych, 
wytwarzających towary stu róż­
nych branż. W ciągu 6 dni pro­
dukują one tyle, ile wytwarzano 
tu w ciągu całego 1918 r.

Miarą postępu jest także zmie­
niająca się struktura gospodarki. 
Tam gdzie dawniej trudniono się 
tylko rolnictwem i hodowlą ol­
brzymich stad owiec — dzisiaj 
wytwarza się skomplikowane urzą­
dzenia elektroniczne. W Uzbeki­
stanie rozwija się np. produkcję 
najnowocześniejszych maszyn, 
pracujących tylko w oparciu o e- 
nergię słoneczną.

Podobne dane można by przyto­
czyć mówiąc o: Turkmenii, Kirgizji, 
Tadżykistanie, Azerbejdżanie i in­
nych republikach Kraju Rad. Oto 
np. Litwa. Obecnie łączna pro-

R A D ZIE C K IE  samochody „Ła  
da”  cieszą się dużą popularno­
ścią na rynkach zagranicznych.

N A ZD JĘCIU : ko le jny trans­
port samochodów „ Łada”  w  por 
cie Fredericia.

(CAF—TASS)

Przejażdżka brzegiem jeziora Issyk (K irg iz ja ). (CAF—TASS)

skiej — 15-krofnie — to na Lit­
wie aż 46-krotnie.

Oczywiście rozwój produkcji nie 
jest celem samym w sobie. Pro­
porcjonalnie do tempa wzrostu 
gospodarczego rosną również do­
chody ludności i polepszają się 
jej warunki życia. Można zwięk­
szyć płace ludności, wyproduko­
wać więcej towarów i wybudować 
dodatkowe mieszkania I znów 
sięgnijmy do przykładów. Np. w 
Turkmenii — tylko w ubiegłym 5- 
leciu średnie płace robotników 
wzrosły o 31 proc., a w kołcho­
zach o 42 proc. W tym samym 
czasie na Białorusi na podwyżki 
płac przeznaczono ok. 3,2 mld 
rubli i wybudowano mieszkania o 
łącznej powierzchni 21 min m kw., 
co oznacza, iż co piąty obywatel 
republiki mógł przeprowadzić się 
do nowego osiedla. W Gruzji na­
tomiast w latach 1971—75 wybu­
dowano mieszkania dla 554 tys. 
osób, co w 5-milionowym kraju 
jest liczbą doprawdy olbrzymią...

je d n a  — w ie l o n a r o d o w a

JESZCZE większe sukcesy od­
niesiono w dziedzinie upowszech­
niania oświaty i rozwoju kultury. 
Takie kraje, jak republiki środko- 
woazjatyckie czy poszczególne 
regiony Syberii były nie tylko naj­
bardziej zacofane gospodarczo, 
ale również pod względem kultu­
ralnym. W okresie tuż przed Re­
wolucją w Kazachstanie i w Uz­
bekistanie tylko 2 proc. ludności 
umiało czytać i pisać, zaś w A- 
zerbejdżanie, Turkmenii, czy w Ta­
dżykistanie stopień analfabetyzmu 
obliczono na ponad 90 proc. War­
to też pamiętać, iż wiele narodów 
dopiero po 1917 r. opracowało 
własny alfabet i wydało pierwszy 
elementarz. W Kirgizji np. pierw­
szą książkę i gazetę w języ­
ku narodowym Kirgizów wydano 
zaledwie 50 lat temu.

Dziś Związek Radziecki zalicza 
się do największych wydawców na 
świecie. Wydaje się tu rocznie ok. 
90 tys. tytułów w łącznym nakła­
dzie prawie 2 mld egz. Książki te 
publikowane są we wszystkich ję­
zykach narodów ZSRR. Oprócz te­
go działa w Kraju Rad 560 te­
atrów prezentujących swoje spek­
takle w 42 językach. Teatry te, a 
także sale koncertowe odwiedza 
obecnie ok. 300 min widzów rocz­
nie.

Do tego dodajmy jeszcze re­
publikańskie uczelnie wyższe, w 
których zdobywają wiedzę miliony 
obywateli wszystkich narodowości. 
Tylko w roku akademickim 1976— 
1977 powstało 17 nowych szkół 
wyższych, w tym dwa uniwersyte­
ty: w Czelabińsku na Uralu i w 
Nukus w Uzbekistanie...

W tym miejscu warto podkreś­
lić jeszcze jedno — bardzo ważne 
dla procesów jednoczenia narodu 
radzieckiego — zjawisko. Wśród 
najwybitniejszych twórców w ZSRR 
spotkać można przedstawicieli 
wszystkich narodowości radziec­
kich. Np. Aram Chaczaturian Jest 
Ormianinem., reżyser Aleksander 
Dowżenko pochodzi z Ukrainy, 
poeta Rasul Gamzatow jest Awa- 
rem, a pisarz Czyngis Ajtmatow — 
Kirgizem. Wszyscy oni w rów­
nym stopniu reprezentują twór­
czość swego narodu, jak i pozo­
stałych narodowości Kraju Rad. 
Zdaniem radzieckich twórców, 
właśnie fen wielonarodowy cha­
rakter jest cechą szczególną, wy­
różniającą kulturę radziecką w 
ogóle. Jej sukces to np. powodze­
nie azerbejdżańskiej, turkmeńskiej 
i kirgiskiej n a r o d o w e j  szkoły 
malarstwa i grafiki, tatarskiej i 
dagestańskiej szkoły kompozycji, 
czy też tadżyckiej i jakuckiej szko 
ły  baletu. Ich osiągnięcia to już 
nie tylko postęp w rozwoju kul­
tury poszczególnych narodów, z 
których wiele dopiero w ostatnim 
50-!eciu wykształciło warstwę 
własnej inteligencji twórczej. Jest 
to wspólne bogactwo wszystkich 
narodów ZSRR.

SŁAWOMIR POPOWSKI 

(Moskwa — PAP)

ło je  spotkania 
z Krajem Rad
Inź. JERZY ŁUCYSZYN 

starszy inspektor do 
spraw narzędzi połowu 

w Zjednoczeniu 
Gospodarki Rybnej

— J E S Z C Z E  ja k o  s tu d e n t  
s z c z e c iń s k ie j W y ż s z e j S z k o ły  
R o ln ic z e j  s p ę d z iłe m  w  Z S R R  
m ie s ią c  n a  D ra k ty c e . M ie s z k a ­
l iś m y  w  A s t ra c h a n iu  n a d  M o ­
rz e m  K a s p i js k im  z n a n y m  z 
n a jle p s z e g o  n a  ś w ie c ie  k a w io ­
ru .  T e n  m ie s ią c  p r a k t y k i  d a ł 
n a m  n a o r a w d e  b a rd z o  w ie le ,  
n o żn a  l iś m y  n o w e  t e c h n ik i  po ­
ło w u .  n o . n ie  s to s o w a n e  p rze z  
n a s z y c h  r y b a k ó w  o o ło w y  na 
ś w ia t ło .  Z o b a c z y l iś m y  D ra ce  w  
g o s p o d a rs tw a c h  r y b a c k ic h  p r o ­
w a d z ą c y c h  h o d o w le  je s io tra .  
n<s i  w id z ie l iś m y  p o ło w y  1e- 
S iotrą  n a  W o łd z e , u  sa m e g o  
Je j u jś c ia  d o  M o rz a  K a s p i j ­
s k ie g o . W p r a w d z ie  n ie  b y ł  to  
a k u r a t  sezon i  n ie  u d a ło  m i 
s ie  z o b a c z y ć  n a jw ię k s z y c h  
o k a z ó w  te j  r y b y .  ta k ic h  w a ż ą ­
c y c h  n ie m a l to n ę . a le  i  ta k  
w id z ia łe m  w ie lk ie  w a ż ą c e  p o ­
n a d  200 k g  b ie łu g i

— C o  je szcze  z a p a m ię ta łe m ?  
S m a k  u c h y . J e s t to  n ib y  z w y ­
k ła  z u p a  r y b n a ,  a le  n a jw s p a ­
n ia le j  s m a k o w a ła  m i  w  A s t r a ­
c h a n iu .  P a m ię ta m  ta k ż e  p ię k ­
n e  d re w n ia n e ,  z a b y tk o w e  b u ­
d o w le  w e  w s ia c h  p o ło ż o n y c h  
d o o k o ła  m ia s ta  i  u p a ln e  w ie ­
c z o ry  n a d  s z e ro k o  r o z la n ą  
W o łg a . M ie s z k a l iś m y  k i l k a  d n i  
w e  w s i n a d  rz e k a  i  w c ią ż  pa ­
m ię ta m . j a k  n o c ą  k o n c e r ty  
ś w ie rs z c z y  n ie  p o z w a la ły  n a m  
za sn a ć . .

Inż. JAN GRACZYK 
dyrektor tech iczny 

Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacji

— J E D N Y M  z  n a jp ię k n ie j ­
s z y c h  m o ic h  w s p o m n ie ń  ze 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  b y ły  
o b c h o d y  100-lec ia  Ś w ię ta  P ie ­
la*! w  R y d z e . N ie z a p o m n ia n e  
M l d o p r a w d y  w ra ż e n ia  z k o n ­
c e r tu  ś p ie w a c z e g o  w  w y k o n a ­
n iu  1 2 -ty s ie c z n e g o  c h ó ru .. .

— W  L e n in g r a d z ie  z k o le i 
w id z ia łe m  n ie c o d z ie n n a  u r o -  
cs jrc to ć ć . B y ł  to  ś lu b  w  N e ­
w ie .  P r z y p a d k ie m  z a u w a ż y l iś ­
m y .  że n a  n a b rz e ż u  z a t r z y m u ­
ją  s ie  s a m o c h o d y  i  d w o je  m ło ­
d y c h  lu d z i,  c h o ć  b y ł  to  l i s t o ­
p a d  w s k a k u je  do  r z e k i,  na  
b u lw a r z e  zaś s p o re  g ro n o  
o só b  w z n o s i to a s t.  O k a z a ło  s ie  
że sa to  n o w o ż e ń c y  k tó r z y  
k ą p ie lą  w  rz e c e  p o s ta n o w il i  
p rz y p ie c z ę to w a ć  z a w a r te  p rz e d  
c h w i la  m a łż e ń s tw o . P o d o b n o  
ta k ie  w ła ś n ie  z w y c z a je  n ie  sa 
w c a le  r z a d k o ś c ią  i  z a d z iw ić  
m o g ą  t y l k o  c u d z o z ie m c ó w .

— T e ra z  p r z y p o m in a m  s o b ie  
z a le d w ie  f r a g m e n t y  w ra ż e ń , 
a le  m ó j  je d y n y  p o b y t  w  
Z S R R  b a rd z o  z re s z tą  k r ó t k i ,  
d o s ta rc z y ł w ie le  m a te r ia łu  dc  
w s p o m n ie ń  r e f l e k s j i ,  p rz y s p o ­
r z y ł  m i w ie lu  d o ś w ia d c z e ń  
W s p a n ia łe  z b io r y  m u z e a ln e  
b a rd z o  d o b ra  k o m u n ik a c ja  
o lb r z y m ia  i lo ś ć  z n a k o m ic ie  
w y p o s a ż o n y c h  w y ż s z y c h  u c z e l­
n i ,  n ie z w y k ła  se rd e c z n o ś ć  łu ­
d z i — te  w s z y s tk ie  w ra ż e n ia  
n a k ła d a ją  s ię  n a  s ie b ie , w  s u ­
m ie  tw o r z ą  o b ra z  k r a j u  b a rd z o  
n a m  p rz y ja z n e g o .
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OZDOBĄ KAŻDEGO W IETR ZĄ
-  MODNA FIRANKA 

STRUKTURALNA 
i KOLOROWA WYKŁADZINA 

PODŁOGOWA
z a p r a s z a m y

do sklepu Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego w  Szczecinie

„ p e r s ”  —  u l . Śl ą s k a  38

polecając w  dużym wyborze atrakcyjne a rtyku ły  
dekoracyjne.

3921-K

Pracownicy poszukiwani
M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTWO 

OCZYSZCZANIA

w  Szczecinie 

z a t r u d n i

w  okresie a k c ji z im ow ej do 15 kw ie tn ia  
1978 roku następujących pracowników:

—  17 ładowaczy
—  15 kierowców z I  i I I  kat. pra­

wa jazdy
—  4 robotn ików  szaletów publicz­

nych
—  montera-mechanika s iln ików 

spalinowych
—  tokarza
—  ślusarza narzędziowego
—  4 mechaników napraw poja­

zdów samochodowych
—  tokarza-szłifierza

Płace zgodnie z zarządzeniem nr 11 m i­
n is tra  pracy, płac i  spraw socjalnych z 18. 
03.74 r. do Układu Zbiorowego Pracy dła 
Pracow ników Gospodarki K om unalnej i 

M ieszkaniowej z 28.12.74 r.

Praca dwuzmianowa po 12 godzin 
na dobę.

W szelkich in fo rm ac ji związanych z za­
trudn ien iem  udziela D zia ł K a dr i Szkole­
nia — Szczecin, ul. Żołnierska 26 lub  te­

lefonicznie n r 744-61 do 66, wewn. 69.
3835-K

SZCZECIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDO W NICTW A
PRZEMYSŁOW EGO

w  Szczecinie, ul. Storrady l

zatrudni pracow ników na budowie w Po­
licach oraz na innych budowach na tere­
nie Szczecina i wojew ództwa w  następu­

jących zawodach:

—  murarz
—  cieśla
—  betoniarz-zbrojarz
—  kierowca
—  robotn ik n iew ykw a lifikow any

Zainteresowani w in n i zgłosić się w  Szcze­
cińskim  Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego w Szczecinie, ul. S torrady 1 
w godz. od 7.15 do 15.15. Szczegółowych 
in fo rm ac ji udziela Dział Zatrudnienia pok. 
119 lu b  telefonicznie 22-04-61, wewn. 40.

363C-K

F A B R Y K A  M EC H AN IZM Ó W  
SAMOCHODOW YCH „P O LM O ”

w Szczecinie, al. W ojska Polskiego 186

z a t r u d n i :

dowódcę Warty i wartowników

W arunki pracy I p łacy do omówienia w 
Dziale Osobowym w  godz. 8— 14 — tel. 

783-21.
3900-K

PRZEDSIĘBIORSTW O 
E LE K T R Y F IK A C JI 

I  TECHNICZNEJ OBSŁUGI 
R O LN IC TW A 

ELTOR —  SZCZECIN

z siedzibą w  M ierzynie , u l. Welecka 2 

z a t r u d n i

w  Oddziałach Robót Elektrycznych 
I Insta lacyjno-M ontażow ych w :

— W olinie, ul. M ickiew icza 12 — te l. 35
— Pyrzycach, u l. Ż w irk i i W igu ry 45, 

teL 359;

elektrom onterów i robotn ików nie­
w ykw alifikow anych do przyuczenia 

w  zawodzie elektromontera.

Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie pracy, 
płacy i zakwaterowania udziela ją w  po­
szczególnych miejscowościach kie row nicy 
oddziałów. 3370-K

ZA R ZĄ D  PORTU SZCZECIN 
p rzy jm ie  zaraz do pracy:

—  mężczyzn —  bez kw a lifikac ji do 
przyuczenia w  zawodzie robotn i­
ka portowego.

Wymagany w iek od 18—45 la t, dobry 
stan zdrowia, uregulowany stosunek do 

służby wojskowej.

— mężczyzn i kob ie ty na stanowi­
ska w artow ników  Straży Porto­
wej.

Wymagane: — mężczyźni — ukończona 
szkoła podstawowa, w iek od 18—45 lat, 
dobry stan zdrowia, uregulowany stosu­

nek do służby wojskowej,
— kobiety — ukończona szkoła podstawo­
wa, w iek od 21 — 45 la t, dobry stan

zdrowia.
Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie w a­

runków  pracy, płacy i zakwaterowania u- 
dziela: Dział Osobowy Zarządu Portu 
Szczecin, ul. Bytom ska 7, 70-603 Szczecin, 

pok. 129 tel. 385-31.
3901-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  k o b ie ta  do  
g o to w a n ia  — k u c h a r k a .  
W a r u n k i  b a rd z o  d o b re , 
p o k ó j  u m e b lo w a n y  n a  
m ie js c u .  D o m  R o d z in n y ,  
P o lic e , u l .  K o rc z a k a  25, 
te l.  17-56-65 o d  11—22.

19777-G

N A U K A

M G R  In ż . u d z ie la  k o r e ­
p e ty c j i  z m a te m a ty k i .  
T e l.  468-36. 19762-G

U C Z Ę  ję z y k a  a n g ie ls k ie  
go . T e l.  346-74. 19702-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  S ła w iń s k i  —  te le fo n  
22-58-14. 19837-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  In ż . C h łó d  —  te le fo n  
820-145. 19815-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  K r a w c z y ń s k i ,  te l.  
22-66-81. 1S783-G

C Y K U N U J E M Y ,  la k ie r u  
je m v .  T e l.  22-88-70.

19164-G
P R Z Y J M Ę  m a s z y n o p is a ­
n ie .  T e l.  612-079. 19610-G

K U P N O

B O N Y  P K O  — k u p ię . 
T e l.  712-50. 19688-G

S P R Z E D A Ż

C IT R O E N A  B L -1 1  — O- 
k a z y jn ie  s p rz e d a m . J a ­
g ie l lo ń s k a  81/4. 19875-G

V O L K S W 'A G E N A  1300 —  
r o k  p ro d . 1965, s ta n  d o ­
b r y  —  s p rz e d a m . T e l.  
800-80 g o d z . 16—18.

19848-G
M E R C E D E S A  190D, 1963 
r. —  s p rz e d a m . T e le fo n  
467-22. 19829-G

D A C IĘ  r o k  1974, s p rz e ­
d a m . K r ó lo w e j  J a d w ig i  
40b/18. 19818-G

W A R S Z A W Ę  223, ro c z ­
n i k  1972 ta n io  s p rz e d a m . 
K o z io r o w s k ie g o  31.

19792-G

S K O D Ę  110 L  s p rz e d a m . 
T e l.  230-108 po  g o d z . 17.

19790-G
S A M O C H Ó D  R e n a u lt  — 
fu r g o n ,  s p rz e d a m . T e l.
22-61-98. 19787-G

F I A T A  125p, r o c z n ik  
1976, (20 000 k m )  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , te le fo n  
22-S0-77. 197SS-G

S K O D Ę  S-100 r o c z n ik  
1971 —  s p rz e d a m . T e l. 
739-86. 19703-G

S A M O C H Ó D  W a rs z a w ę  
224 — s o rz e d a m . Ś w in o ­
u jś c ie ,  te l.  25-29.

1969S-G
S Y R E N Ę  105. p rz e b ie g  
1 900 k m ,  g w a ra n c ja  — 
s p rz e d a m . U l .  2 w i r k i  ł  
W ig u r y  7/4. 19689-G

B Ł A M ,  c z a rn e  ła p k i  k a ­
r a k u ło w e  — s p rz e d a m . 
D z w o n ić  423-04 p o  17.

19899-G
N O W E  f u t r o  ( n u t r ie  — 
k o łn ie r z  z l is a )  s p rz e ­
d a m . B o h . G e tta  W a r ­
s z a w s k ie g o  5/18 o d  12—  
18. 19648-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  r o z ­
m ia r  ś r e d n i,  s p rz e d a m . 
U l.  S a n to c k a  17/35.

19865-G
S Z C Z E N IĘ T A  ro d o w o d o  
w e  o w c z a r k i  n ie m ie c k ie  
p o  c h a m p io n a c h  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in . P o d le ­
śn a  22. 19773-0
W Ó Z K I  g łę b o k ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  23-04-97.

19560-0
W Ó Z E K  u n iw e r s a ln y  — 
s p rz e d a m . M . B u c z k a  
25/11. 19884-G

M A H O N IO W E  — p ó łk o -  
ta p c z a n , k a n a p o ta p c z a n  
(1 -o so b o w e ) b iu r k o  s p rz e  
d a m . K o ń s k i  K ie r a t  9/3 
p o  g o d z . 16. 19883-G

R Ó Ż N E  m e b le  — s p rz e ­
d a m . T a r c z y ń s k ie g o  6/3.

19619-G

L O K A L E

S Z C Z E C IN . D u ż y  p o k ó j  
w  e e n t ru m  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  w  G o le n io ­
w ie .  T e l.  23-16-30.

19900-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  u m e b lo w a n e g o  m ie  
s z k a n la . W s k a z a n y  te le ­
fo n .  D z w o n ić  82-29-41.

198SC-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -3  lu b  M -4  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  —  
k u p ię .  N a jc h ę tn ie j  w  
c e n t r u m  S z c z e c in a  z te ­
le fo n e m  1 g a ra ż e m . O - 
f e r t y :  te l.  395-52 g o d z . 
19—21. 19S60-G

3 -P O K O J O W E  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  w id n a  k u c h  
n ia ,  e w e n tu a ln ie  g a ra ż  
P o m o rz a n y  z a m ie n ię  n a  
d w a  M -2 . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19338.

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  196^7.

W Y N A J M Ę  s a m o d z ie ln a  
m ie s z k a n ie  70 m  k w .  — 
c e n tr u m . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19663.

K O M F O R T O W E  2 -p o k o -  
jo w e  M -4 , te le fo n ,  za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  lu b  
d o m e k  p rz e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  —  
19705.

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  n a  o -  
k r e s  r o k u .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  — 
19700.

BIURO OGŁOSZEŃ 

TELEF.C:: 394 -34

Nowo zorganizowany
40-22 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 

w Policach k/Szczecina
przy Nadoclrzańskim Przedsiębiorstwie Budownictwa 

Przemysłowego

przyjm uje m łodzież m?ską
bez ukończonej szkoły podstawowej 

w w ieku 16— 18 lat

do nauki zawodu:
© M U R A R Z-TYN K A R Z 

© CIEŚLA

© MONTER ZEW NĘTRZNYCH 
SIECI K O M U N ALN YC H

#  POSADZKARZ

©  SZKLAR Z.

Junacy kończą szkolę podstawową w  ramach Podstawowego 
S tudium  Zawodowego.

W arunkiem  przyjęcia jest złożenie następujących doku­
mentów:

1. odpis aktu urodzenia z poświadczeniem stałego miejsca 
zameldowania

2. świadectwo ukończenia ostatn iej klasy
3. zgodę rodziców
4. 4 zdjęcia.

Kandydaci przyjm owani są zaraz w Komendzie 40-22 OHP 
w Policach, ul. Rogowa 10 — te l. 175-213.

Dojazd do hufca ze Szczecina autobusem W PKM  
n r 101, 102, 103.

3831-K

R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „ P U a s a  -  K S lA Z K A  -  R U C H  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw a  P ra s o w e  
„ e i " e * A D M IN IS T R A C J A  70 550 S zcze c in  p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k i y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e ltre -

nac2f= n X , „  s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i  482-35 d z ia ł m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
emj 8l ur <? O g ło sze ń  394-34 re d  o o ra n n a  (po  g o d z  6» 224-028 224-250. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  aa  « r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RS W  ..P ra sa  -  K s ią ż k a  -

P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 l is to p a d a  aa  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na c a ły  r o k  a a s tę p n y  do W k a ż d e g o  m ie s ią c a
n r p n t m o ^  0 ! ir e s . p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  31? zł Z a k ła d y  o ra c y  in s ty t u c je  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  

w, m l®Js c o w y m  0 d c iz ia ,e  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
« 5  z y  n ..y j  ..u a ln l  w y ią c z m e  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó r a  je s t o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW

C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  a r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Za
L -8

.P ra sa  - K s ią ż k a  -  R u c h ”  
k ła d y  G ra f ic z n e .
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ L u d z ie  e n e r g i­
c z n i”  g . 19.30 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  
Z A M E K  —  „ A n t y g o n a ”  g . 19; n ie ­
d z ie la :  g . 15. 19; M U Z Y C Z N Y  — 
„R o s ę  M a r ie ”  g. 19.30; n ie d z ie la :  
g . 16; F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  -  s  W (s o b o ta ) : Z A ­
M E K  —  K o n c e r t  k a m e r a ln y  —  g . 18 
(n ie d z ie la ) :  P L E C IU G A  — „ S t r u g a ”  
g .  17; n ie d z ie la :  g . 11.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ I w a n  G r o ź n y ”  
g . 20.15 —  ra d ź ., cz . I I ;  „O -p o w ie ść
0  k o m u n iś c ie ”  g . 15.30 —  ra d ź .;
n ie d z ie la :  g . 18; „ B a l la d a  o  ż o ł­
n ie r z u ”  g . 9, 11, 13.15, 15.30, 20.15 —  
ra d ź . ;  K O S M O S  ( te l.  380-03) „ S z l i  
ż o łn ie r z e ”  g . 16, 18.15. 20.30 —  r a d z „  
p a n o ra m .; n ie d z ie la :  g . 9, 11.15.
13.30. 16. 18.15, 20.30; B A Ł T Y K  ( te l .  
733-35) „ C e n n y  d e p o z y t”  g . 16. 18. 
20 — f r . .  1. 12, p a p o ra m .; n ie d z ie la ;  
g .  1«. 20; C O L O S 3 E U M  ( te ł.  458-18) 
„ Z a u f a n ie ”  g . 16. 18.15, 20.30 —  ra d ź ,.  
1. 12; n ie d z ie la :  „ D o p ó k i  b i je  z e g a r ”  
g .  9. l i .1 5  —  ra d ź .,  p a n o ra m .; P O ­
L O N I A  ( te l.  22-18-34) „ T a je m n ic z y  
u p ió r ”  g . 15.45 — w e g .. L  12; „S z a ­
r a d a ”  g . 1«. 20 — p o i. .  1. 18 (s o b o ta
1 n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) 
„ T a je m n ic a  T o l i "  g . 18. 17 —  p o i. ;  
„ J a k  r o z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w a ”  g . 18. 20 —  p o i. ,  p a n o ra m ., cz , 
I ;  „ P o d r ó ż  k o ta  w  b u ta c h ”  g . 13. 
15 —  ja p . ,  p a n o ra m .; „ T rz ę s ie n ie  
z ie m i”  g . 22 —  U S A , 1. 15 — p a n o ­
r a m . (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D R U Ż B A  
( te l .  356-05) „ K a b a r e t ”  g . 15.30. 20.30 
—  U S A . I .  18; n ie d z ie la :  g . 15.30. 
18. 20.30; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ A f o n ia ”  g . 19.30 —  ra d ź . ;  „ B a ś ń
0  J a s n y m  S o k o le ”  g . 17.30 —  ra d ź .,
p a n o ra m .; n ie d z ie la :  g . 15, 17; . .A fo ­
n ia ”  g. 19; M E W A  (Z e le c h o w o )  
„ S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  g . 18 — 
ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 12; n ie d z ie la :  g. 
15, 16.30, 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
„ R e w o lw e r  „ P y th o n  357”  g. 17.30, 
19.45 — f r . ,  ł .  15; n ie d z ie la :  g. 19; 
„ K r ó lo w a  p s z c z ó ł”  g. 15, 17 —  p o i. .  
I .  12; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ Z a p o m ­
n ia n a  m e lo d ia ”  g . 16.30 — p o i., 
a r c h . ,  1. 12; „ C z ło w ie k  w  d z ic z y ”  
g. 18 — U S A , 1. 15 — p a n o r a m .;  
(s o b o ta  l  n ie d z ie la ) ;  1 M A J  ( Ż y d ó w ­
c e ) n ie d z ie la :  „ D e r s u  U z a ła ”  g. 19; 
B A J K A  (P o lic e )  „ C o la r g o l  * a  D z i­
k im  Z a c h o d z ie ”  g. 17 —  p o i. ;  „ P r e ­
m ia ”  g. 19 —  ra d ź ..  1. 12 (s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  2 A G IE L  ( T r z e ­
b ie ż )  „ Z a w i ło ś c i  u c z u ć ”  g . 18 — 
p o i- . 1. 15 (n ie d z ie la ) ;  S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  „ T a b o r  w ę d r u je  d o  n ie ­
b a ”  g . 17, 19 —  ra d ź .,  p a n o ra m , 
( n ie d z ie la ) :  Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o )  „ G w iż d ż ę  n a  w s z y s tk o ”  g. 18 — 
ra d ź .,  p a n o ra m .. 1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „R e b u s ”  —  p o i.  
1. 15; „ P o w r ó t  r ó ż o w e j  p a n te r y ”  — 
a n g . .  p a n o ra m ., 1. 12 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  „ N a j ­
le p sze  w  ś w łe c ie ”  —  p o i.  (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) :  D A R  (S ta rg a r d )  „ S ło ń  z  
I n d y js k ie j  d ż u n g l i ”  —  ra d ź .;  „ C ic h y  
D o n ”  — ra d ź . (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
I N A  (S ta rg a r d )  „ J a k  c a r  P io t r  Ib r a -  
h im a  s w a ta ł”  — ra d ź .,  p a n o ra m , 
(p ie d z ie ia ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ N ie ­
w o ln ic a  m iło ś c i ”  —  ra d ź . ( n ie d z ie la ) .

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I
1 M Ł O D Z IE Ż Y  (n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „ N o w o r o c z n a  p o d ró ż ”  
g .  14.30; P O L O N IA  — „ D z ie je  s ta ­
r e j  l i p y ”  g. 14.30; P IO N IE R  — „ T a ­
je m n ic a  T o l i ”  g. 10. 11, 12. 17; 
H E T M A N  —  „ R a z , d w a . ra z e m ”  g. 
11. 12; „ T r z y  o rz e s z k i d la  K o p ­
c iu s z k a ”  g . 13; S Z M A R A G D O W E  — 
„ D w ie  b a jk i ”  g . 14; M E W A  — „ M iś  
U s z a te k ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ O  
c h ło p c z y k u ,  k t ó r y  c h c ia ł  m ie ć  p sa ”  
g . 14; H U T N IK  — „ K r ó l  a r e n y ”  g. 
32; ł  M A J  —  „ S e m u rg ,  p t a k  szczę­
ś c ia ”  g . 15; B A J K A  — „ C o la r g o l  
n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 12; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  —  „ J a  i  m ó j  p ie s ”  g. 16; 
S Y R E N K A  —  „ P o lo w a n ie  n a  g o r y ­
la ”  g . 16; Z A T O K A  —  „ C a fe  po d  
M in o g a ”  g . 16.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  p o ls k a ; S z tu k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  
s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1080 ła t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945— 70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  z a ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g. 
9 - 4 5 ;  S T A R Y  R A T U S Z  — p i.  R ze ­
p ic h y  —  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i t a r ia  
X I X —X X  w  A r c h i t e k t u r a  i  u r b a ­
n is t y k a  S z c z e c in a  w  X X X - łe e ie  
S A R P  g . 9—15; 13 M U Z  — p l. Ż o ł­
n ie rz a  2 —  m a la r s tw o  R . M . K l im -  
c z e w s k ie g o . Z A M E K  — p la s ty k a  
o k r ę g u  b y d g o s k ie g o  Z P A P  g . 10— 18. 
W A G  —  u l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — 
m a la r s tw o  A l i c j i  W ie c z o re k  — g.
9— 15.

W  N IE D Z IE L Ę  m u z e a  'c z y n n e  w  g,
10-  16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i t  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
—  A r k o ń s k a ;  C H IR . — I I  P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  
S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r ­
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 —  g. 20— 7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E

C H IR ; D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . -  G o le c in o ;  C H IR . -  G o - 
le c in o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o ­
r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r ­
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  _  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  o d  g. 8 — c a ła  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  19 — c a ła  d o b ę  ( w  
t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I  (s o b o ta  i n ie d z ie la )

W IE L K A  17 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  
t le n )  —  te l.  372-75; W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  17 —  te l.  352-61; W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 — te l.  749-00;
S T O Ł C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 — te ł.  
23-94-22; Z D R O J E . B A T .  C H Ł O P ­
S K IC H  54 —  te l .  61-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 —  g . 7—21 (s o b o ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 — 
te ł.  428-32 — g . 8— 18 (s o b o ta ).

K O L E J O W A  —  te l.  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

U S Ł U G I —  te l.  428-14 i  473-15 —  g. 
8— 19 (so b o ta )

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W ”  
(n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  37 — g . 16—15; 
A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  52 — 
g .  15—20.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  
(n ie d z ie la )

W S P U -M O T . S z c z e c in , u l .  K o p e r n i­
k a  3/5 — te l.  371-38 — g.8—16; P O M O C  
D R O G O W A  — n ie d z ie la :  O P D - l,  
S z c z e c in , J a g ie l lo ń s k a  35 — te l.  9S1 
i  433-42; O P D -4 , P y rz y c e , u L  S p o r ­
to w a  I  —  te l.  617.

P R O G R A M  I

14.15 P r o g r a m  d la  d z ie c i.  14.45 F i lm  
r u m .  „ H y p e r io n ” . 16.10 Ż y c io r y s  
K r a ju  R a d . 16.55 U ro c z y s ta  a k a d e ­
m ia  z o k a z j i  60 r o c z n ic y  W ie lk ie j  
S o c ja l is ty c z n e j  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j .  18.10 S tu d io  S p o r t .  19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 W id o ­
w is k o  p o ś w ie c o n e  W ie lk ie j  R e w o ­
l u c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  „ B r a te r s k ie  
rg c e ” . 21.20 F i lm  ra d ź . „ R u d in n ” .
23.05 K in o  n o c n e  „ J u le s  I  J im ”  — 
p ro d . f r a n c .

P R O G R A M  I I

14.50 F a k ty ,  o p in ie ,  h ip o te z y  ( k o l . ) .  
15.10 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p rz y g o ­
d y  ( k o l. ) .  16.10 F i lm  T V P  „C o ś  za 
coś”  ( k o l. ) .  17.30 U ś m ie c h y  s ta re g o  
k in a .  17.45 .W o jn a  d o m o w a ” . 18.40 
K r o n ik a .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20.30 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
( k o l . ) .  20.S0 T w a r z e  te a t r u  — E lż b ie ­
ta  K a rk o s z k a .  21.25 F i lm  an g . ..S h e r ­
lo c k  H o lm e s  i  i n n i ”  ( k o l. ) .  22.15 
„24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  22.25 B ie s ia d y .
22.55 S tu d io  p r z e b o jó w  — T V  N R D  
(k o l. ) .

N IE D Z IE L A

7 i  7.30 T V  T e c h n .  R o ln ic z e . 8 N asze  
s p o tk a n ia .  8.20 N o w o c z e s n o ś ć  w  do ­
m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 S tu d io  S p o r t  
( k o l. ) .  9 T e le ra n e k .  10.20 A n te n a
( k o l . ) .  10.45 „ N ie w o ln ic y  i  lo r d o w ie ”  
( k o l. ) .  11.35 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  11.50 
R o ln ic z e  r o z m o w y  ( k o l . ) .  12.20 Z  k a ­
m e ra  w ś ró d  z w ie r z ą t  ( k o l ) .  12.50 
S tu d io  2. 12.55 T r a n s m is ja  m e c z u  I  
l i g i .  13.45 G ra  t r i o  ja z z o w e  L e o n i­
d a  C z y ż y k a . 1S.55 T e le fo n ic z n y  k o n ­
k u r s  I n t u r i s t u  i  S tu d ia  2. 14.05 M o ­
je  s p o tk a n ie  z  n a u k a  ra d z ie c k a . 14.20 
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  14.30 D ła  
d z ie c i;  „ W i l k  i z a ja c ” . 14.45 T e le ­
fo n ic z n y  k o n k u r s .  14.55 J a . g i ta r a  — 
c z y l i  in s t r u m e n t  o s o b ie . 15.15 F i lm  
d o k u m  T V P  „ R e p u b l ik i  ra d z ie c k ie ” .
16.05 S tu d io  2. 18.25 T e le fo n ic z n y  
k o n k u r s .  16.35 S tu d io  2. 16.40 N o ­
w e la  f i lm .  „ K a s z t a n k a " .  17.40 T e le ­
fo n ic z n y  k o n k u r s  17.50 ..C o  s ły c h a ć  
p rz e d  Ig r z y s k a m i O l im p i js k im i  1980,
18.05 „ D w a  o b l ic z a  c y r k u ” . 18.40 
N a j ła d n ie js z e  p io s e n k i ra d z ie c k ie g o  
e k r a n u .  19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  
( k o !. ) .  20.35 ..P o ls k ie  d r o g i ”  — f i lm  
T V P .  21.50 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  I V  
r a d z ie c k ie j  „ L a te r n a  m a g ic a ” . 23.30 
R e w ia  m is t r z ó w  ta ń c a  n a  lo d z ie .
22.55 F i lm  „ N ie w o ln ic a  m iło ś c i ” , 
0.25 „ K o lo r  i  m u z y k a ” .

P R O G R A M  I I

11 S tu d io  S p o r t .  12.45 F i lm  b u łg . 
„Ś w ie rs z c z  za u c h e m ”  (k o l.) .  14.15 
M u z y c z n a  te le te k a .  15 F i lm  ra d ź . 
„ B y ł  so b ie  d r o z d ” . 16.30 B i tw y ,  
k a m p a n ie , d o w ó d c y . i7.10 „ S y lw e tk i  
X  M u z y  — C z e s ła w  J a ro s z y ń s k i.  
17.35 „ J a k i  je s te m  n a p r a w d ę ”  — 
E d w a r d  D z ie w o ń s k i.  18.15 „ N ie  t a k i  
d ia b e ł s t r a s z n y ” . 19 W ie c z o r y n k a ,  
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 T V  T e a t r  M u ­
z y c z n y  „ Ż o łn ie r z  k r ó lo w e j  M a d a ­
g a s k a ru ”  ( k o l. ) .  22.10 M is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  ta ń c a c h  to w a r z y s k ic h  — 
1977 r .  (k o l.) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.10 U  p r o f .  F l im m r ie h a .  18 G o d z i­
n a  r o z r y w k i.  17 S p o tk a n ie  w  Z O O . 
17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  1S F i lm  
T V  „M ę ż c z y z n a  z  m ie c z e m ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y .  21.20 F i lm  w e g . 
23.05 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  z t r ą b ­
k ą , 23.30 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 R o z m a ito ś c i. 11 
M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l  P rz e b o ­
jó w  D re z n o  77. 12.30 O d  n ie d z ie li  
d o  n ie d z ie li .  13.10 „ K a l i f o r n ia  d z iś ” . 
13.50 -  „ K a r n a w a ł  z w ie r z ą t ” . 14.10

F i lm  T V  „ N a  m o rz e ” . 15.30 P ro g ra m  
d la  d z ie c i.  16 „ B e r l i n ” . 17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.05 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  I V  d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y .  21.20 S tu d io  D re z n o . 22.20 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15. 19. 20. 22. 6.01.
14.00 S tu d io  .G a m a ” . 14.20 S tu d io  
R e la k s . 14.25 Z e  ś w ia ta  n a u k i  1 
te c h n ik i ,  14.30 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 
L is t  z  P o ls k i.  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 
16 T u  J e d y n k a .  16.55 T r a n s m is ja  z 
T e a t r u  W ie lk ie g o  w  W - w ie  u r o c z y ­
s te j  a k a d e m ii  z  o k a z j i  60 r o c z n ic y  
W ie lk ie j  S o c ja l is ty c z n e j  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j .  17.45 M u z y k a  p o l­
s k a  i  ra d z ie c k a . 18.33 P rz e b o je  n o n -  
s to p . 18.40 W ie rs z e  H a l in y  P o ś w ia ­
to  w s k ie j .  20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  22.23 F i lm o w e  te m a ty  g ra  
d u e t  fo r t e p ia n o w y .  22.30 M u z y k a  do  
p o d u s z k i.  23.00 M in ą ł  d z ie ń . 23.15 
M u z y k a  d o  p o d u s z k i.  0.06 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.11 K o n ­
c e r t  d la  E n e rg o p o łu . 0.41 P r o g r a m  
n o c n y  z W -w y .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  l  U K F  S7.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I; 18.30. 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
14.10 W ie c e j.  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  14.50 „C z a ­
t a ” . 15.05 M u z y k a  B a c h a . 15.30 S tu ­
d io  P lu s . 16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  
ty g o d n ia .  16.40 P A W . 16.55 Z  p o r ­
t ó w  I m ó rz . 17.00 C h ó r  a k a d e m ic k i  
w  M o s k w ie  17.20 N ie c h  s ie  p ie ś n i 
m e  s a m e  za s ie b ie  w y g w a rz a . 17.40 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  18.00 N o w e  n a ­
g r a n ia  ra d io w e .  18.40 C zas i  lu d z ie .
19.00 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 „ Z e  
ś w ia ta  o p e r y ” . 20.00 R y tm .  R y n e k ,  
R e k la m a . 20.15 L e o p o ld  S to k o w s k i.
21.00 L e t  th e  p e o p le s  s in g . 22.00 R a - 
d io v a r ie te .  23.00 M ik o ła j  M ia s k o w -  
s k i .  23.40 K ą c ik  s ta r e j  p ły t y .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M H z )

13.10 O d k u r z o n e  p rz e b o je . 15.30 Z e ­
s p ó ł.  a d w o k a c k i.  16.30 „ Z ie ln i k  
w ie r s z y ” . 16.45 N a sz  r o k  77. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 „ ś le ­
p y  b o k s e r ”  —  s łu c h o w is k o  18.10 
K r a m  z p io s e n k a m i.  18.30 P o l i t y k a  
dLa w s z y s tk ic h .  18.43 S a lo n  m u z y ­
k i  m e c h a n ic z n e j.  19.15 K s ią ż k ą  t y ­
g o d n ia . 19 35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ T y lk o  d la  o r łó w ” . 20.00 B a w  sie 
ra z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w , 22.15 C o  w ie c z ó r  
p o w ie ś ć . 22.45 B a l la d y  i  ro m a n s e  
p o  r o s y js k u .  23.05 G o ś c ie  fe s t iw a lu  
J a zz  J a m b o re e  77

P R O G R A M  I V
(U I$ F  «8,78 M H z )

15.35 W y b r a n e  k o n c e r ty  fo r t e p ia n o ­
w e . 16.05 M u z y k a  s łu c h a n a  zza k o n ­
s o le ty .  16.30 R o z m o w y  i  r e f le k s je  
p e d a g o g ic z n e . 18.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 16.55 Z  p o r tó w  i  
m ó rz . 17.00 S p o r to w e  ro z m a ito ś c i.  
17.20 R e p o r ta ż  o  te a t r z e  p o e z l i  o r z v  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j.  17.40 K a ru z e ­
la  p r z e b o jó w  18.10 K o m e n ta r z  t y ­
g o d n ia . 18.25 C z y  zna sz  s w o je  p r a ­
w o ?  18.40 M is t r z o w ie  p ió ra .  18.55 
Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  19.15 
J . f r a n c u s k i  19.30 K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y .  20.20 P r o g r a m  s te re o fo n ic z ­
n y  _  w a rs z a w s k i.  22.15 R a d io w y  
p o r t r e t  P o la k ó w . 22.35 E u ro ja z z .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I! 7. 8. 9. 10. 16. 19.
21. 23.
7,06 F a la  77. 7.18 Z  n a g ra ń  P o ls k ie j 
K a p e l i  p /d  F e l ik s a  D z ie r ż a n o w s k ie ­
g o . 7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io ­
s e n k ą . 8.20 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z ­
n a . 9.15 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o ­
w y .  10.05 S tu d io  „ G a m a ” . 11.00 R a ­
d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i M ło d ­
s z y c h  — „ B a d a c z e ” . 11.25 M u z y ­
k a  z ra d z ie c k ic h  r e p u b lik .  12.05 
„ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 13.00 „ P r z y  d o ­
m o w y m  o g n is k u ” . 13.30 Ś la d a m i k a ­
p e l lu d o w y c h .  14.«) R e c ita l z  pa uza .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  7. X I .

7.45 — B e z p o ś re d n ia  t r a n s m is ja  
z d e f i la d y  w o js k o w e j  i  m a ­
n i f e s ta c j i  lu d n o ś c i w  M o s k w ie  z 
o k a z j i  60 r o c z n ic y  W ie lk ie j  R e w o ­
l u c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j .  14.40 —
N U R T . 16 —  O b ie k ty w .  16,30 —  
„ P r z y m ie r z e  w  im ię  n a u k i ” . 17 — 
Z w ie r z y n ie c .  18 —  „ S ta w k a  w ię k ­
sza n iż  ż y c ie ” . 20.30 —  T e a t r  T V :  
„ K r e m lo w s k ie  k u r a n t y ” . 22.05 —  
K o n c e r t  m u z y k i  r o s y js k ie j  i  r a ­
d z ie c k ie j.

W T O R E K , 8. X I .

7.30 —  „ P o ls k ie  d r o g i” . 16 —  O b ie k  
t y w .  16.30 — s tu d io  T V  M ło d y c h .  
17.10 —  K ó łk o  i  k r z y ż y k ” . 17.25 — 
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  17.45 — 
„ N ie  t y l k o  d la  k o b ie t ” . 18.20 — W  
S t a r y m  K in ie  „ J a ś n ie  p a n  s z o fe r ”  
c z . I .  20.30 _  F i lm  ra d ź . „ D r o g a  
p rz e z  m e k e ”  cz . 2. 21.50 —  C a m e -  
ra ta . 22.20 —  S p o tk a n ie  z m e d y ­
c y n ą .

Ś R O D A , 9. X I .

9.30 — „ D r o g a  p rz e z  m ą k ę ”  cz . 2. 
14.40 — N U R T . 16 — O b ie k ty w .  
16.301 —  „ K t o  c z y ta  n ie  b łą d z i” . 17 
—  „ W  d o m k u  n a d  r z e k ą ” . 17.55 — 
„ G r a  n r  4” . 18.40 — z  p r z y r o d ą  
n a  ty .  20.30 — F i lm  „C o ś  za c o ś " .

C© zobaczymy 
w  T V ?

W T O R E K , 8. X I .

15.10 — „ K r e m lo w s k ie  k u r a n t y ” .
16.40 — F i lm  „ O s ta tn ia  n o c  s a m o t­
n o ś c i” . 18.05 — „ M a m  p o m y s ł” . 
18.25 —  „ K t o  p y ta  n ie  b łą d z i” .
18.40 —  K r o n ik a .  20.30 —  W to r e k  
m e lo m a n a  —  p o ś w ię c o n y  w y b i t n e ­
m u  ś p ie w a k o w i F . S z a la p in o w i.  
2L45 —  F i lm  w ł .  „ Z a ta ń c z ę  d la  
c ie b ie ” .

21.45 — „ P r z e d  k o n k u r s e m  im .  H . 
W ie n ia w s k ie g o ” . 22.20 — „ A la s k a  
76” .

C Z W A R T E K , 10. X I .

9.30 —  K o m e d ia  o b y c z a jo w a  
„Ś w ie rs z c z  za u c h e m ” . 16 — O b ie k  
t y w .  16.30 —  M a g a z y n  fo to g r a f ic z ­
n y .  17 —  „ E k r a n  z b r a tk ie m ” . 18
—  P o lig o n .  18.20 _  S o n d a . 18.50 — 
R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 — „ K o ­
l a k ” . 21.30 — P e ga z . 22.15 — F i lm  
d o k u m .

P I Ą T E K ,  11. X I

7.30 — F i lm  r u m .  „ O s ta tn ia  n o c  
s a m o tn o ś c i” . 14.40 —  N U R T . 16 — 
O b ie k ty w .  16.30 — Z a p ra s z a m y  n a  
s ta d io n y .  17 — P o ra  n a  T e le s fo ra .
17.30 —  P o r a d n ik  z m o to ry z o w a n e ­
g o  t u r y s t y .  17.45 — F i lm  T V  C SR S 
„ H is to r ia  p e w n e j k a m ie n ic y ” . 20.30
—  F i lm  a n g . „ G w ia z d y  p a t r z ą  n a  
n a s ” . 21.30 —  T e a t r  M a ły c h  F o r m  
„ O  n im ” .

PROGRAM I I

P O N IE D Z IA Ł E K ,  7. X I .  

D z ie ń  r a d z ie c k i  w  T V P

15.35 —  E n c y k lo p e d ia  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j  — cz. 1. 15.45 — 
P a n o ra m a  K r a ju  R a d . 16.05 —  L a u ­
r e a c i — o l im p ia d a  j .  ro s y js k ie g o . 
16.30 — E n c y k lo p e d ia  R e w . P a ź­
d z ie r n ik o w e j  — cz. 2. 16.40 — F i lm  
T v  ra d ź . — „10 p ię c io la t k a ” .
16.55 — E n c y k lo p e d ia  R e w . P a ź­
d z ie r n ik o w e j  — 3 cz. 17.05 — R ep . 
„ O d p o w ie d z ia ln o ś ć ”  17.35 — E n c y ­
k lo p e d ia  R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j — 
4 cz. 17.45 „R o z m o w a  z p is a rz e m ” .
18.05 — „C 2 a s ‘.u s z k i i  ro m a n s e ” . 
18.40 —  K r o n ik a .  20.35 — F i lm  „ O -  
p o w ie ś ć  o  n ie z n a n y m  a k to rz e ” .
22.05 —  „ K o n t r a s t y ”  — p r .  b a le to ­
w y .  22.25 — P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
. . B łę k i t n y  e k r a n ” , N U R T .

Ś R O D A , 9. X I .
16.35 — „ N a  k o ń c u  ję z y k a ” . 17 — 
S y g n a ły .  17.30 —  K in o  f i lm ó w  a - 
n im o w a n y c h .  18.10 —  L ig a  p ię c iu .
18.40 — K r o n ik a .  20.30 —  W o k ó ł 
s ta d io n ó w . 21.40 —  A f r y k a  be z  m a  
s k i .  22.10 —  L u c ja n  K y d r y ń s k i  
p r z e d s ta w ia  M ir e i l le  M e th ie u . 23.05
— N U R T .

C Z W A R T E K , 10. X I .
16.20 — „C z a s  i  lu d z ie " ’. 17.05 — 
F i lm  N R D  „ P o w r a c a ją c y  o b r a z ” .
18.40 —  K r o n ik a .  20.30 —  J a zz  J a m  
b o re e  77. 21.10 — I n ic ja t y w y .  21.40
—  D ia lo g i  z p rz e s z ło ś c ią . 22.10 — 
„ Ż a r t y  ż a r ta m i” .

P I Ą T E K ,  11. X I .
16 — P e gaz. 16.45 —  „ W  k r ę g u  k u ł  
t u r  i  o b y c z a jó w ” . 17.40 —  D e c y z je  
1 5 - la tk ó w . 18.15 — P o ra d n ia  m ło ­
d y c h .  18.40 —  K r o n ik a .  20.30 —  T u ­
r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k .  21 — P r o ­
g r a m  o ś w ia to w y  „ O d  m  d o  m ” .
21.40 — „ R o z r y w c e  n a  r a tu n e k ” . 
22.25 — N U R T .

14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 
14.20 R e c ita l z  pa u zą . 14.30 „ W  Je ­
z io r a n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.10 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  „ N io b e  
z ro g u  N a w r o tu ” . 16.50 G w ia z d y  
ja z z u  p o ls k ie g o . 17.15 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h .  18.05 
P rz e b o je , p rz e b o je , p rz e b o je . 20.20 
N o w a  p ły ta .  20.40 „ A n e g d o t y  d y p lo ­
m a ty c z n e ” . 21.05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  21.30 J a r m a r k  c u d ó w . 
22.30 R e w ia  p io s e n e k . 23.05 N ie d z ie l­
n e  w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 M u ­
z y c z n e  te le g r a m y  ze ś w ia ta .

P R O G R A M  IP

W IA D O M O Ś C I:  6.30. 10. 14.39. 21.30. 
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  0.01.
7.00 D z ie ń  d o b r y  m u z y k o . 7.30 „ N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia ” . 10.05 S tu d io  
„ G a m a ” . 11.00 R a d io w y  T e a t r  d la  
D z ie c i M ło d s z y c h . 11.25 M u z y k a  
z r a d z ie c k ic h  r e p u b lik .  12.05 
F e s t iw a l * M u z y c z n y  — „ R o s y j­
s k a  Z im a  — 1977” . 13.00 T e a tr
P R  „ W  m a tn i " .  14.35 E u ro p e js k ie  
ta ń c e  lu d o w e . 15.00 R a d io w y  T e a tr  
d la  D z ie c i i  M ło d z ie ż y  „P o d  z n a ­
k ie m  c z e r w o n y c h  c h u s t” . 15.45 K a ­
b a r e c ik  r e k la m o w y .  16.00 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i.  16.30 A u d y c ja  r o z r y w ­
k o w a  „ K a b a r e t  n a  w y r y w k i ” . ¿8.00 
N o w o ś c i P o ls k ic h  N a g ra ń . 18.35 F e­
l ie to n  a k t u a ln y  p u b l ic y s t y k i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j.  18.45 A u d y c ja  r e k la ­
m o w a . 19.00 Z g a d n i j ,  s p ra w d ź , o d ­
p o w ie d z  — z a g a d k a  h is to r y c z n a .  
19.20 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 20.00 
S z tu k a  p o z o s ta ła . 21.00 W o js k o , 
s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i 
ż o łn ie r s k ie .  21.57 W ir tu o z i  n o w e j 
m u z y k i .  22.30 P o e ta  i  je g o  ś w ia t  — 
W ło d z im ie r z  M a ja k o w s k i.  23.00 D a ­
w n a  m u z y k a  r o s y js k a  23.40 S e r­
g iu s z  P r o k o f ie w .

P R O G R A M  I I I

m y  je szcze  ra z . 8.35 C o  k to  lu b i.
9.00 „ T y lk o  d la  o r łó w ” . 9.10 Z  d u -  
n a jc o w ą  w o d ą . 9.30 G d y  s ię  m ó ­
w i  A . . .  8.50 R a g t im y  n a  p ia n o i i .
10.00 „60 m in u t  n a  g o d z in ę ” . li.OO 
G w ia z d y  r a d z ie c k ie j  e s t ra d y , 11.15 
N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12.00 
P ro s to  z P o ls k i.  12.25 M u z y k a  z sa l 
k o n c e r to w y c h . . .  13.20 P rz e b o je  z  n o ­
w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p  14.30 
K la s y c y  r o s y js c y  In a c z e j.  15.00 „N a J  
w ie r n ie js z a ”  — s łu c h . 15.37 P io s e n ­
k i  J u l iu s z a  L o r a n c a .  15.50 A n to lo ­
g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  16.15 M u ­
z y c z n e  p r e m ie ry .  16.45 C oś w  ty m  
je s t .  17.00 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
19.00 K la s y c y  r o s y js c y  in a c z e j.  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 ..T yL ko  d la  
o r łó w ”  20.00 B y ć  s o b ą . 21.00 M a ­
ja k o w s k i  l  B ło k  J e s ie n in  21.20 
„ P la t y n o w y  ja z z ”  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 S tu d io  
T e a tr a ln e  P r .  I I I ,  23.15 K la s y c y  ro ­
s y js c y  in a c z e j.  23.10 N a  d o b ra n o c  
ś p ie w a  C z e s ła w  N ie m e n .

P R O G R A M  I V

* .yi.*«.y i lu e io c ie . s.ąo M a ­
g a z y n  m ło d z ie ż o w y . 9.25 Z  n ie d z ie ­
l i  n a  n ie d z ie lę .  10.00 N o ta tn ik  k u l ­
t u r a ln y .  10.20 S p rz ę ż e n ia  m u z y c z ­
ne . 14.00 „ O s ią g n ię c ia  ś w ia to w e j  fo -  
n o Pf.a i “ ” ‘ 12-®® - N a  w ła s n y  r a c h u ­
n e k  . 12.30 L . v a n  B e e th o v e n  — 25 
s o n a ta  G - d u r .  12.40 D ź w ię k o w e  w ta ­
je m n ic z e n ia  „ R e k in y ”  13.00 T e a tr  
K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  .Ż m i ja ” . 
13.30 W y b r a n e  k o n c e r t y  fo r t e p ia n o ­
w e , 14.00 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  — 
w a rs z a w s k i.  16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń  
16.25 M u z y c z n y  p ro g ra m  s te re o fo ­
n ic z n y .  17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  18.00 T e n  s ta r y  d o b r y  
ja z z . 18.10 J . ła c iń s k i.  18.30 M ię d z y  
fa n ta z ją  a n a u k ą . 19.00 P r o g r a m  
s te re o fo n ic z n y  —  w a r s z a w s k i.  2210 
Ja z z  z e s t ra d y .

Kronika w ypadków
u l.  W a w rz y n ia k a  u le g ł w y p a d k o w i 
2 0 - łe tn i B o g d a n  W ., k t ó r y  w y s k a ­
k u ją c  po  p i ja n e m u  z t r a m w a ju  d o ­
z n a ł p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  g ło w y .  
R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  k l i n i k i  
P A M  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

P R Z E P R O W A D Z A N IE  p o rz ą d k ó w  
d o m o w y c h  k o ń c z y  s ię  czase m  f a ­
ta ln ie :  n a  u l .  R a d o g o s k ie j sp a d ła  
w  k u c h n i  z  d r a b in y  i  z ła m a ła  so­
b ie  d w a  ż e b ra  lo k a to r k a .  L e o n a rd a  
M._ k tó r ą  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  a 
w  d o m u  p r z y  u l .  U n is la w y  p o d cza s  
m y c ia  o k ie n  s p a d ła  z  p a ra p e tu  n a  
p o d ło g ę  D o r o ta  B . Z r a n io n a  g ło w ę  
o p a t r z y ł  k o b ie c ie  le k a r z  p o g o to w ia .

łap)
Milicja drogowa
prosi świadków

1 P A Ź D Z IE R N I K A  b r .  o go dz . 
13.45 n a  M o ś c ie  A k a d e m ic k im  p r z y  
u l .  M ic k ie w ic z a .  „ F ia t  128p”  n r  r e i .  
M X  4392 ja d ą c  w  k ie r u n k u  ś ró d ­
m ie ś c ia  p o t r a c i ł  8 4 - le tn ia  R o z a lię  
D ., k t ó r a  w s k u te k  d o z n a n y c h  o b r a ­
że ń  z m a r ła  p o  k i l k u  d n ia c h  w  s z p i­
ta lu .  M i l i c ja  p ro s i ś w ia d k ó w  w y ­
d a rz e n ia  o z g ło s z e n ie  s ię  w  K M  
M O  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie l 35 p o k . 13. 
te l.  307-346 w  g o d z . 8—16.

Pozostałości 
po bananach
F A K T ,  iż  w  h a n d lu  p o ja w i ły  s ię  

b a n a n y , p o z n a ć  m o ż n a  p o ... k o ­
sza ch  n a  ś m ie c i.  M o m e n ta ln ie  p r z y  
d ro ż n e  p o je m n ik i  z a p e łn ia ją  s ię  
ż ó ł t y m i  łu p in a m i.  N ie s te ty ,  s k ó r y  
p o  b a n a n a c h  le ż ą  ta k ż e  na  c h o d n i­
k a c h  i  p r z y s ta n k a c h  t r a m w a jo ­
w y c h .  W c z o r a j d u że  i lo ś c i  ty c h  
ś m ie c i w id z ie l iś m y  na  c a łe j d łu g o ś ­
c i  a l.  W y z w o le n ia .  (d )
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Moje spotkania 
z Krajem Rad

MIROSŁAW  
GRUSZCZYŃSKI 

aktor Teatru 
Współczesnego

W  poniedziałek -  uruchomienie
nowego węzła komunikacyjnego

— w  Z W I Ą Z K U  R a d z ie c k im  
b y łe m  d w u k r o tn ie ,  je szcze  ja ­
k o  a k t o r  T e a t r u  K la s y c z n e g o  
w  W a rs z a w ie , z  p r z e d s ta w ie ­
n ie m  ..D z iś  d o  c ie b ie  p r z y jś ć  
n ie  m o g ę ” . W y s tę p o w a liś m y  
k o le jn o  w  L e n in g r a d z ie .  K i j o ­
w ie .  L w o w ie  i  M o s k w ie .

P a m ię ta m , że  n a s . P o la k ó w ,  
z a s k o c z y ło  w ó w c z a s  m ile  to . 
•że c a ły  n a r ó d ,  c a łe  ra d z ie c k ie  
s p o łe c z e ń s tw o  je s t  ta k  b a rd z o  
ro z k o c h a n e  w  te a t r z e  i  ż y w i  
d o  lu d z i  s z tu k i  o g r o m n y  sza­
c u n e k .  g r a n ic z ą c y  n a w e t  z 
k u l te m .  K a ż d e g o  w ie c z o ru  
p rz e d  te a t r e m  o b s e r w o w a liś m y  
te n  sa m  o b ra z : t ł u m y  lu d z i  o -  
e z e k u ja c y c h  n a  s z c z ę ś liw y  
t r a f :  b y ć  m o ż e  k to ś  z re z y g n u ­
je  z p r z e d s ta w ie n ia  i  s p rz e d a  
b i le t?  O c z y w iś c ie  n ie  w s p o m i­
n a m  o ta s ie m c o w y c h  k o le j ­
k a c h  p rz e d  k a s a m i te a t r ó w  
n a w e t  n a  m ie s ią c  p rz e d  p rz e d ­
s ta w ie n ie m .

N o  i w s z ę d z ie . w s ż e d z ie  
w s p a n ia ła ,  p u b l ic z n o ś ć , re a g u ­
ją c a  n a  k a ż d e  p r z e d s ta w ie n ie  
w  sp o só b  n ie p r a w d o p o d o b n ie  
s p o n ta n ic z n y  s z c z e ry  i  ż y w y .  
P o k a ż d y m  s p e k ta k lu  z e b r a n y  
p rz e d  te a t r e m  t ł u m  d łu g o  w i ­
w a to w a ł  n a  na sza  cześć. W 
k a ż d y m  m ie ś c ie  p r z y jm o w a n o  
na s  je d n a k o w o :  ż y c z l iw ie  i  
c ie o ło .

IGNACY STASZCZAK 
starszy brygadzista 

z Nabrzeża 
Rumuńskiego 

w porcie szczecińskim

—  T R A D Y C Y J N IE  c o  r o k u  
p o ls c y  s to c z n io w c y  i  p o r to w ­
c y  z c a łe g o  n a sze g o  W y b r z e ­
ża w y je ż d ż a l i  k o le jn o  p rze z  
k i l k a  la t  d o  L e n in g r a d u ,  by  
z a p o z n a ć  s ie  z o s ią g n ię c ia m i 
ta m te js z e j g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j .  z w ie d z ić  d a w n a  s to lic e  
R o s j i  i  u c z e s tn ic z y ć  w  o b c h o ­
d a c h  1 -M a jo w e g o  Ś w ię ta . Z 
k o le i  w  t r a k c ie  . .D n i  M o rz a ”  
m y  p o d e jm o w a liś m y  g o ś c i z 
L e n in g r a d u  W  m a ju  1975 r  
m ia łe m  p rz y je m n o ś ć  w z ią ć  
u d z ia ł  w  t r z e c im  t a k im  w y -  
je ż d z le .

Ó w  c z te ro d n io w y  p o b y t  w  
L e n in g r a d z ie  w s p o m in a m  po  
d z iś  d z ie ń  Z  p e w n o ś c ią  w y ­
b io rę  s ie  r a z  jeszcze  d o  te ­
g o  p ię k n e g o  m ia s ta . P o d cza s  
n a s z e j w iz y t y  n ie  t y l k o  z w ie ­
d z i l iś m y  m ia s to , p o r t  i  s to c z ­
n ię .  a le  p o z n a liś m y  w ie lu  r a ­
d z ie c k ic h  k o le g ó w -p o r to w c ó w . 
R o z m a w ia l iś m y  z n im i  o 
w s z y s tk im :  i  o  t y m .  c z y m  ż y ­
ją  o o r t y  w  L e n in g r a d z ie  i  
S z c z e c in ie  i  o  c o d z ie n n y c h  r a ­
d o ś c ia c h  i  k ło p o ta c h .  W s z ę d z ie , 
w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  w i ta n o  i 
go szczo n o  na s  s e rd e c z n ie  i 
s p o n ta n ic z n ie . W s z y s c y  o d n ie ­
ś l iś m y  w ra ż e n ie , że le n in g r a d -  
c z y c y  o o  p r o s tu  lu b ią  P o la ­
k ó w .

M ie s z k a ń c y  m ia s ta  n a d  N e ­
w a  sa d u m n i ze s w o je g o  g ro ­
d u  i  je g o  z a b y tk ó w .  A  je s t  co  
t u  z w ie d z a ć : s e t k i  D a ła có w . 
d z ie s ią tk i  s o b o ró w  i  m u z e ó w , 
m ie js c a  p a m ię c i n a r o d o w e j  
469 n a d n e w s k ic h  m o s tó w  i  w ie  
le . w ie le  < n n v c h  a t r a k c j i  te g o  
4 - m ilio n o w e g o  D ie k n e g o  i  b o ­
h a te rs k ie g o  m ia s ta .

Koniec wieńczy dzieło
D O TR ZY M A ŁY  słowa załogi przedsiębiorstw, k tó rym  pow ie­

rzono przebudowę kolejnego odcinka trasy kom unikacy jne j 
w iodącej do granic miasta. Pokazały, że potrafią  pracować 
szybko i  dobrze, przyspieszając ustalone term iny. D zięki temu 
już teraz, o pół roku wcześniej, możemy jeździć nową a rte rią  
łączącą ul. Eskadrową z ul. Struga.

PR ZEDSIĘW ZIĘCIE, którego 
podjęło się Kom unalne Przed­
siębiorstwo Robót In ż y n ie ry j. 
nych wespół z grupą podwyko­
nawców, nie należało do na j­
ła tw iejszych. Trzeba by ło  zmo­
dernizować istniejącą, wąską 
ul. Hangarową, k tó rą  mało kto 
jeździł, k ie ru jąc  ją  w  stronę 
w iaduktu  nad ul. S truga i po­
szerzając. Obok należało w y­
budować nową, rów nie szeroką 
jezdnię. Przebudowy wym aga­
ły  też węzły kom unikacyjne. 
Zakres robót obejm ował także 
bodaj na jbardzie j pracochłonne 
układanie kana lizac ji, kab li e- 
nergetycznych, sieci te lefonicz­
nej, in s ta lac ji gazowej itp.

N IE  W S Z Y S T K O  sz ło  ja k  p o  m a  
ś le . C zase m  w y d a w a ło  s ię , że p o d ­
ję te g o  z o b o w ią z a n ia  n ie  b ę d z ie  
m o ż n a  w y p e łn ić .  W  k o le jn y c h  r e ­
la c ja c h  z p la c u  b u d o w y  p is a l iś m y  
o c o d z ie n n y c h  k ło p o ta c h  w y k  on  a w  
c ó w . A  t o  n a w a la ł  t r a n s p o r t ,  a  to  
b r a k o w a ło  n a jw a ż n ie js z y c h  s k ła d ­
n ik ó w  d o  a s fa l tu ,  in n y m  ra z e m  
tr z e b a  b y ło  w s t r z y m a ć  n ie k tó r e  r o  
b o ty ,  g d y ż  k o le j  n ie  s p ie s z y ła  s ię  
z r o z b ió r k ą  t o r u  p rz e c in a ją c e g o  n o  
w ą  d ro g ę . . ^

P ie rw s z a  je z d n ia  b y ła  g o to w a  ju ż  
n a  p r z e ło m ie  k w ie tn ia  i  m a ja .  P o d  
czas c z y n u  p a r ty jn e g o  w ie lu  szcze­
c in ia n  p ra c o w a ło  ta m , p o r z ą d k u ją c  
o to c z e n ie , u rz ą d z a ją c  t r a w n ik i .  Z e

z d w o jo n y m  w y s i łk ie m  m o d e rn iz o ­
w a n o  r ó w n ie ż  s k rz y ż o w a n ie  u l ic  
G r y f iń s k ie j  i  S t ru g a , b u d o w a n o  n ie  
w ie l k i  o d c in e k  d r u g ie j  je z d n i  p o d
1 za w ia d u k te m . R o b o tn ic y  n ie  
s c h o d z i l i  z  p la c u  p rz e d  z m ro k ie m .. .

W RESZCIE KONIEC. Dzięki 
K P R I oraz Komunalnem u 
Przedsiębiorstwu Remontowo- 
Budowlanem u n r 2, Przedsię­
b iors tw u Eksp loatacji Urządzeń 
Kom unalnych, Poznańskiemu 
Przedsiębiorstwu Robót Teleko­
m unikacyjnych i k ilk u  innym  
możemy jechać szybciej, bez­
pieczniej i  znacznie wygodniej 
niż do te j pory.

W A R T O  w ie d z ie ć , t e  r o b o ty  d r o  
g o w e  w y k o n a n o  n a  o d c in k u  p o n a d
2 k m . J e z d n ie  w ra z  ze s k rz y ż o w a ­
n ia m i  m a ją  łą c z n ą  p o w ie r z c h n ię  
58,3 ty s .  m  k w . ,  n a  k t ó r e j  u ło ż o n o  
p o n a d  35 ty s . to n  m a s y  b i tu m ic z ­
n e j.

W s z y s tk o , c o  d o  t e j  p o r y  z r o b io ­
n o , Jest t y l k o  c zę śc ią  d u że g o  p rz e d  
s ię w z ię c ia  — g e n e r a ln e j m o d e rn iz a ­
c j i  t r a s y  k o m u n ik a c y jn e j  ze ś r ó d ­
m ie ś c ia  d o  P ło n i  —  g d z ie  z a c z y n a ­
ją  s ię  ju ż  d r o g i  E -14 i  T -8 1 . T r w a  
w  te j  c h w i l i  b u d o w a  d r u g ie j  je z d ­
n i  n a  u l .  Z w ie r z y n ie c k ie j,  k tó r a  
m a  b y ć  z a k o ń c z o n a  w  s ie r p n iu  
p rz y s z łe g o  r o k u .

W  z w ią z k u  z  ty m  n ie z m ie rn ie  
w a ż n e  b y ło  p o s z e rz e n ie  w ia d u k tu  
n a d  a u to s tra d ą . Z  ty m  z a d a n ie m  
P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  K o ­
le jo w e g o  u w in ę ło  s ię  r ó w n ie ż  b a r ­
d z o  s z y b k o , w y p rz e d z a ją c  te r m in y  
u s ta lo n e  u m o w a m i.

R o b o ty  w y k o n y w a ła  t u  w  zasa­
d z ie  je d n a  b ry g a d a  — d z ie s ię c iu  ro  
b ó tn ik ó w  ró ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i,  k tó  
r y m i  k ie r o w a ł  W in c e n ty  C h a ru k .

—■ T O  ś w ie tn i  fa c h o w c y  —  m ó w i 
k ie r o w n ik  b u d o w y  A n d r z e j  M a c ia ­
sz e k . —  D z ię k i t a k im  lu d z io m  ja k  
S ta n is ła w  Z d u n e k ,  J e r z y  P o d g ó rs k i 
c z y  J a n  S ta c h a rc z u k  ju ż  25 p a ź ­
d z ie r n ik a  m o ż n a  b y ło  p r z e p r o w a ­
d z ić  p r ó b y  o b c ią ż e n ia  w ia d u k tu ,  a 
c z te ry  d n i  p ó ź n ie j p rz e k a z a ć  o b ie k t  
In w e s to ro w i.

B ry g a d a  z P rz e d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  K o le jo w e g o  s k r ó c i ła  
p rz e b u d o w ę  o  t r z y  m ie s ią c e , ( ja s )

Kio wygrał 
samochód w PKO?
28 P A Ź D Z IE R N I K A  b r .  w  P K O

p rz e p ro w a d z o n o  lo s o w a n ie  p r e m i i  
w  p o s ta c i s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
d la  k s ią ż e c z e k  w y s ta w io n y c h  n a  
te re n ie  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o . W y lo ­
s o w a n o  o g ó łe m  83 s a m o c h o d y  na 
n a s tę p u ją c e  n u m e r y  k s ią ż e c z e k  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h :

4 768 618 U S , 6 208 09« U S , 4 437 411 
U S , 4 815 199 U S , 5 298 392 U S ,
8 206 903 U S , 8 960 444 U S , 4 805 042 
U S , 6 199 181 U S , 6 222 202 U S ,
2 881 489 U S , 3 634 039 U S , 3 634 318 
U S , 4 768 376 U S , 5 305 063 U S ,
6 218 807 U S , 8 940 353 U S , 691 745 U O , 
142 592 U S , 500 968 U S , 725 652 U S ,
1 197 188 U S , 1 508 446 U S , 1 839 689
U S , 1 846 814 U S , 2 348 093 U S ,
2 356 742 U S , 2 880 06S U S , 3 414 685
U S , 3 418 496 U S , 3 624 143 U S ,
3 630 729 U S , 4 175 562 U S , 4 179 574
U S , 4 430 432 U S , 4 435 988 U S .
4 439 083 U S , 4 760 177 U S , 4 761 440
U S , 4 763 514 U S , 4 765 889 U S ,
4 769 406 U S , 4 802 336 U S , 4 803 980 
U S , 4 807 838 U S , 4 809 172 U S ,
4 811 516 U S , 4 814 192 U S , 4 816 522
U S , 4 817 056 U S , 4 818 584 U S ,
5 300 845 U S , 5 304 222 U S , 5 310 592 
U S , 5 313 896 U S , 5 314 508 U S ,
6 207 602 U S , 6 210 790 U S , 6 212 948
U S , 6 216 227 U S , 6 216 687 U S ,
6 220 951 U S . 6 223 769 U S , 6 225 542 
U S , 8 941 959 U S , 8 942 634 U S ,
8 944 713 U S , 8 946 364 U S , 8 947 060 
U S , 8 948 657 U S , 8 949 731 U S ,
8 950 974 U S , 8 953 772 U S . 8 355 017 
U S , 8 955 606 U S , 8 957 698 U S ,
8 958 957 U S , 8 960 071 U S , 8 961 505 
U S , 4 434 177 U S , 4 801 659 U S , 
4 819 481 U S  i  6 223 239 U S .

W ła ś c ic ie le  w y lo s o w a n y c h  k s ią ż e ­
c z e k  z a w ia d o m ie n i z o s ta n ą  n a jd a ­
le j  w  c ią g u  30 d n i  o d  d a ty  lo s o w a ­
n ia  o m ie js c u  i  t e r m in ie  o d b io ru  
s a m o c h o d u . N a s tę p n e  lo s o w a n ie  
k s ią ż e c z e k  p r e m io w a n y c h  sa m o c h o  
d a rn i o d b ę d z ie  s ię  28 s ty c z n ia  1978 r .

Uwaga,
organ izatorzy

zimowisk!
P O M O R S K A  D y r e k c ja  O k rę g o w a  

K o le i  P a ń s tw o w y c h  z a w ia d a m ia  o r ­
g a n iz a to r ó w  z im o w is k ,  że p r z y s tą ­
p i ła  d o  p r z y jm o w a n ia  w n io s k ó w  na 
w y ja z d y  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  w  cza ­
s ie  f e r i i  z im o w y c h  1978 r .  S k ła d a ­
ne  w n io s k i  p o w in n y  b y ć  p o ś w ia d ­
czo n e  p rz e z  W y d z ia ły  O ś w ia ty  i  W y  
c h o w a n ia  w ła ś c iw e  d la  s ie d z ib y  o r ­
g a n iz a to ra  i  d o ty c z y ć  m o g ą  ty lk o  
p r z e ja z d ó w  n a  o d le g ło ś ć  p o n a d  200 
k m  d la  g r u p  p o w y ż e j 10 osób.

W n io s k i  na  p rz e w o z y  k o le ją  d z ie ­
c i  1 m ło d z ie ż y  na  fe r ie  z im o w e  1978 
r .  n a le ż y  s k ła d a ć  w  te r m in ie  d c  
30 l is to p a d a  b r .  w  Z a rz ą d z ie  H a n -  
d lo w o - P r z e w o z o w y m  P o m o r s k ie j 
D O K P , u l .  K o rz e n io w s k ie g o  1 w  
S z c z e c in ie  ( n r  k o d u  70-211). n o k . 
140, I  p . T e le fo n :  366-52 lu b  404-322.

Kotatnik szczeciński
a  K O N C E R T  k a m e r a ln y  p r z y  

ś w ie c a c h  i  k a w ie  d ia  u c z c z e n ia  60 
r o c z n ic y  W ie lk ie j  S o c ja l is ty c z n e j 
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  o d b ę d z ie  
s ię  w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  
w  n ie d z ie lę  o g o d z . 18. U tw o r y  P io  
t r a  C z a jk o w s k ie g o . S e rg iu s z a  R a c h ­
m a n in o w a . A le k s a n d r a  S k r ia b in a .  
D im i t r a  K a b a le w s k łe g o  i  S e rg iu s z a  
P r o k o f ie w a  w y k o n a ją  I r e n a  P ro ta s e  
w ic z  z K a to w ic  ( fo r te p ia n ) ,  T a d e u s z  
M o c e k  (s k rz y p c e ) ,  J e r z y  K u lc z y c k i  
(bas), L e s z e k  Z a le w s k i ( re c y ta c je )  
i  J e r z y  S te r n a ls k i  ( fo r te p ia n ) .  W  
p ro g r a m ie  r e c y to w a n e  b ę d ą  f r a g ­
m e n ty  p o e m a tu  . .D o b rz e ”  W ł.  M a ­
ja k o w s k ie g o .  S ło w o  w ią ż ą c e  w y g ło  
s i J e r z y  P ie ń k ó w .  .

P O L S K I Z w ią z e k  E s p e r a n ty -  
s tó w  o r g a n iz u je  w  o k re s ie  3 m ie ­
s ię c y  p o d s ta w o w y  k u r s  m ię d z y n a ro  
d o w e g o  ję z y k a  e s p e ra n to . Z e b ra n ie  
in fo r m a c y jn e  — w  p o n ie d z ia 'e k  7 
b m . o  g o d z . 18 w  G a rn iz o n o w y m  
K lu b ie  O f ic e r s k im  p r z y  u l.  W a w rz y  
n ia k a  5.

Królestwo biota
K R Z E K O W O  n a le ż y  n ie w ą tp l iw ie  

d o  m n ie j  z a d b a n y c h  d z ie ln ic  S zcze ­
c in a . L is ta  s p ra w  do  z a ła tw ie n ia  
je s t  tu  d łu g a . N a jb a r d z ie j  rz u c a  s ię  
w  o c z y  fa ta ln a  n a w ie r z c h n ia  u l ic  
p e łn a  d z iu r  i  w y b o jó w  T a k a  w ła ś ­
n ie  s y tu a c ja  p a n u je  m . in .  p rz y  
o ę tU  t r a m w a jo w e j  .5”  i  ..7” . M ie sz ­
k a ń c y  sz c z e g ó ln ie  w  d e s z c z o w e  d n i 
n ie  m o g ą  d o s ta ć  s ię  d o  t r a m w a ju  
bgz fo rs o w a n ia  b ło ta  i  k a łu ż .  C z y ż ­
b y  K r z e k o w o  p re te n d o w a ło  d o  o- 
k r e ś le n ia  „ k r ó le s tw o  b ło ta ” ?

(w y s )

SKRZYŻO W ANIE u lic  
Eskadrowej i  Leszczynowej 
z nową, dwujezdniową a r­
terią.

Foto: Zb. Jodkowski

Czekać do lalo ...
W  S K L E P A C H  z o d z ie ż ą  d la  n a j­

m ło d s z y c h  b r a k u je  fu te r e k .  T y c h  
c ie p ły c h  o k r y ć  d la  d z ie c i do  3 la t  
— n ie  m a w  ż a d n y m  s z c z e c iń s k im  
s k le p ie !  E k s p e d ie n tk i t łu m a c z ą , że 
w e  w rz e ś n iu  b r .  s p rz e d a ły  w s z y s t­
k ie  za p a sy  t e j  o d z ie ż y , a n a s tę p ­
na  d o s ta w a  jeszcze  n ie  n a d e s z ła . 
T a k ie  je d n a k  w y ja ś n ie n ie  w c a le  n ie  
z a d o w a la  ro d z ic ó w .  (d )

Książeczki 
mieszkaniowe 

dla sierot
P O D C Z A S  o b ra d  K o n f e r e n c j i  Sa­

m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o  F a b r y k i  M a ­
s z y n  B u d o w la n y c h  w  S z c z e c in ie  
p o s ta n o w io n o , b y  k a ż d e g o  r o k u  p ra  
c o w n ic y  f u n d o w a l i  k s ią ż e c z k i m ie sz . 
k a n io  w e  d la  s ie r o t ,  k tó r y c h  r o d z i­
ce p r a c o w a li  k ie d y ś  w  ty m  za­
k ła d z ie .  W  m in io n y  p ią te k ,  ju ż  po  
ra z  d r u g i,  w  z a k ła d o w e j ś w ie t l ic y  
o d b y ła  s ię  m iła  u ro c z y s to ś ć . P rz e d ­
s ta w ic ie le  S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o  
i  K o m i te tu  Z a k ła d o w e g o  P Z P R  w rę  
c z y l i  6 d z ie c io m  k s ią ż e c z k i m ie s z ­
k a n io w e  z w k ła d a m i po  24 ty s .  z ł.

(M a ca )

Kardiolodzy nie uznają numerków

Ch©rzy na serce 
——1 w niełasce!

S P Ó ŁD ZIE LN IA  Pracy Lęka 
rzy Specjalistów stanow i dla 
n iejednej placów ki szczecińskiej 
służby zdrow ia wzór sprawnej 
i  rzetelnej obsługi pacjentów. 
Doceniają to w  pełni ludzie i 
wszystkie poradnie „Medicuśa” 
m ają zatrudnienie przez cały 
dzień. I  tu  jednak występuje 
pewien organizacyjny manka­
m ent dia chorych n iew ątp liw ie  
dokuczliwy.

Otóż w  poradni kardio logicz­
nej — notabene zatrudnia jącej 
św ietnych lekarzy — nie stosu­
je  się num erków! Chorzy na 
serce ludzie nie mogą w ięć za­
rejestrować się z rana i  przyjść 

oznaczonej porze po po­
łudn iu . Muszą godzinami p i l­
nować swej ko le jk i, bo porad­
nia num erków nie w ydaje!

Pacjenci korzysta ją w ięc z 
pomocy członków rodziny, k tó ­
rzy (często zwalniając się spe­
cja ln ie z pracy) dyżuru ją w  k o i 
lejce przed pustym gabinetem. 
Z powodu tak ie j organizacji 
zdrow i mogą nabawić się cho­
roby...

Tymczasem proste rozwiąza­
nie stosują powszechnie wszy­
stkie m ie jskie przychodnie i  
poradnie, nie mówiąc już o sa­
m ej spółdzie lni „M edicus” . Je­
dynie poradnia kardiologiczna z 
placu Zwycięstwa z uporem 
wzbran ia się przed pójściem 
pacjentom na rękę. Czy rze­
czywiście tak trudno sporządzić 
jeszcze jeden kom plet num er­
ków  i  oszczędzić nerwów cho­
rym  ludziom? (ław)


